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Zmiany na stanowiskach 
posłów R. P.

WARSZAWA 27. 12. (Tel. wł. G.) 
W  najbliższym czasie -cceł Rzplitej w 
M adrycie Pertowski będzie przeniesiony 
w  stan spoczynku. Na wakującą placów
kę w  Hiszpanii powołany ma być obecny 
poseł w  Lizbonie, Szumlakowski, który 
jednocześnie pozostanie nadal posłem 
Rzplitej w  Portugalji.

Ewa Bandrowska - Turska 
wystąpi w Kownie

WARSZAWA 27. 12. (Tel. wł G.) 
2  W ilna donoszą, że w połowie stycznia 
w  operze państwowej w  Kownie w ystą
pi znakomita śpiewaczka polska Ewa 
Turska - Bandrowska, która pozatem ma 
dać jeszcze w Kownie 2 koncerty. Bę
dzie to pierwszy występ polski w teatrze 
litewskim.

Łypacewicz otrzymał akt 
oskarżenia

WARSZAWA 27. 12. (Tel. wł. G.) 
Urząd prokuratorski doręczył już akt 
oskarżenia w  sensacyjnej praw ie znane
go w  W arszaw ie adw okata Stanisława 
Łypacewicza, który od 8 m ies:ęcy znaj
duje się w więzieniu i pociągnięty został 
do odpowiedzialności za oszustwa i 
przywłaszczenia. W raz z nim na ławie 
oskarżonych zasiądzie kilku osobników, 
którzy już byli niejednokrotnie karani za 
przestępstw a. Na proces powołano 62 
św iadków  przeważnie poszkodowanych 
kupców.

i  tu i I #  rziM kfflńrpj prezyisf
W ARSZAW A, 27. 12. (Tel- w ł. G.)

Pom im o zapow iedzi • prem iera K ozłow 
skiego w  czasie jego znanego przem ó
w ienia na posiedzeniu kłubu BB w  dniu 
1 sierpnia iż rząd  nie zam ierza czynić 
przeszkód w  objęciu odpow iedzialności

R achuby sanacji opierają się ponad
to na tym  fakcie, że 4 radnych należą
cych do Ch. D. w ystąp iło  z koła narodo
w ego zakładając now ą frakcję. Po odse- 
perowaniu się tych czterech Klub Naro
dow y w  .ódzkiej radz!e miejskiej liczyć

za gospodarkę sam orządu w  Łodzi p rzez  1 będzie 36 członków czyli równą połowę,
w yłonioną z w yborów  w iększość, łódz
kie koła sanacyjne dokładają wszelkich  
starań, aby kontynuowane były  rządy 
komisaryczne M omentem ułatw iającym  
niezatw ierdzenie w yboru posła R ym ara 
na prezydenta m iasta Łodzi miał- być 
protest wniesiony przez radnych opozy
cyjnych wymagających 18 podpisów. —  
D otąd jednak nie w iadom o, ab y  p ro test 
taki został w niesiony. Z resztą Klub sa
nacyjny nie bra ł w  w yborach  udziału 
w ięc nie w iadom o na czerń m ógłby opie
rać sw oje zarzuty-

podczas gdy ao wyboru prezydjum jest 
potrzebnych przynajmniej 37 głosów .
Natom iast nadzieje sanacji opierają się na 
tern, że frakcją nie odda swoich głosów  
na kandydata  narodow ego i że w obec te
go droga do dalszych rządów  kom isa
rycznych będzie utorowana- Aby się te 
nadzieje spełniły  trzebaby, aby poza Klu 
bem N arodow ym  nie było ani jednego 
radnego, k tórem uby nie zależało, aby 
miastem nie rządził kom isarz. Z rezulta- 

.tu w yborów  z przed tygodnia nie w yni
ka w cale, rb y  to by ło  tak  pew ne.

A petem p r ą d z i e

Dr. W. Chodźko kuratorem 
fundacji H. Potockiego

W ARSZAW A, 27. 12. (Teł. w ł. G ) . 
M inister Opieki Społecznej pow ołał b y 
łego m inistra zdrow ia Dr. Witolda 
Chodźkę na stanowisko kuratora funda* 
cji Im, Hr. Jakóba Potockiego.

Zwolnienie b. członków ONR
W ARSZAW A, 27. 12. (Teł- w ł. G.) 

Z aresztu  centralnego w  W arszaw ie p rzy  
ul. Daniłłow iczow skiej zostali zwolnieni 
byli członkow ie O. N. R- Tadeusz Le
w andow ski i W ładysław  Osiecki aresz
towani pod zarzutem  m alow ania na mu- 
rach kamienic przez specjalne szablony 
napisów  propagandow ych. W śród  tych 
napisów znajdow ał się napis: „O- N. R.—■ 
czuw a“ . Inne napisy zw raca ły  się p rze
ciw  żydom  lub nosiły  ch arak te r an ty 
rządow y. 1

Albanji spokój

e o e
Z rozmów przy świątecznym stole w kołach sanacynych

W ARSZAW A, 27. 12. (T e r - w ł. G-) | rządow i prem iera K ozłowskiego naieżeó

Wywiad nrn. Kanya
BUDAPESZT, 27. 12. (PAT). Mini

s te r  sp raw  zagranicznych K anya udzie
lił w yw iadu  prasow ego, w  k tó -y rr 
stw ierdzif, że  polityka W ęgier jest zde
cydow anie pokojowa. Dowodem  tego 
było  przyjęcie uch w ały  genew skiej. 
W ęg ry  gotow e są w ziąć  udział w  każ
dej p ra c y  konstruktyw nej, m ającej na 
celu popraw ę losów  w  Europie, k tóra 
obecnie znajduje się w  ciężkiej sytuacji 
ekonom icznej i politycznej.

B. p rem ier Bethlen ośw iadczył, że 
przyjaźń" w łosko - w ęg ierska w yszła  
zw ycięsko  z  orób, na k tó re  b y ła  n a ra 
żona.

VioIetta Nozieres 
ułaskawiona

PARYŻ. 27. (Tel. w ł )  Jak  by ło  do 
pfzew idzenia, p rezyden t Pepubliki fran
cuskiej u łaskaw ił V iolettę Nosieres, bo
haterkę skandalicznego procesu, skazaną 
na ścięcie za otrucie w łasnego  ojca i usi
łow ano o trucie  matki.

K arą śm ierci zam ieniona jej została 
na  dożyw otnie cieżkie roboty- P raw d o 
podobnie zatem  ohydna zbredniarka w y 
w iezioną zostanie do  kolonji karnej w  
G uyanie. !

Straszny wybuch kotła
MONTGOMERY 27. 12. (PA T) Za

chodnia V irginia). W skutek w ybuchu ko- 
tła lokomotywy pociągu w iozącego 350 
górników, trzy w agony oraz parowóz 
uległ zniszczeniu. 13 osób znalazło 
śmierć na miejscu, 35 jest rannych. Siła 
wybuchu kotła była tak  wielka, że zwło
ki ofiar zostały wyrzucone w  powietrze, 
a znajdujący się w pobliżu budynek zo
stał zupełnie zniszczony.

W  czasie św iąt Bożego N arodzenia na 
licznych zebraniach tow arzyskich  poru
szano m iędzy innemi rów nież i zagad
nienia polityczne, a w  ko’ach sanacyj
nych m ówiono o zam ierzeniach na p rzy 
szłość. M iędzy innemi utrzym yw ano, 
ża zadanie, jakie postawił sobie rząd 
prof. Kozłowskiego, który powstał pod 
hasłem „Frontem do wsi“ jest już na u- 
kończeniu- i

W ydano ustaw ę oddłużeniow a, op ra
cow yw ane sa rozporządzenia w ykonaw 
cze do niej, prow adzone są rozm ow y z 
niektórem i odłam am i S tronnictw a Ludo
w ego itd. Do rzędu spraw  pow ierzonych

r r

ma rów nież przeprowadzenie ostatecznej 
czystki w  łonie BB. W obec tego, jak za
pew niają, należy się spodziewać w  naj
bliższych miesiącach nodjęcla szeregu  
spraw przeciwko niektórym posłom, se 
natorom l pozaparlamentarnym w ybit
niejszym członkom obozu rządowego- 

Po ukończeniu tych sp raw  i po u- 
chwaleniu konstytucji, rząd  prem jera 
Kozłowskiego ma ustąpić, poczetn nadej
dzie t. zw. zaostrzony kurs, którego w y 
razem ma być mianowanie premierem  
obecnego ministra spraw zagranicznych 
płk. Becka-

—x—

r ri mressj i p i  ta tssesj spast
na duchow:esisłwo

W ARSZAW A, 27- 12. (Teł- w ł. G.) | chrztu by ł nieprzytom ny, o ra z  że parafja
Na w okandzie sądow ej znalazł się dziś 
proces przeciw redakcji „W olnomyślicie
la Polskiego" z oskarżenia  proboszcza 
parafji św . K rzyża ks. Lorka- Proces 
dotyczy nanaści na duchowieństwo kato
lickie w  związku ze śmiercią posła ja 
pońskiego Kawai, który na łożu śmierci 
przyjął chrzest.

„W olnom yśliciel" w ydrukow ał no ta t
kę, że  poseł Kawai podczas cerem onji

św- K rzyża zarobiła na jego pogrzebie 
3 tys. złotych.

R edaktorka odpowiedzialna Jankow 
ska skazana została na 6 miesięcy w ię
zienia i 500 zł. grzyw ny z zawieszeniem  
na 5 lat Na św iadka pow ołany był m iędzy 
innymi nuncjusz apostolski ks. M arm aggi 
k tó ry  udzielał posłow i Kaw ai chrztu. 
O graniczono się jednak jedynie do od
czytania zeznań ks. nuncjusza-

W ARSZAW A, 27. 12. (Tel- w ł. G.) nazwą „odsetki* i „odsetki ulgowe". —
M inisterstw o Skarbu opracow ało  projekt 1 S topa procentow a odsetek zostaje usta-
ustaw y o  pobieraniu odseiek od zaleg
łości w  podatkach państw ow ych i innych 
danin publicznych i rozesłało  go celem 
zaopinjowania do w szystkich m inisterstw  
i Związku Sam orządu G ospodarczego. 
P ierw o tną  nazw ę: „Kary za zwłokę" i 

, jaodsętki za  odroczenia" zastęouie sięj

loną na 1% miesięcznie, stopa procento
w a odsetek ulgowych na 3/4% m’«s'ęcz- 
nie z w yjątkiem  zaległości w  podatkach 
gruntow ych, spadkow ym  i od darow izn, 
dla k tórych  odseiek ustalono w  w ysokoś 
ci Vz % miesięcznie-

- — ■ -  » f

PIRANA. U rzędow o donoszą, że  
w iadom ości, jakie ukazały  się w  prasie 
zagranicznej i rzekom ym  w ybuchu re
wolucji w  Albanii są pozbaw ione w szel
kich podstaw  W  całym  kraju panuje 
najzupełniejszy spokój.

' Od: ywa groźna h’stor*a porwatTd 
gen. Kutiepnwa

Z Funchal na M aderze nadchodzi 
w iadomość, że policja tam tejsza aresz
tow ała  niejakiego Galla, szofera sam o
chodowego, k tó ry  od dłuższego czasu 
m ieszkał tam  ze sw ą kochanką, p row a
dząc bardzo w esołe  życie i w yrzucając 
m asę pieniędzy.

Gall, z pochodzenia Francuz, ma być 
podobno tym  szoferem , prowadzącym  
dn:a 26 stycznia 1930 samochód szaryi 
którym wywieziono, po porwaniu go w  
Paryżu, generała Kutlepowa.

Policja hiszpańska odm aw ia w  te) 
spraw ie w szelkich bliższych w yjaśnień,

Kaganowicz usprawTedliwia 
kapitalistyczne pociągnięcia

MOSKWA- 27. 12. (PAT). Na zebra
niach party jnych w  M oskw ie i w  Lenin
gradzie w ystąpili 7  przem ów ieniam i Ka
ganow icz i Zdanów  podkreślając ko rzyś
ci ze zniesienia kartek  cłdebow ych, co 
powinno zw iększyć siłę nabyw czą rubla 
i realne płace. M ów cy zaznaczyli, że ro 
la piem ądza w  ręku socjalistycznego' 
państw a jest inna niż w  państw ie burźua- 
zyjnem. gdzie pieniądz jest narzędziem  
ekonomiki burżuazyinej. Kaganow icz
podkreślał, że reform a pow inna polegać 
na zw iększeniu w ydajności p racy , oorie- 
w aż ten, k to  będzie lepiej zarabiał, bę
dzie m ógł w szystko  za  pieniądze kupić.

M ów ca zapow iedział w zm ożenie pro
pagandy w śró d  gospodarzy  indvw idual- 
nych, ab y  zachęcić ich do zaw iązyw ania 
kołchozów, o raz  zapow iedział zwołanie 
kongresu kolekfyw ników  w  styczniu
1935 roku. ! ;

26 morderstw - w dwu dniach
NOWY JORK. 27. 12. (PA T) W  cza- 

sie św iąt Bożego N arodzenia popełnione 
w Stanach Zjednoczor-Th 26 m orderstw  
12 osób utonęło, a ponadto zanotowane 
7 wypadków samolotowych. 88 osób po
niosło śmierć na ulicach miast w  w y
padkach samochodowych.



■v tr . 2■ NIW
kCJRJEI?" z urna 'Zt> ^n ian ia  1934 INr. (ibó

Bliski termin podróż? min. Lawala
do Rzymu

PARYŻ 27. 12. (PAT) Min. Laval.

Nowe instrukcje d’a 
delegatów japońskich
LONDYN- 27. 12. (PAT) „Daily Te- 

legraph '1 dowiaduje sie że japońscy d e 
legaci na konferencje londyńską am ba
sador M atsud!ra  i aam iia ł Jam am oto 
otrzym ali z Tokio now e instrukcje 
w skutek  czego  praw dopodobne staje 
sie spotkanie delegatów  japońskich i 
angielskich.

Z jakim rezultatem?
SO FJA  27. 12. (PAT) M inister finan

sów  Todorow i zastępca p rezesa Ban
ku N arodowego B ułgarskiego Bozinow  
pow rócili do Soiji z Londynu, _ gdzie 
prow adzili rokowania w  sprawie za- 
warcia nowego układu o pożyczkę, na 
podstaw ie spraw ozdania kom itetu finan
sow ego Ligi Nar- o sytuacji finansowej 
Bułgarii.

Ameryka tworzy wie!ką 
flotę lotniczą

WASZYNGTON 27. 12. (P a T) Mi
n iste rs tw o  w cjny p o stan o w iło 's tw o rzy ć  
w ielgą flotę lotniczą, złożoną z 900 sa
molotów", k tó ra  będzie gotow a w  każ
dej chwili do  akcji. F lo ta będzie pod
legać bezpośrednio szefow i sztabu ge
neralnego

Wielka fala mrozów w U.S-A-
NOWY JORK 27. 12. (PAT) W  środ

kow ych i środkow o - zachodnich sta  
nach panuje n ebyw ała  fala m rozów. W  
wielu miejscach kom unikacja została u- 
trudniona. Kilka osób poniosło śmierć 
wskutek zamarznięcia.

Kredyt na dochodzenia 
w sprawie handlu bronią

WASZYNGTON 27. 12. (PAT) P rz e 
w odniczący komisji senackiej prow a- 
i zącej dochodzenia w spraw ie handlu 
i produkcji i broni, senator Nye, oświad
czył po rozm ow ie z  p rez. Rooseyeltem  
że o trzym ał zapew nienie poparcia i 
w spółpracę rządu w pracach komisji. 
Ney doda! że Rooseyelt zapewnił o- 
twareie kredytu koniecznego do dalsze
go prowadzenia dochodzeń. Suma po
trzebna komisji do kontynuowania prac 
wynosi 50 000 dolarów.

Alarmowe sygnały 
parowca

NOWY JORK 27. 12. (PAT). P a ro 
w iec ,,Emile Francqui“ k tó ry  dnia 23 
b. m. straci? s te r koto W y so y  Sabie w  
odległości 160 kim. od Nowej Szkocji, 
rozesła ł ponow nie sygnały alarmowe 
irosząc o pomoc. S tatek  znajduje się o 
kilkanaście mil na południow y wschód 
od Halifaxu.

Zaostrzenie konfliku 
Włorhv - Abisynia

RZYM, (PAT). Dn a 24 bm- m inister 
sp raw  zagranicznych Abisynji nadesłał 
do sekre tarja tu  Ligi N a-odów  trzeci te
legram , w  którym  podaje do  w iadom o
ści, że  W łosi budując szosę z W araa lr 
do Ado i Gerlogubi w kraczają  na te ry 
torium Abissynji. T elegram  donos! d a 
lej, że W łosi obsadzili m iejscowość 
Afdub w pobliżu W ard a ir na terytorjum  
etjopskiem  j że rekonesans w łoskich sa
molotów w ojskow ych nad Gerlogubi, 
w ykonany  21 bm. pozw ala przew idyw ać 
now y atak  na tę miejscowość, bom bar
dow aną już poprzednio p rzez sam oloty 
w łoskie.

W  zakończeniu depesza zaznacza, 
ż e  sytuacja staje się groźna i że Abisy
nia ponawia swój poprzedni protest 
p rzeciw ko naruszaniu  p rzez w ojska 
w łoskie g^amc afcissyńskich.

W  zw iązku z tym  telegram em  a b -  
syńskiego m inistra ukazał się w  środę 
w  Rzym ie p ó łu rzęJow y  kom unikat, za
p rzeczający  wiadomościom w ym ienio
nym  w  telegram ie. -

LONDYN, (PAT).-,.Daily E xpres“ do
nosi, że w ojska w łoskie posuw ają się w  
dalszym  ciągu w. rejonie Oloual. Samolo- 
Ty w łoskie bom bardują, punkty  s tra te 
giczne. Liczba ofiar akcji w łoskiej i roz
m i a r  w yrządzonych  szkód nie są 
znane.

k tó ry  m iał pow rócić do P a ry ż a  dopie
ro dziś po św iątecznych w yw czasach, 
zjaw ił się na Quai d‘O rsay  już w czorai.

Dzienniki przypuszczają, że przy
czyną tego w cześniejszego powrotu  
jest rzekomo zbliżająca się do kcńca 
wymiana poglądów między Francją a 
Włochami poprzedzająca w izytę mini*

PARYŻ 27. 12. (PAT) P rz y  w jeździe 
na dw orzec w  Tulonie nastąpiło, zderze
ni© pom iędzy pociągiem  pospiesznym  
a m anew rującym  parew cem , w sgutek 
czego 15 osób odniosło rany, w  tern 
kilka ciężkie.

LONDYN 27. 12. (PAT) W  Anglji. 
podczas św iąt Bożego N arodzenia w y 
darzyło się 18 śmiertelnych wypadków  
samochodowych.

NOWY JO PK  .27. 12. (PAT) P od
czas św iąt Bożego N arodzenia na ca 
lym  o bszarze  S tanów  Zjedm w y d arzy 
ła się w ielka ilość w ypadków , w  któ
rych 166 osób utraciło  życic.

MOSKWA, (PAT). Opublikow any 
ak t oskarżenia  przeciw ko 14 oskarżo
nym  o spisek na K irowa, z Nikołajewem 
na czele, głosi m. in., że  najbardziej 
czynni członkow ie grupy zinowiewowr- 
ców  tw c z y l i  w  latach 1933 i 1934 kon
spiracyjną organizac 'ę  te rro ry sty czn ą  
pod nazw ą L eningradzkiego Centrum  
w yznaiąc hasła  zinow iew ow sko - troc- 
kistow skiej opozycji. K ierow nictw o gru
py  stanow Ti: K ołetynow , student, Szat- 
ski inżynier, R um iancew  urzędnik, Man- 
delstam , M iaznikow, Lew in, Soszycki, 
Nikołajew. Pozatem  w  skład organiza
cji w chodzili: Sokołow, Zw iedow  Ju- 
skin. Antonow, Chanik Tołm azow . 
W szy scy  są by łym i członkam i partii 
kom unistycznej, w yłączeni za .udział w  
opozycji, lecz z w yjątkiem  6-ciu o s ta t
nich i Szatskiego, zostali reak tyw ow a
ni. Z zeznań Nikołajew a w ynika, że 
spiskow cy w kroczyli na drogę te rro ru  
licząc, że w y strza ł do Kirowa bedzie 
sygnałem  do w ystąpienia w ew nątrz  
kraju przeciw ko partj' i rządow i so
wieckiemu.

Św iadek b ra t N ikołajew a zeznał, że

CHORZÓW  27. 12. (PAT). Dnia 24 
b- m- uszkodzona została maszyna w y
ciągow a na szybie kopalni Skarhoferm u 
.P rezyden t M ościcki1* w  C horzow ;e. Po  

biiższem Zbadaniu okazało się, że u- 
szkodzenie pov/stało wskutek złego ga
tunku materjału, z którego wykonane 
było koło m aszyny, sprowadzonej z fa
bryki Citroena z Francji za sumę około 
3C0.000 zł.

W skutek uszkodzenia, największa w  
Polsce kopalnia w ęgla będzie nieczynna

stra Layala u Mussoliniego. „P etit P a- 
risien11 przypuszcza, że data pedróży 
do Rzymu jest bardzo bliska. N iezależ
nie od tego minister L?val ma udać się 
do Londynu w  celu przyjaznego na
w iązania kontaktu z czynnikam i b ry - 
tyjslciemi. W izycie tej nie będą jednak 
to w arzy szy ły  formalne rokow ania.

—o -

CHICAGO 27. 12. (PAT) W  pobliżu 
m iejscow ość' H arvey  w stanie Illinois 
pociąg pospieszny wpadł na przejei- 
dzle kolejowym na samochód i zdruz
gotał go doszczętnie. 7 osób poniosło 
śmierć.

HAMILTON 27. 12. (PAT) (Kanada) 
E ksp iess D etro it — M ontreal zderzy ł 
sie z pociągiem  w yreczK ow ym . T rzy  
ostatn ie w agony  pociągu w ycieczkow e
go zostały  rozbite 18 osób zginęło na 
miejscu, 30 jest rannych. Pasażerow ie  
pociągu ekspresow ego w yszli z ka ta
strofy  bez szw anku.

Nikołajew  liczył na interw encję ze s tro 
ny pew nych  państw  obcych i m iał mu 
ośw iadczyć, że będzie czynnie  dopoma
gał każdem u państw u, ’ętóre napadłoby 
na ZSRR, gdyż w ładze  .->owieck'e n o 
żna. o b a’ić jedynie w  drodze  in terw en
cji, Ś ledztw o ustaliło, że Nikołajew  w  
porozum ieniu z K ołetynow em  odw ie
dzili w ielokrotnie jednego z konsulów 
zagranicznych w  Leningradzie. Od ow e
go konsula Nikołajew o trzym ać miał
5.000 rubli o raz  propozycję naw iązania 
łączności z  Trockim .

O rganizacja podzielona b y ła  na 2 
grupy, k tóre  niezależnie od siebie p rzy 
go tow yw ały  zam ach na K irowa, a na
stępnie zam ach na Stalina.

W iększość oskarżonych, m. in. Ni
kołajew , p rzyzna ła  się do w iny  i do> na
leżenia do organizacji — z w yjątkiem  
Szatskiego. Część oskarżonych tw ie r
dzi, że nie w 'edzia ła  o- te rro rystycznym  
ch a iak te rze  organizacji, bądź, że nie 
b ra ła  bezpośredniego udziału w  orga
nizacji zamachu. P roces o dbyw a się 
przed  kolegjum wojsk- Sądu najw yż
szego ZSRR. w  Leningradzie.

przez przeszło miesiąc. W obec tego, że  
Skarbeferm  posiada obecnie duże zamó
wienia, w ydobycie w ęgla przerzucono 
na jnne kopalnie Skarbofemui, a miano
wicie na kopalnię „Pole zachodnie11 w  [ 
Chorzowie I ną kopalnie w  Bielszowi- 
cach, dokąd przeniesiono załogę z s z y 
bu „Prezydent Mościcki". Kopalnie te 
m ają gorsze urządzenia techniczne, to 
też zaszła konieczność zwiększenia za
łogi o 150 ludzi, którzy przyjęci zostali 
do oracy- z dniem 27 bm

Przeniesienia w sądownictwie
P. M inister spraw iedliw ości prze* 

niósł w  stan spoczynku s. gr- Ryba- 
szew skiego w Uhnowie.

P . M inister spraw iedliw ości p rze
niósł s. gr. Podlew skiego z B ursz tyna  
do B rodów , s. gr. Sak'?" skiego z Miel
nicy do Tarnopola, s. g r G ottlicha z Ja 
w orow a do K opyczyniec, s. gr. B aczyń
skiego. z M ikuliniec do T arnopola i s. o. 
S cherera  z C zortkow a do  Złoczowa. 
P . M inister spraw iedliw ości zam ianow ał 
asesora notarialnego W łodzim ierza Rud
nickiego notariuszem  w  O bertynie.

Wystawa pamiątek 
po riickiewiciu

W ARSZAW A, 27. 12. (Tel- w!. O ) 
Czynione są przygotow ania do o tw arc ia  
w y staw y  z okazji stuletniej rocznicy 
„P ana T adeusza", k tó ra  bęazie najw ięk
szą w y staw ą  pam iątek po W ieszczu. —  
O tw arcie tej w y s ta w y  nastąp :ć ma oko
ło 30 stycznia w  9 salach Biblioteki Na
rodowej w  W arszaw ie. Na w ystaw ie 
zgrom adzonych będzie blisko 3-000 eks
ponatów w  postaci oryginalnych rękopi
sów  Mickiewicza, jego listów 1 t. p.

Opłaty sądowe
Z dniem 1 stycznia 1935 w chodzi W 

życie rozporządzenie m inistra spraw ie
dliwości o uiszczaniu opłat sadow ych 
O płaty  sądow e do w ysokości 50 zł. u* 
iszczą się znaczkam i sądow ym i z napi
sem  „O płata są d o w a 1. G otów ką mają 
być uiszczane o p ła ty  ponad 50 zł. o raz 
bez w zględu na w ysokość w szystk ie  
opłaty, ściągane w  drodze egzekucji, 
kaucje kasacyjne o raz  o p ła ty  w  postę
powaniu karnem . W noszący  op łaty  sa 
dowe w  znaczkach, nie m oże ich sam 
kasow ać. Znaczki skasow ane przez 
w płacającego nie będą przyjm ow ane. 
K asow anie znaczków  należy  do sędzie
go lub urzędnika. •, „t^jj

OBUWIE HIGJEIP.CZNE

1. P rzy lega jący  z ag ię te k  zap ew n ia  rów hom łor- 
n» ro iio żen ie  ciężaru. 2. M iękki izo la to r pi-roeiw 
7im nu i w ilg o c i.3. P o d p o ra  d la jtrz y m an ia  for- 
my buc ik a  4. A m o rty za to r w jtrzą só w  pod  p ię tę

J A R E M A  F r e d r y " )

y y ^ d o m a i c i  s p o n i a w e

KURS POMOCNIKÓW TRENERSKICH 
I TRENERÓW.

KRAKÓW. Polski Związek Narciarski 
organizuje w dn. 4 do 7 stycznia 1935 r- 
czterodniowy kurs pomocnikcw trener
skich i trenerów po-d kierunkiem  por- 
Kasprzyka i Br. Czecha w Zwardoniu. 
Zgłoszenia na kurs należy przesyłać pod 
adresem PZN. Kraków, ul. P ierackiegJ 1. 
lub też pod adresem: por. Kasprzyk Zwar. 
doń Schronisko PTT- Oplata za kurs i 
egzamin wynosi 15 zł. — Koszta pobytu 
(kwatera i utrzymanie) zł. 5. — dziennie, 
Kurs dostępny jest wyłącznie dla instruk
torów PZN-. którzy po uzyskaniu stopnia 
instruktora PZN. posiadają przynajm niej 
dwuletnia prak tykę w nauczaniu. Wszyscy 
kandydaci m usza wykazać się „czarną*1 
legitym acją PZN. z nalepką. na sezon 
1934/35.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
HOKEJOWY W KRYNICY.

KRYNICA W Krynicy zaistniały w o- 
statnieb dniach pomyślne warunki lodo
we i atmosferyczne dla zimowych rozgry
wek sportowych.

Wobec powvższego. odwołany przed 
paroma dniami noworoczny turniej hoke
jowy dojdzie prawdopodobnie do skutku 
w tymsamym term inie przy udziale za. 
powiadanych drużyn zagranicznych i kra- 
lowych.

F R Ó L E W IE C . p ra sa  litewska donosi, że 
w min. spraw zagrań, zakończono prace 
w sprawie podpisania układu z  Danją 
w przedmiocie ekstra iycii więźniów.

Świąteczna serja katastrof
i nieszczęśliwych wypadków

Tylko wedle ostatnich model? p a r y 
s k i c h  i w i e d e ń s k i c h  z pierwszo

rzędnych materjałów

z F U T R E M  -ł t f*
już od zł. ■ W aPŁASZCZE

f >1 lf U 1 to z wełny, jedwabią, !
i  U [\ W I L aksamitu już od zł. » * » •

9!

Konfekcja damska

F E  M l  N A
pl. H a lick .  I2a  (I p i ę t r o )

róg  ul. Batorego

ffi

,1

P. T. Urzędnikom państw. 1 Nanezyalalstwa 
udzielamy dogodnego krodytn. 1941

Proces o zabójstwo Kirowa

Koło z  fabryki Citroena
unieruchomiło największą w Polsce kopalnię węgla
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Pokój i niepokój w świecie
Tegoroczna gw iazdka wigilijna św ie

ciła nad ludzkością daleką jeszcze od 
w ew nętrznego pokoju i od w iary  w  lep
sze, spokojniejsze jutro. D i s s i p a 
g e n t e s  q u a e b e l l a  v o l u n t  
w ołał papież za psalm istą, ale k tó ryż  
naród p rzyzna łby  się dzisiaj, że p rag 
nie w ojny? W szystk ie  zbrojenia mają 
rzekom o na celu utrzym anie pokoju, 
w szystk ie  fortyfikacje są podoono cha
rak teru  obronnego, a naw et w ięcej niż 
podejrzane ruchy  obecne w ojsk w ło
skich na pograniczu abisyńskiem  są — 
w edług  Mussoliniego- — podyktow ane 
chęcią zabezpieczenia kolonii Som o’1 
przed napadem  m ałej Abisynji. Ten fa- 
ryzeizm  pacyfistyczny  jest niew ątpli
w ie  hołdem, składanym  idei pokoju, ale 
pokoju w cale nie zabezp 'ecza. Anioło
w ie betlejem scy mówili o pokoju dla lu
dzi dobrej woli. Gdzież dzisiaj tej dobrej 
woli szukać

C zy znajdziem y ją w  Japonji, k tó ra  
w łaśn ie  w ypow iedziała trak ta t w a
szyngtoński, ogran iczający  tonaż 'o k rę
tó w  bojow ych w ie’kich m ocarstw ? Ja 
pończycy  umieją k ryć  się ze sw ym i 
planam i, jak  dow odzi ostatn ia  ich w iel
k a  operacja  na Dalekim W schodzie, 
k tó ra  pod kłam liw ym  pozorem  obrony  
kolei m andżurskich, oddala  olbrzym  ą 
prow incję pod p ro tek to ra t rządu tokij
skiego. I dziś w iadom o, że zrzucając 
krępujące ją zobowiązania, Japonia, dą
ż y  do zrów nania swej floty wojennej z 
siłami m orskiem i A m eryki i W ielkiej 
Bry-tanji, co oznaczałoby — biorąc pod 
uw agę jej lepsze i bliższe punkty  o p ar
cia — faktyczną p rzew agę nad obiem a 
białem i kontrahentkam i. W chodzim y 
w ięc w  okres w zm ożonych zbrojeń m or
sko - lotniczych nad brzegam i Oceanu 
Spokojnego, dokąd w krótce przeniesie 
się punkt ciężkości w ielkiej międzyna.- 
rodowej polityki. Europa, k tóra  już m ło
demu Bonapartem u, ruszającem u na 
zdobycie Egiptu, w ydała  się m ałem  
.kretow iskiem 1’, ustąpi w  p rzyszłych  
w yścigach do potęgi p ierw szeństw a 
^zji, ojczyźnie w ielkich imperjów.

Nie przyśw ieca  gw iazda pokoju i 
wielkiej satrapii sowieckiej, rządzonej 
żelazną ręką  Stalina. Zabójstw o Kirowa 
w yw ołało  w śród rządzącej grupy rów 
nie wielkie osłupienie jak przerażenie. 
O becnie szuka się w inow ajców  i w y 
m ordow aw szy 66 , kontrrew olucjoni-
s tó w “, z zam achem  nic nie m ających 
w spólnego, o skarża się te raz  Zinowie- 
w a i K anren iew a, dwóch tow arzyszów  
Lenina i na.iwyb:tniejszvch jego niegdyś 
pomocników, a inspirow anie czjmu Niko- 
łajew a. Nikt napew no nie będzie żało
w ał Zinowiewa, krw aw ego  żyda, k tó ry  
w r. 1918 po zam achu na Urićkiego, w y 
ciągnął z w ięzień 500 ludzi na chybił- 
trafił i bez żadnego sądu kazał ich roz
strzelać. On to  później by ł najw ierniej
szym  sojusznikiem Stalina w  w alce z 
Trockim . Dziś. w inny czy niewinny 
poniesie zasłużoną karę  za sw e po
przedni© okrucieństw a jeśli pow ędruie 
w ślad  z a . sw em i ofiaram i do w ięzienia 
lub naw et pod ścianę

I w  Niemczech dojrzew a zatarg  mię
dzy  zazdrosną o sw e . w p ły w y  Reichs- 
w ehrą a organizacjam i hitlerow skiem u 
Dzienniki francuskie w idzą już w  Niem
czech m ożliwość drugiej nocy z 30 
czerw ca, k tó ra  w ytrzebi orzew ódców  
Schutz - Staffeln w  podobny sposób, jak 
to zrobiono z Roehmem, Heinesem, 
E rnstem  i innymi w odzam i S. A. Jest 
coraz w idoczniejszem , że H it’er liczy 
się z R eichsw ehrą dużo w ięcej niż ze 
swujem i w ojskam i partyjnem i, k tóre  są 
dla jego polityki gospodarczej i spo
łecznej, co raz  bardziej um iarkow anej, 
raczej zaw adą.

Duch pokoju zstąpił zato  na Jugosła
w ię. G abinet Jew ticza  oznacza wielki 
krok na d rodze do pogodzenia trzech 
bratnich plemion jugosłow iańskich, a 
rakże na drodze pow rotnej do parlam en
taryzm u. W  nowym  rządzie .zasiada 
Auer, członek chorw ackiej partji chłop
skiej. rozw iązanej po zam achu stanu z 
6 stycznia 1929 r., zasiada rów nież szef 
b. kom batantów  słow eńskich M aru-
szicz c raz  w ódz m uzułm ańskich Dośniar 
k-ów H assan Begow icz. R eprezentują

om  trz y  w lellde ugrupow ania, dotąd 
ik rajn ie  opozycyjne wobec dyk ta tu ry  
króla A leksandra. W eszli oni do rządu 
na w łasną  rękę ale za  *godą sw ych 
organizacyj. Za tym  pierw szym  kro
kiem  pójdą napew no dalsze, jak  św iad
c z y  zwolnienie z w ięzienia p. M aczka, 
w- dza narodu chorw ackiego od śm ierci 
R adicza. Rów nież radykaii serbscy, 
k tó rzy  przez dziesiątki lat rządzili da
w ną Serbją, w ysłali do nowego gabine
tu  jednego ze sw ych rzefów  Stojadim> 
w ieża. Żadna w iadom ość z bratnie j Ju 
gosław ii nie może nam  być milszą, jak 
zgoda w ew nętrzna  jej trzech plemion, 
gw arancja siły  i trw ałości państw a.

Gabinet Jew ticza tw orzy  także w iel
ką pozycję dodatnią w  sytuacji m ię
dzynarodow ej. Nowy prem ier dąży 
szczerze  do porozum ienia z W łocham i 
i jest jednocześnie gorącym  zwolenni
kiem  sojuszu francuskiego. U łatw i to 
p. LavaI‘ow i układy z Mussolinim 'w  
Rzymie, dokąd się w  tych dniach udaje. 
F rancja nie będfrie zm uszoną w ybierać 
m iędzy Jugosław ia a W łochami. Nie 
trzeba  zaś zapominać, że od u trw ala
nia przyjaźni francusko - w łoskiej zale
ży historja najbliższych lat Europy

W łochy zw iązane z  F rancją  — to  Niem
cy. odosobnione i  zm uszone do zacho
w ania pokoju, to  rew izjonistyczne pla
ny  W ęgier pogrzebane, to  kooperacja 
w ielkich m ocarstw  zapew niona. T rzeba 
podziwiać m ądrą politykę P ary ża , k tó
ry  prowadzi dziś w e w szystk ich  stoli
cach Europy w ielką grę pokojową. Czu
je dziś H itler, że bez P a ry ż a  niczego 
nie os;ągnie i posyła tam  em isariuszy 
z zapewnieniam i przyjaźni i przyjm uje 
delegatów  francuskich kom batantów , 
on  k tó ry  chlubił się niedawno, że nie 
uścisnął ręki żadnego F rancuza. N aw et 
ustępy  antyfrancuskie w  „Mein Kampf” 
zostaną usunięte.

Tak w ięc obuk elem entów  niezgody 
działają w  św iecie dzisiejszym  energicz
nie siły  pokoju. N ajbliższy m ies;ąc p rzy 
niesie o stre  ale — m am y nadzieję — 
krótkie przesilenie, z pow odu plebiscy
tu w  S aarze. D opiero załatw ienie tego 
problem u cdpręży  stosunki m iędzy
Niemcami i F rancją a przez to i z Euro
pą. W tedy  będzie m ożna mówić i o 
rów ności zbrojeń i o pow rocie Nie
miec do Genewy. N arazie napięcie
trw a  i w szelkie prognostyki na p rz y 
szłość b y łyby  ryzykow ne. (ax)

żarówki
I przybory e lek tryczn e  poleca najtaniej

STWISUW LEŚNIAKftWSKI
Lwów, Chorążczyzny 10. 1*30 T elefon 21-80

Kwestia żydow ska
Z powodu ankiety w „Karierze Warszaw/skin

W  w śiątecznej ankiecie ,.Kurjera 
W arszaw skiego 11 ukazaty  się o mniej
szościach iiaroduw ych w  Polsce dwa 
a rtyku ły  pióra: S tanisław a Grabskiego
i p. W ojciecha Zaleskiego. Nie mam za
miaru bynajmniej polem izować z obu 

autoram i, ale muszę zaznaczyć, że w 
kw estji żydow skiej pew nej rzecy  nie po
wiedzieli; z pewnością zresz tą-d latego , 
że w  jednym  artykule w szy stk ?ch rzeczy 
powiedzieć nie można.

Otóż w ydaje mi się, że trzeba w resz
cie raz  na zaw sze stw ierdzić, że w  d ys
kusji nad t. z- kw estją  żydow ską w  Pol
sce i w samem już działaniu nie m am y 
znowu tak wiele dróg do w yboru. Publi
cyści rozpraw iający o tein zagadnieniu 
Dopełniają często ten sam zasadniczy 
błąd, co oficerowie na m anew rach, nie 
m ający dośw iadczenia bojowego, lub 
przynajm niej odpowiedniego zmysłu 
w yobraźni bojowej; o to  nie biprą pod 
uwagę tego, co robi żyw y  nieprzyjaciel.

W  obchodzącem  nas zagadnieniu w y 
gląda to tak, że w  ro zw ązy w an iu  kwestii 
żydow skiej w  Polsce lekcew aży  sie fakt, 
że i Żydzi mają sw oją wolę urządzenia 
się w  Polsce. Cóż za znaczentt mogą 
mieć w szelkie nasze teoretyczne dysku
sje, skoro Żydzi są, organizują się i dzia
ła ją?  C óżbyśm y powiedzieli o takim  do
w ódcy w ojskow ym , k tó ry b y  w  rozkazie 
do działań bojowych umieścił w szystko,

aż do punktu opatrunkow ego w łącznie, a 
nie brał w  rachubę sił i rozm iarów  nie
przyjaciela. P rzeciez  nie tylko m j' m am y 
— lub przynajm niej chcem y mieć —  pew 
ne plany co do Żydów ; mają swoje pla
ny  co do nas iŻydzi- Są oni społecznoś
cią zorganizow ana, usiłującą działać w e
dle jednolitych planów i w cale nie po
trzeba tu aż dow odów  autentyczności 
protokołów  m ędrców  Sjonu, aby  uśw ia
domić sobie, iż m am y przed sobą dobrze 
zorganizow anego wroga- Kwestja ży 
dow ska w  Polsce nie przedstaw ia w cale 
sposobności do w ypow iadania różnych 
poglądów co do sposobów jej rozw iąza
nia. gdyż jest to  kw estja zdeterm inow a
na przez fakt egzystencji zbiorowej na
rodowej woli żydowskiej, która nie r s t  
w cale w  stanie potencjonalnego utajenia, 
lecz przeciwnie—żyje, przew odzi i dzia
ła. W  tej chwili w łaśnie ta  w ola żydow 
ska chce przem óc w olę polską i w alka 
się przedłuża.

W  w alce tej my m am y jeden atut w ię
cej, niż Żydzi: oni w yprow adzili do boju 
w szystk ie swoje szeregi, m y dopiero
cześć. My swoje siły  m ożem y jeszcze 
wielokrotnie pom nożyć przez w ciągarie  
do w alki coraz dalszych szeregów  pol
skich. oni inż nie. Chyba, że w kradnie się 
w  nasze szeregi —  zdrada-

MARJAN EMIL ROJEK-

Nauka,czy popieranie swoich?
(O rozdaniu stypendjów  akadem ickich)

O głoszono już przydzia ły  stypendiów  
akademikom. W  K rakow ie nikt z mło
dzieży narodowej stypendiów nie otrzy
mał, chociaż byli studenci —  narodow cy, 
którzy stali na pierwszych mieiscach w  
opiniach Raa W ydziałowych. O trzym ali 
natomiast stypendia w szyscy  podający 
s’ę o nie członkowie ZPMD i Legionu 
Młodych," w śród  których byli tacy, k tó
rzy  będąc na latach w yższych  (naw et na 
6 . jak pani R.), żadnego egzaminu nie 
złożyli, ubóstw em , nie g rzeszą i przez 
Rady W ydziałow e w ogóie uwzględniani 
nie byli. Stało sie to  tym  sposobem, że 
delegacje m łodzieży p ro rządow tj w yjeż
dżały  do W arszaw y  i z łożyły  sw oje li
s ty  p ierw szeństw a, k tóre b y ły  respekto
w ane w  ministerstwie- Do tego młodzież 
sanacyjna jawnie się pr/yznaje- I tak 
..Legion M łodych11 w ysła ł listę, na czele

k tó re  sta ł p. Kazimierz Banaś, a dalej 
PP. Nam ysłow ski, Rześniow ieeki i wielu 
innych, k tó rzy  stypendia podostaw ali.

Co jest smutne to  to, że rek to r U. J. 
w ie dobrze, o ow ych delegacjach ..mło
dzieżow ych14 w  m inisterstw ie i że w ie
dzą -o nich R ady W ydziałow e, k tóre  mi
mo to sw oje opinie w ydają. G dzież du
m a i pow aga W ładz uniw ersyteckich, 
jeśli nad ich zdaniem o m łodzieży p rze
chodzi się do porządku dziennego? M ło
dzież narodow a jest boleśnie rozgory
czona opisanemu faktami 1 wielu innemi 
z zakresu dzisiejszych stosunków na uni
w ersy tecie . Dlatego, że jesteśm y naro
dowcam i, uczyć się nam r,ic w olno?

Kraków , 24 grudnia.

JAN BIELATOWICZ,
stud, fil- U. J.
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Sanacja Jest znużona
W  św iątecznym  n-rze „K urjera Po 

rannego14 stw ierdza p. W . Stpiczyński, 
że sanacja ogarn ięta zosta ła  nastrojam i 
znużenia i rezygnacji:

Odzywają się i mnożą głosy, formo, 
łu ją  nawet teoryjki, będące wyra-zem 
tęsknoty do zacisza, Co zrzucenia z kark 
ciężaru, wielkich amhlcyj zniorowych. 
do rezygnacji z troski o dalszą przy
szłość — byle dziś dzień spokojny, było 
Jakoś wygodniej bez duchowe] opresji 
dumnych zamierzeń, spędzić to życie.

Zrodziła się, czy tylko odżyła fa
talna m ądrość zgorszenia wszelkiego 
typu ambicjami dźwigania ku górze 
naszej narodowej rzeczywistości, zwła
szcza duchowej. Skłonność do m araz
mu wciska się oczywiście i w dzie
dzinę myśli ekonomicznej, lecz z  całą 
ene-gją m anifestować się poczyna; w 
świecie ducha, w domenie zagadnień 
kulturalnych.

Tu niespodziewanie rozpraw ia się p. 
S tpiczyński ze. swoimi kolegami p a rty j
nymi — których  zresztą  nie w ym ienia 
— p. Jaroszyńskim  i M atuszew skim  w  
kw estji projektow anej u staw y  bibliotecz
nej.

Dzisiejszy k ry zy s woli elity  sanacyj
nej w ynika —  zdaniem  p. Stpiczyńskie- 
go —  stąd, że poprzedni o k re s  działal
ności sanacji odznaczał się bardzo Wyso
kiem napięciem idealizmu (?).
Różnice między Piłsudczykaml 

na tle ustawy bibljotecznej
D otychczas m ożna b y ło  m ówić jedy

nie o różnicach między' lewicą a praw i
ca Bezpartyjnego Bloku. Rdzeń obozu 
sanacyjnego — P iłsudczycy z I. B ryga
dy — zachow yw ał olimpijski spokój i —  
-jeżeli naw et tam  b y ły  jakieś różnice, to 
nie w yd o staw ały  się na zew nątrz. Dzi
siaj już jest inaczej i okazało  się, ż e  na
w et taka drobna spraw a, jak projekf 
ustawy o bibliotekach przymusowych, 
zdoła w yw ołać pow ażną różnicę zdań i 
polemikę publiczną. P o  stronie zw olen
ników  przym usu bibliotecznego i zw ią
zanych z mim ciężarów  podatkow ych są 
Jędrzejew icz. S tpiczyński i Kaden, a w  
sukurs przybiegł im, w ęszący  now e in
te resy  w ydaw nicze, B oy; po stronie 
przeciw ników  (ze w zględów  finanso

wych) są p. p. Jaroszyński i M atuszew 
ski. Ten ostatni w ydrukow ał w  św ią 
tecznym  n-rze „G azety Polskiej44 dobrze 
obw arow any  w  argum enty artykuł, w  
którym  m. in. pisze:

Zdaniem naszem nikt nie walczy 
z bibliotekami ludowemi ani z czytel
nictwem masowem. Ci zaś, którzy prze
ciwstawiają się projektowi ustawy 

walczą z  fikcją. Jako z nermą naszego 
życia publicznego.

Żyjemy bowiem w fikcvjnym świe
cie- Żyjemy w kraiu , w którym często 
gęsto Kasy Chorych nlo leczą, ubezpie. 
ozalnie nie wypłacają ubezpieczeń, 
przymusowa powszechność nauczania 

zostawia poza możliwością nauki pół 
mlljona dzieci, gdzie samorządy nie 
płacą otaowiązko*7vch składek ubezpie- 
czalniom za swoich pracowników a Ka
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jy Chorych nie skracają kosztów le . 
czenia szpitalom — mimo, że ic wszy
stko jest przez ustawy pięknia i mądrze 
przewidziane 1 nakazane,
P . M atuszew ski popiera sw oje tw ie r

dzenia licznemi przykładam i, z k tórych 
najbardziej interesujące są następujące: 

Oto przykłady antentyozne: zatros
kany prawdopodobnie ’J pcuski eksport 
urzędnik — nak żuje nadesłać liczby 
reków zamieszkałych w wodach danych 
właścicieli; oto inny, czujny o zdrowie 
ludzi i zwierząt — ię '!a  ewidencji 

w swojem województwie; oto trze
ci, gorliwie dbały o  dobrobyt Rzeczy, 
pospolitej referent —  zapytuje ankietą 
o ilośó myszy polnych m  me*rze kwa
dratowym ziemi ornej, jeszcze inny, 
jeszcze gorliwszy i bardziej .praktycz- 
ny“ marzyciel — zaleca rod  karą  
grzywny zalać cementem wszystkie wy 
loty nor szczurzych, I znowu inny. por 
wany w izją zdrowotności wprowadza w 
swojem województwie „kartotekę stanu 
sanitarnego11 każdego obejścia — i każe 
melaowaó urzędowo o każdem wybiele
nia komina i wykopaniu gnojówki. Nie 
śiuiejcle si(>i — wszystkie te rozporzą
dzenia gdzieś działały, zauim wyka
strowano zbyt płodnych marzycieli.
M y się w cale nie śm iejem y —  pro

szę pana  pułkow nika — ale sądzim y, że 
p rzed  ustaw ą biblioteczną należałoby 
m oże w prow adzić w  Polsce ustaw ę ste- 
rylizacyjną. Jakkolw iek bowiem pan puł
kow nik zapew nia, że  tych  m arzycieli 
już w ykastrow ano, to  jednak pozostało 
ich dość jeszcze, aby  popierać taką usta
w ę  biblioteczną. R.

Allokucja w :gilijna Ojca św.
Wzywajmy pokoju, módlmy się o pokój!

Ozdoby na drzewko
oraz

praktyczne I tanie podarki peleca 
w wielkim wyborze

A- Łopuszański
Lwów, pl. Marjaćki 8 
Pozatem  gwiazdkowa

W YSTAW A OBRAZÓW
po cenach bajecznie niskich.
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Ukraińscy dziennikarze 
przec!w terrorowi na Ukrainie

R ada Tow . Ukraińskich P isa rzy  i. 
D ziennikarzy im. Iw ana Franki w e Lw o
wie, pow zięła rezolucję, zakładającą naj
ostrze jszy  p ro test przeciw ko ,,k rw aw e
mu system ow i bolszewickiem u zbioro
w ej odpowiedzialności, której ofiarą pa
dają całkiem  niewinni ludzie —  oby w a
tele Z. S. R R., w  szczególności czołow i 
ukraińscy intelektualiści.

Rada zw raca się z apelem do w szy st
kich ukraińskich inslytucyj o w ydanie 
zbiorow ego protestu  przeciw ko niesły
chanem u w  św iecie kulturalnym  fizycz
nemu w yniszczaniu p isarzy  i a rty stó w  
na sowieckiej Ukrainie".

Miasto Watykańskie, w  grudniu.
Składając dorocznym  zw yczajem  Oj

cu św . życzenia wigilijne w  imieniu Ko
legium K ardynalskiego dziekan k ard y 
nał G ranito di Belmonto w ym ienił szereg  
radosnych w ydarzeń , k tóre  zanotow ały  
kroniki kończącego się roku, a w śró  f 
nich rozszerzenie Jubileuszu Odkupienia 
na ca ły  św iat, m iędzynaro io w y  kongres 
eucharystyczny  w  Buenos Aires, uzupeł
niony p rzez kongres w  M elbourne w  
Australii 1 m iędzynarodow y kongres 
praw ników  w  Rzymie-

O dpow iadając na to przem ówienie, 
Ojciec św . podkreślił doniosłość w spom 
nianych w ydarzeń . Rozszerzenie Jubi
leuszu na ca ły  św iat —  mówił N am iest
nik C hrystusow y —  było  praw dziw em  
obdarzeniem  dobrodziejstw am i Odkupie
nia niezliczonych dusz w  19 w ieków  po 
Golgocie, w  okresie, gdy znów  odnow io
ne zostały  usiłowania, by  szerzyć hasła 
nowego pogaństwa moralnego, społecz
nego i państwowego. Istnieje dziś okropna 
propaganda, k tóra  każe obaw iać się spra 
w iedliwości Bożej karzącej surow o grze
szników ; dl>tego Papież w zy w a do mo
dlitw y wszystkich" synów  Kościoła św.

Innem radosnem  wspom nieniem  jest 
kongres eucharystyczny  w  Buenos Aires 
B ył on praw dziw ą wizją pokoju, która 
upraw nia do przypuszczeń, że w  ow em  
środow isku, w  ow ych dniach C hrystu
sowi Panu złożono jeden z najw iększych 
należnych Mu na tej ziemi hołdów. W spa 
niałości kongresu w  Buenos Aires zna
lazły  przepiękny odblask w kongresie 
eucharystycznym  w  tak bardzo o d ^g łem  
mieście australijskiem  M elbourne i obję
ły  jak gdyby w  ten sposób całą ziemię-

Trzecim  pow odem  radości jest mię
dzynarodowy kongres prawników, który  
odby ł snę niedawno w Rzymie. B yl on 
przypom nieniem  zespolenia praw a kano

nicznego z praw em  świeckiem, które, 
połączone razem , s tw o rzy ły  praw o 
chrześcijańskie, to  now e dobrodziejstw o 
Boga, dane ludzkości za  pośrednictw em  
Kościoła. Przypom nienie to  jest tem bar- 
dziej na czasie, że zjaw iają się nowe teo- 
rje, mówiące o prawie rasy, o p raw ie  na
rodowości, jak gdyby sprawiedliwość 
nie była powszechna lecz opierała się 
na prawach szczegółow ych. N aw et C y- 
cero  przez czyste  rozum ow anie ludzkie 
dochodził do  wniosku, że nie praw o ro
dzi spraw iedliw ość, lecz spraw iedliw ość 
tw o rzy  p raw a. Do w szystk ich  nieszczęść 
trosk  i bólów  k ryzysu  dołączają się sze
roko rozgłaszane napomknienia o woj
nie lub conajmniej o zbrojeniach wojen

nych. M ówi się „Si v is pacom para  be!- 
I ium“ dla zaznaczenia, że zbrojenia nie 
| są niczem innem, jak przezornem  zabez
pieczeniem  pokoju- C hcem y i pragniem y 
w  to  uw ierzyć, albowiem, gdyby rzeczy
w istość miała okazać się inną niż Nasze 
pragnienie, by łoby  to  rzeczą nazbyt 
straszną. Jeśli pragnie się pokoju, w zy 
wajmy pokoju, błogosław m y pokój, 
módlmy się o pokój. Jeśli natom iast są 
tacy,, k tó rzy  w  now ym  napadzie manji 
sam obójczej i zbrodniczej przekładają 
w łaśn ie  w ojnę ponad pokój, m am y w te 
dy inną m odlitw ę, k tóra  stanie się nie
s te ty  konieczną i będziem y museli mówić 
do Boga: R ozprósz ludy, kó re  chcą w o j
ny, W olim y jednak m ieć zaw sze w  se r
cu i na ustach inną m odhłwę, k tó rą  od
pow iadam y na w asze  życzenia: C hw ała 
na W ysokościach Bogu a na ziemi pokój, 
pokój, pokój". (KaP)- 
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W iadom ość — niewiadom o c z y  pra- 
dziwa — że gen W ł. Sikorski o trzym a 
przydzia ł w  służbie czynnej jako in
spek to r arm ji, w yw ołała  ożyw ione ko
m entarze w p rasie  francuskiej, k tórej 
generał S ikołski jest ze  w szystk ich  o- 
ficerów  polskich najbardziej znanym .
I tak  czy tam y w  półurzędcw ym  „Tem- 
psie‘‘:

„Nominacji tej, jeśli nastąpi, nie na
leży  nadaw ać charak teru  zw rotu  poli
tycznego  czyto ze s trony  rządu polsk., 
czyto ze s trony  gen. Sikorskiego. Nie 
zapominajmy, że w  w ypadku tym  mo- 
źnaby  mówić tylko o rozkazie w y d a 
nym przez dow ódcę żołnierzow i, by 
zajął pewne, określone stanow isko.

Nie zapom najm y ponadto, że gen- 
Sikorski nie należał nigdy do żadnej 
partji politycznej, a zw łaszcza nie na
leżał do opozycji prawicowej. Może
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tu najlepjzuch Gatunkach
poleca
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ma tam  swo-ch przyjaciół, jak ma ich. t 
to znacznie w ięcej, w śród  b. legjonistów  
P iłsudskiego, k tó rzy  byli jego p rzy ja 
ciółm i m łodości -j tow arzyszam i broni. 
W ydaje się naw et pewnem , że z sym 
patiami, jakie rr.Oigą istnieć d la  gene
ra ła  w  opozycji praw icow ej, łączy  się 
tam  pew na rezerw a natu ry  w yznanio
wej, gdyż generał uchodzi za członka 
masonerii.

Niemniej jest praw dą, że m ianowanie 
gen Sikorskiego inspektorem  arm ji b y 
łoby w aźnem  (considćrable) w y d arze 
niem.".

W następnym  num erze (z 24 g rud
nia) tenże „T em ps“ zam ieścił nadesła
ne mu sprostow anie, że  „gen- Sikorski 
nigdy nłe by ł masonem". A utora spro
stow ania redakcja nie podaje, ale  m oż
na się dom yślać, że w yszło  ono z  kół 
bliskich generałow i, jeś i nie ud niego 
sam ego. Dziennik francuski dodaje do 
tego  uw agę, że w  jego korespondencji 
w arszaw skiej b y to  w spom niane tylko 
iż gen. Sikorski ,.nra opinję, iż nale
ż y  do m asonerji" (rćputś apparten ir & 
la franc - m aęonnerieł, a w cale  nie 
tw ierdzono, że do niej należy.

Notując te  g łosy  — zw racam y  uw a
gę, że dotąd nie by ło  żadnej oficjalnej 
enuncjacji, zapow iadającej p rzydz.a l 
gen. S ikorskiego do gen. inspektoratu.

—— Pierwszorzędny Salon — — 
f  r y  x  i e  r  r  * w a  d c m s k o -  
m ę s k i e g o  i k o s m e t y c z n y
Teodor KUTKOWSKC
Lwów, Sykstaska 14. — Tal. 106-88 Zł 11

TAD. BRON. ULANOWSKI"

M o t to:
„Są dwa światy: św iat za kratą, 

św iat przed kratą, 
Każdy inną odzian szatą“ ...

(Maurycy Gosiawskli
,Św iat przed k ra tą"  zna każdy śm ier

telnik na ziemskim globie, „św iat za 
kratą" — ten tylko, kto się tam  dostał. 
Należałem przez okrąg ły  miesiąc do tej 
drugiej kategorii i p rzy  tej sposobności 
miałem możność przekonać się, jak 
mętne naogół w yobrażenie m a nasze 
społeczeństw o o tym  drugim  świecie, od 
dzielonym odeń zaporą k ra t i zgrzytli- 
wych zam ków. Szczególnie grzeszy pod 
tym  w zględem  nasza inteligencja, k tóra  
na podstaw ie rem iniscencyj z powieści, 
pam iętników  czy  filmów w yobraża sobie 
polskie w ięzienie jako ponure lochy 
Schloselburga, Kufsteinu, P aw iaka  czy  
Łubianki, albo odw rotnie, m acha lekce
w ażąco ręką: ..Co tam. zw ykło się mó
w ić, siedzi sobie taki ieden z drugim , je, 
śpi, nic nie robi i o nic się troszczyć nie 
potrzebuje".

Nie jest ani tak, ani tak.
f  •*

B yło to  w  drugiej połow ie m arca ub. 
roku. Polska Agencja Telegraficzna ro
zesłała redakcjom  pism następujący ko
munikat:

„Lwów. 21. I I I . (PAT)- W dniu dzi
siejszym prokurator Sądu Okręgowego

we Lwowie zarządzi! zawieszenie are
sztu śledczego w stosunku do następu
jących osób: dr. llrebyk Klaudjusz, Sku
bis jski Alfred, mgr. Macieliński Adam, 
red- Ulanowski Tadeusz, Ulanowski 
Jan, Zajączyński Marjan, Białekoz Mi
chał, Hekl Kazimierz, dr. Swirski W ła
dysław, Giżyński Roman j Świetlik Zdzi
sław — przytrzym anych onegdaj (19-go, 
przyp. mój) w wyniku przeprowadzo
nych u nich przez organa P . P. rewi-
zy j" .

W  tej samej m aterji doniosła półofic- 
jaina agencja „W schód":

...„podczas rewizyj znaleziono 'obfity 
m aterjał, świadczący o zakonspirowa
nej działalności osób, które aresztowa
ne... P rzesłuchania aresztowanych trw a
ją  i piowadz.ona są w bardzo szyhkiem 
tempie. Epilogiem SDrawy ma Być 
wielki proces polityczny".

B yła może godzina 4 -ta  nad ranem, 
gdy mię energiczne pukanie do drzw i 
w y rw ało  brutalnie z kra iny  sennych 
m arzeń:

— Ki>o tam ?, — burknąłem  gniewnie.
—  Policia, p-oszę o tw orzyć, brzm iała 

krótka odpowiedź.
Napół zaspany  przekręciłem  klucz w  

zamku. W  m rocznym  prostokącie drzw i 
zary so w ały  się sylw etki dwóch „cyw i
lów " w  miękkich kapeluszach i b a rczy 
ste  konktury  policjanta z karabinem  w  
ręku.

—  P an  redaktor U lanow ski?
— Tak jest. Czem mogę służvć?
—  M am y rozkaz przeprow adzenia u 

pana r e w i z j i  d o m o w e j .

— Rozkaz na piśm ie?
— Służę.
— W  porządku. P roszę , niech pano

w ie zaczyniają, rzekłem, odsuw ając się 
od  wejścia i robiąc miejsce nieoczekiw a
nym  nocnym  gościom.

— A pan niech się tym czasem  ubiera 
— usłyszałem  w  odpowiedzi-.. -?

Rewizja trw a ła  krótko. W  skrom 
nym kaw alerskim  pokoju niewiele było 
do przeglądania. Trochę książek, dzien
ników, jakieś listy, papiery  —  patrzyłem  
jak ręce  obcych ludzi w  tern p rzew ra
cają. W  rezultacie zakw estionow ano 
kilka szpargałów , jakiś w ycinek z nie
mieckiego pisma i om alże nie legitym a
cję.-. „M łodzieży W szechpolskiej".

W  chwilę później m aszerow ałem  w  
tow arzystw ie  sw ych opiekunów  do w y 
działu śledczego; kroki nasze dudniły 
głucho na pustych jeszcze o  tej porze 
ulicach-

W  w ielkiej sali w ydziału  śl. p rzy  ul. 
K azim ierzowskiej m nóstw o policji tajnej 
i m undurowej. Pod  ścianą kilkunastu 
policjantów z M ostów  W ielkich drzem ie 
stojąco z karabinem  u nogi.

Po krótkiem  oczekiw aniu ściągnięto 
ze m nie generalia, poczem jeden z dżen
telm enów  zrobił ręką okrąg ły , zapra
sza jący  gest: — Pan pozwoli za mną...

P rzez  długie, kiepsko w ybrukow ane 
podw órze w m aszerow ałem  do ciasnej 
kaucelaryjki aresztów  policyjnych p rzy  
ul. Jachow icza. Tam  odebrano mi portfel, 
w ieczne pióro, grzebyk, kołnierzyk, k ra 
w atkę, .zegarek i wogóle w szystko  co 
m ożna połknąć, lub na czem .można się

powiesić. Naw et szelki.
— „Lasciate ogni speranza", m rukną

łem  odpinając te  ostatnie-
—  Co pan m ów i? — spy ta ł strażnik.
—  Nic, pow iadam , że życie jest 

skomplikowane...
— Aha, no to  chodźm y na górę.
O gołocony z w szelkiego mienia sta 

nąłem  przed  żelaznem i drzw iam i celi nu
m er 6 na pierw szem  m piętrze. Z azgrzy tał 
klucz w  zamku, buchnął zm ieszany gw ar 
w esołych głosów : w  celi o  rozm iarach 
5 X 3  m etrów  tłoczyło się 25 chłopa, sam 
kw iat m łodzieży akademickiej. P rzy w i
taw szy  się z w szystkim i, obejrzałem  
uważnie locum, w  jakiem w ypad ło  mi po 
raz  p ierw szy  gościć- Um eblowanie 
skrom ne: dwie długie p ry cze  z sosno
w ych desek i — koniec. P rzez  w ysoko 
umieszczone i silnie zakratow ane okna 
przegląda kokieteryjnie błękit nieba, 
upstrzony kluczem rytm icznie w arczą
cych sam olotów. W  tej chwili —  p rzy 
pominam sobie —  na placu M arjackim 
odbyw a się w ojskow a defilad a- Na 
ścianach odkryw ani m nóstw o napisów  
— przew ażnie  nazw iska ruskie i żydow 
skie; p rzy  każdem  praw ie w ydrapany  
§ 58 (zdrada stanu w g. daw nego kodek
su). P rzystanąłem  dłużej nad in trygują
cym  napisem : „Hermine, 20. 12. 1916", 
gdy z zadum y obudził mię piekielny 
w rzask : „Jeszcze jedna!" O dw róciłem  się 
i idąc w  ślad za spojrzeniem  w szystkich, 
zadarłem  głow ę ku sufitow i: po biała- 
w em  tle posuw ał się w olno ciem ny 
punkcik — pluskwa. W  mig dwóch naj
w yższych w  celi d ry b lasó w  w yjęło  de
skę as pryczy  i  rozbujaw szy  ją  odpowie-.
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Prace nowej rady miejskiej 
Łodzi

Nowa rada  m iejska Łodzi rozpocznie 
norm alną p racę praw dopodobnie m iędzy 
8-ym  a 10-tym  stycznia, w  k tó rym  to 
dniu odbędzie się p ierw sze posiedzenie 
Budżetowe. D otychczasow y za. ząd miej
ski w ykańcza budżet na r. 1935/6.

P o rządek  dzienny pierw szego posie
dzenia rady  będzie dość obfity, albo
w iem  będzie musiał być dokonany w y 
bór komisji finansowej, praw nej, opieki 
społecznej itd. P raw dopodobnie na tern 
też  posiedzeniu kluby p rzedstaw ia swoje 
deklaracje ideowe.

Zwolnienie narodowca 
po 4 miesiącach

P rzesz ło  cz te ry  m iesiące tem u o sa 
dzono w  więzienm  śledczem  w  Ostrow iu 
W lkp. znanego działacza narodow ego, 
por. reze rw y  Staw ickiego, aresztow ane
go wspólnie z red. C zapelskim  po kur
sie W ydziału  M łodych Stronnictw a Na
rodow ego. Por- Staw ickiego zwolniono 
niespodziew anie w  wigilję św iąt Bożego 
Narodzenia.

Rekordowa ilość 
maHensłw w Warszawie

W  drugi dzień św ią t Bożego N aro
dzenia zaw arto  w  W arszaw ie  1.547 no
w ych  m ałżeństw  w e w szystkich  kościo
łach. R ekordow ą ilość, bo aż 82 m ał
żeństw , zaw arto  w  kościele W szystkich 
Św iętych  p rzy  ul. Grzybowskiej- Ludzie 
penią się, w idać, mimo kryzysu.

150.000 zł. kaucji za 
b. burmistrza Otwocka
Rodzina b. burm istrza O tw ocka i w y - 

•bitnego działacza sanacyjnego, M ichała 
.Górzyńskiego, osadzonego w  w ięzieniu 
jna Paw iaku  pod zarzutem  popełnienia 
pow ażniejszych nadużyć, czyni usilne 
zabiegi o  zm ianę środka zapobiegaw 
czego. Jak donosi p rasa  sanacyjna, za 
G órzyńskiego jest ofiarow yw ana (przez 
kogo? —  przyp. zecera) bardzo pow aż
na kaucja pieniężna w  w ysokości 150.000 
zło tych. Jak  dotąd jednak, starania o 
zw olnienie G órzyńskiego z więzienia nie 
odniosły skutku- ' '

F ii T R A—
gataw a i na zam ów ienie, w szelkie przeróbki 

wykonuje solidnie i ta n ie  firma
Fa I J .  L U B E L S C Y  Lwów, R itew a lr iero  5 

ta  48-70 “  D oyodna spłaty. 1461

dnio w alnęło z całej siły  w  sufit. Sufit 
jęknął, pluskw a spadła — nieuszkodzo
na. Rozm iażdżono gada na podłodze. 
W kró tce  zaw iązał się „Klub łow ców  
pluskiew 1*, k tórego bilans do w ieczora 
przedstaw iał się następująco; uśm ierco
nych pluskiew 118, złam anych desek z 
p ry czy  3. Podobno naczelnik aresztów  
na w ieść o tern posiw iał do resz ty  (nie 
z  pow odu, w ym ordow anych  insektów , 
tego tow aru  jest dość, ale deski 1).

Godziny p łynę ły  za godzinami. Pod  
w ieczór przyniesiono nam obiad dostar- 
czon j' przez Bratnią Pom oc Stud. Poli
techniki. M iałem sto pociech patrząc na 
minę a r b i t r a  e l e g a n t i a r u m ,  tak  
zaw sze skrupulatnie p rzestrzegającego  
zasad  s a v o i r  v i v r e ‘ u kolegę Adama 
M acielińskiego: stanął nieborak przed
napraw dę trudnym  dylem atem : jak przy  
pom ocy blaszanejs ła tw o  gnącej się ł y ż 
k i  zjeść o kazały  kotlet? O w idelcach i 
nożach m ow y naw et nie było). Nie w iem  
jak się z tą  kw estią  uporał, bo przenie
siono mię do celi nr. 7, w  której siedział 
mój b ra t i aresz tow any  p rzed  kilku dnia
mi kolega W . Dżula. Obaj z miejsca nie 
om ieszkali mię z dumą poinform ować, 
że cela, do której się dostałem , jest na
zyw ana „hrabiowską** i źe siedziała w  
niej... G orgonowa. Cela by ła  istotnie 
kom fortow a —  dw a ł ó ż k a ,  sienniki i 
poduszki w ypchane sianem o raz  koc9. 
C ym es. Spałem  jak suseł mimo, że 
przez ca łą  noc św ieciło się św iatło  a 
strażn ik  co  jakiś czas zerkał przez „ju» 
dasza“ (,,ja ci celnie w  judasza a un fo- 
iografu je‘‘ — w  gw arze złodziejskiej).

(C, d, a l

Rarfjo toruńskie nW wi!
Dnia 15 bm. rozpoczęła próbne na

daw ania  radiostacja P . R adja w  Toru
niu.

Radiostacja toruńska jest ósmą zrzę- 
<łu stacją polską. D ecyzja co do budo
w y  radiostacji w  Toruniu zapadła dość 
dawno, ale dopiero protokółem  z dnia 
16 m arca  1934, przyjęło  P . Radjo zo
bow iązanie budow y radiostacji to ruń
skiej } jej uruchom ienia dnia 15 grud
nia 1934 r. Najgłówniejszym  czy n n i
kiem p rzy  te j decyzji by ło  postanow ie
nie budow y całej ap a ra tu ry  p rzez P o l
skie Radjo- w e w łasnym  zakresie.

C ała apara tu ra  radiostacji jest z b a r
dzo  m ałem i w yjątkam i produktem  k ra 
jowego pochodzenia. T yp  apara tu ry  jest 
ulepszony, lecz podobny do system u 
ostatn io  w ybudow anej stacji poznań
skiej. Moc stacji toruńskiej w ynosi 24 
kw. w  antenie p rzy  możności 90 proc- 
modulacji. Jest w łęc o 50 proc. w ięk

sza od stacji poznańskiej, lwowskiej, 
lub wileńskiej. Pozatem  głów ną ce 
chą  ch arak te ry s ty czn ą  jest że jako 
antena służy sam m aszt antenow y. 
M aszt ten  w ysokości 160 m tr, jest o d 
izolowany od podstaw y 1 odciągnięty 
-do ziemi z  środka w ysokości, tj. w  
punktach najszerszej konstrukcji za-po- 
mocą 4-eh trzykro tn ie  izolowanych lin 
stalow ych. Tego rodzaju an+ena po
w inna rozszerzyć  zasięg prom ieniowa
nia o przeszło  1/3 w  stosunku do daw 
nych  system ów  antenow ych. Odpowia
da to w zm ocnieniu bezpośredniego p ro 
m ieniowania w  sposób podobny jak 
praw ie  dw ukrotne pow iększenie m ocy 
sam ej stacji.

C ałkow ite przejęcie program u i ofi
cjalne o tw arcie  radiostacji toruńskiej 
jest przew idziane w  połow ie stycznia 
1935 roku.

— x— < t

L ikiery, n a lew k i, 
w in iah i, w ó d k i K 0 S E C K I E G 9 n ied o śc ig n io n ej  
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(a) B andyta z pod P rzew orska  od ze
szłorocznego S ylw estra , kiedy zdołał 
uciec z w ięzienia rzeszow skiego sądu, 
przez c a ły  rok bieżący niepokoił ludność 
kilku pow iatów  zachodnich lw ow skiego 
w ojew ództw a szeregiem  sw ych bandyc
kich w ystępów . Zdaw ało się, że w yrok , 
jaki niedaw no otrzym ał, za owe w y stę 
py, w reszcie  usunie go poza naw ias 
społeczeństw a, którem u tak  bardzo da
w ał się w e  znaki.

Tym czasem  W ładysław  M aczuga po
stanow ił jeszcze raz popróbow ać sz^zęś 
ci a, jak w  ów  w ieczór S ylw estrow y, 
kiedy w  tow arzystw ie B yka zbiegł z m u 
rów  więziennych. P isaliśm y w czoraj o 
drugiej z rzędu zam ierzonej a fatalnie 
dla bandy ty  zakończonej p róby  w ydo
stania się poza w ięzienną celę, w  której 
oczekuje na epilog swej bandyckiej robo-, 
ty- M aczuga, k tó ry  pu w yroku pozosta
w ał odosobniony w  celi, przed, ty g o d 
niem o trzym ał kilku to w arzy szy  — spól- 
ników w celi, m iędzy nimi W asy la  Li- 
chowida, bandy ty  z  pow iatu jarosław -

Zażydzemie Niemtrcwa
Jeżeli m owa o zażydzeniu m iast 

małopolskich to niepodobna pominąć 
Niemirowa. M iasteczko to nie posiaaa 
w raz  z uzdrow iskiem  ani jednego pol
skiego sklepu. C ały  handel i p rzem ysł 
pozostaje w  rękach żydow skich. Żydzi 
opanow ali rzemiosło, oni ■też eksploa
tują dwie lin je autobusowe, l e n  stan 
w inien ulec radykalnej zm ianie. F irm y 
polskie działu spożyw czego, konfekcyj
nego, obuw niczego itd. mogą liczyć na 
pew ne poparcie polskiego społeczeń
stw a. N ajw łaściw szym  ;ednak sposo
bem  w yjścia z obecnej sytuacji by ło 
by żałożenie polskiej spółdzielni. W  
dziale spożyw czym  naprzyk ład  zapo
b iegłaby ona w yzyskow i, stosow ane
mu w obec katolickiej lFienteli przez ży 
dowskich handlarzy. H andlarze ci, ko
rzysta jąc  z braku  c z y  też n iew ykorzy
stania odpowiednich zarządzeń , obsta
w iają o św icie w szystk ie drogi, wio
dące do Niemirowa, i po niskiej cenie 
w ykupują od chłopów  tow ar, aby  go 
później sprzedać za drogie pieniądze 
katolikowi.

Opisane prak tyk i w yw ołują oburze
nie polskiej kienteli, ale ostatecznie koń
czy  się na tem, że każdorazow o p rze
płaca ona tow ar. Założenie polskiej 
spółdzielni w y trąc iło b y  z rąk  żydow 
skich cenny  mąnJSpoli

Konfiskata organu 
„Lsgjonu Młodych

skiego. oczekującego ną rozpraw ę sądo
w ą.

P rz y  pom ocy Lichowida i to w arzy 
szy  M aczuga postanow ił w ydostać się z 
w ięzienia. Dalsze koleje tej ucieczki są 
już znane. Dodać należy, że  w  pościgu 
M aczuga ranny  został ciężko w  brzuch 
i w rekę. Ciężko rannego bandytę p rze
wieziono do szpitala pow szechnego, 
gdzie prym . Dr- Hintze w tow arzystw ie 
kilku lekarzy  dokonał oneracji. W czoraj 
przew ieziono ciężko rannego bandytę do 
szpitale w ięzJennego, gdzie u jego łoża 
straż  pełni w ięzienny dozorca. M aczuga 
został w czoraj poddany przesłuchaniu 
przez sędziego śledczego, przed którym  
zeznał, iż pragnął um knąć z więzienia 
z obaw y „przed w yrokiem ". Stan ban
d y ty  jest bardzo ciężki i jak m ów ią — 
jachpdzi duża możliwość, iż nie doczeka 
owego w yroku. Spraw a zm ow y w ięź
niów, zwolnienie się Maczugi z „żelazek** 
jak niemniej zbadanie bliższych okolicz
ności, k tóre  umożliwiły mu w ydostanie 
się poza obręb więzienia —  jest kw astją 
ścisłych dochodzeń-

ju & rw & L e ,
u r ió ó y

S'we włosy 5 “, . 5 * v . 5 £
wskakują na zbliżającą sią staraść I 
Nal»*" tego naikać. T rzeba młodo wy
glądać, aby osiągnąć pow odzea:o 
w życiu.
Znany środek i r O r i e n t f n e 1* przy. 
wraca siwym, Jnb wyblakłym włosom 
pierwotny, zupełnie naturnlny kolor, 
połysk i m iękkość bez szkody dla 
zdrowia Sposćb nżyeia bardzo prosty, 
nio wymaga obei_! pomocy, a wiąc 
jest dyskretay i niedrogi.
Przy stołow ania , f  p i e n t i n e "  można 
nżywać wszelkia kosm etyki, jak rów- 
aioż wieczną ondulacją.
W sządzie do nabycia. 1446

„PARFUMERIE d’ORiENT“ 
(R. O s t r o w s k i )  S p .  A kc.

H

S tarostw o  grodzkie w  W arszaw ie 
skonfiskow ało w  całości 4-ty  św iątecz
ny numer w ydaw anego  przez lewicę 
„Legionu Młodych** dw utygodnika

„Płoń". W skutek tej konfiskaty młc-do- 
legjomści w ydadzą  num er dopiero obec- 
n ie p o  śwjętaclw

Spedvłorzy z Ustrzyk 
włamywaczami

(a .) Tematem dnia w  Ustrzykach 
dolnych iest afera dwu zamożnych miej
scowych spedytorów, N. Reischera i spól 
nika jego Barucha, syna zamożnego kup
ca.
którzy włamaM się do biur m agistratu, 
cby stam tąd wyrwać kufer, zajęty u 
nich przez egzekutora podatkowego.

Jak się okazało, w kufrze przechowy
wali oni fałszywe pieniądze a z obawv, 
by w czasie licytacji owe pieniądze nie 
ujrzały św iatła dziennego, któreby mogło 
cieniem paść na ich szanowne osoby,. 
Podjęli plan wykradzenia owego kufra. 
Plan ten zawiódł w zupełności i obaj 
ustrzyccy spedytorzy znaleźli się pod 
kluczem. W śród sfery małomiasteczkowej 
finansjery ustrzyckiei afera N. Reischera 
i Sp. wywołała niemałą sensację.

K R O M K A  S T A N I S Ł A W O W S K A  

Subwencja dla teatru
Jak  się dowiadujmy, T ea tr im. Mo

niuszki w  Stanisław ow ie o trzym ał stałą 
subw encję miesięczną z Min. W . R. i O. 
P- w  kwocie 3-000 zł.

W  zam ian za subwencję ma tea tr  im- 
M oniuszki d aw ać piętnaście p rzed sta 
w ień miesięcznie w  m iastach w ojew . 
stanisław ow skiego i tarnopolskiego. T ak  
w ięc dwuletnia praw ie kam pania na ła 
mach prasy, jak też akcja posfeczegól- 
nych miłośników teajru  doprow adziła w  
końcu do w yw alczenia stanisław ow skie
mu teatrow i należnej mu pomocy.

ter- Y* —
WTSCZÓS SYLWESTROWY. Akad. 

Kolo Stanisławjwian* i T-wo Młodzież 
Polska, urządzają, wspólnie zabawę syl
westrowa bm. w salach Sokola I. Za
proszenia wydaja T-\to Młodzież Polska 
(3-go M aja 26) od godz. 17-ej do 21.ej co- 
AziSSSigt

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO Z> OKA. 
ZJI ZAKOŃCZENIA STAREGO ROKU od.
będzie się w Kolegiacie lać. 31 bm o  g- 
18-aj. W czasie nabożeństwa kazanie, na
stępnie procesja i Te Deum- W  dniu No. 
wego Roku o godz. 7-ej Tonu P rym arja  
z komunją, o godz. 8, 9, 10 i 12-ej w poi. 
Msze św. czytane o godz. 10.30 uroczysta 
sum a z kazaniem, o  godz. 16-ej nieszpory.

WYBORY DO LWOWSKIEJ IZBY LE
KARSKIEJ. Lb. tygodnia odbyły się w 
Stanisławowie miećcie wybory de’egata 
do Lwowskiej Izby Lekarskl-ej. Został 
nim dyr. szpitala powszechnego dr. Ko
chaj.

WOJEW. TOW. OCHRONY ZWIERZĄT
Onegdaj odbyło się W alne Zgromadzenie 
Wojew- Tow. Ochrony Zwierząt, oddzia
łu stanisławowskiego pod przewodnic
twem prez- oddziału inż. Schoenowitza. 
P o  udzieleniu absolutorjum  ustępującem u 
zarządowi, wybrano nowy w Osobach pp.: 
dyr. Martusiewicza, Zofji Zagajewskiej, 
Stef. W ero n a , rodz. Z. Migoćkiej. Niedź. 
wieckiego, Krembuszewskiego, WojtowN 
cza. Konanowskiej- Burdy. Tumldajskiej, 
Fudali i dr. Silberbacha.

OBRADY SĘDZIÓW PIŁKARSKICH. 
23 bm- odbyło się pierwsze walne zebra
nie stanisławowskiego O. K. S- któremu 
przewodniczył delegat Kolegjum Sędziow
skiego kpt. Kuniczak. Przebieg zebrania 
był bardzo burzliwy, zwłaszcza, że o  sta
nowisko p -ezesa ubiegał się łyd, dr. W il
der. Ostatecznie wybrano nowy zarząd w 
składzie: prezes Brach, wiceprezes — dr. 
W ilder, sekretarz i skarbnik — Romańiec, 
członkowie Zarządu: Krawczyński i Sera
fini. Komisja kwalifikacyjna: dr. W ilder 
(przewodniczący). Kulman i Naróg. Kom. 
Rewizyjna: Tumidajski, Worobkiewicz i 
Celler-

NIEUCZCIWY WOŹNY SĄDOWY O-
negdaj odbyła się w sądzie okr. rozpraw a 
przeciw woźnemu sadu A. P iątkow skie
mu. oskarżonemu o nadużycia. W wyniku 
rozprawy został Fiątkow ski skazany na 
3 la ta  więzienia.

KRWAWE ZAJŚCIA ! SAMOBÓISTWO
(a.) W  ostatnim  czasie kronika kry

minalna Stanisławowa dorasta pod tym 
wzgPdem  kronikom wielkomiejskim. Gdy 
w wielkich m iastach okres świąteczny 
minął przeważnie snokojnie. w  Stanisła
wowie notuje kronika kilka krwawych 
zaiść. I tak  na strażnicy pożarnej, w 
mieszkaniu ogniomis+rza sftFzy Józefa 
Białego w  czasie obfiteł libacji, uczestnik 
jej plut. straży Józef Zdunek zranił cięż
ko nożem tancerke kaw iarnianą Franci
szkę Hubicką, Dymitra Hołyńskiego i Mi
chała Tucka. Plut. Zdunek pozostaw ał w 
stanie zupełnego opilstwa. Ranną tancer
kę i Hołyńskiego przewieziono w cięż
kim stanie do szpitala.

Podobna scena rozegrała się w  mię* 
szkaniu nłeiaMej Marii Łuden«e;. Ciężko 
poraniono nożami zaproszonego na zaba 
wę świąteczną plut. artylerii,' M ieczysła
wa Różankowskiego, którego w  stanie 
nie bardzo groźnym przewieziono do 
szpitala. Dorhodzenia celem w yjaśnienia 
tej k rwawej sceny prow adzi żandarm erja 
wojskowa.

W  wigilję popełnił zamach sam obój
czy przez powieszenie się —  Aleksander 
Matkowski, w oźny Pow iatow ego Zarzą
du drogowego. Powodem miała być zav 
wiedziona miłość.

KOMUNIKAT TEATRU UL MONIUSŁ,
KI. 31- bm. godz. 20. w. „Zwycięży! jm 
kryzys*1 godz. 23 .W ielka rew ja sylwe
strowa.* ■ i ;
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CO D 5 )E I (  t*IE5EE7 Kronika lwowska

2 8
GRUDNIA

Wach. s ł .7  g. 22.n. 
Zach. sł. 16 g. 29 m

Piątek
M łodzianków 

Sobota Tomasza

I

Gdzie i co kupię?

  TAPCZANY
łóżka mosiężne, M aterace, kołdry, po
duszki najtaniej W, Iżycki Lwów, 

Kopernika 4. (2)

f l a  n n i  III I ? I ł  upominki ze szkła, porce-liO IIU WIJ l\lm lany i kryształu po cenach
bardzo niskich nabyć można w Nowootworze-

i,,C E R n m ! K fi"
pod  kier Aleks.. Onyśki L W 0 W, fiUSka 18

SWETERY
ciepła  b ielizna, k raw aty , kaoelusze po

r R- moKRzycid
Lwów, Rutowskiego 2

1124

rFUTRA
■owa drm skio i m ę. 

•k ia , o rsr wsiolkla przeróbki według nsj* 
■owszych _nraali wykonuje tanio i solidnie 
Magazyn I Pracownia Futer A leksandra 
Wróbla .w . 1 lallckt 20 tai. 57.04. 1175

Wszelkie K5‘AZKI, czasopism a  
w KSIĘGARNI

OUELYKOWICZ i SYN
Plao K atedra lny LWÓW

fliizyatkie kn ą jk i polskie, także w języku za* 
gran. Zlecenia z prowincji odw rot paczt. — 

Katalogi bezpłatnie. 19/9

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
,  TEATB WIELKI

Piątek. 28. 12- g. 7.30 „Zemsta1*. ' 
Sobota, 29. 12. g. 7.30 „Rozkoszna dziew

czyna".
Niedziela, 30- 12- g. 12 w pjl- Koncert 

Fitharm onji Lwowsk.
Niedziela, 30. 12. g. 3.30 „Cudze dziecko"- 

Niedziela, 30. 12- g 7.30 „Rozkoszna 
dziewczyna"-

Poniedziajek, 31. 12. g. 3.30 popoL „12 
godzin przygód"

P o n iedz!ałek, 31. 12. g. 7.30 „Pod za
ja d e m  przymusowym"-

Poniedziałek, 31 12. g. 11 w nocy „Roz
koszna dziewczyna".

W torek, 1. 1- 1935 g. 3-30 popol. „Pasto
rałka".

Wtorek, 1. 1 1935 g. 7.30 „Rozkoszna 
dziewczyna".

— x—

F U T R a
damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najnowsze modele, wykonuje najstari niej, 
pracewma W ładysław a LIGNARr,

Lwów, Kochanowskiego 3. 1277

TEATR ROZMAITOŚCI
Piątek, 28-' 12. g. 7.30 „Pastorałka". 
Sobota. 29. 12- g. 7 30 „Błędny Bokser". 
Niedziela. 30, 12. g. 3-30 „Igraszki mu

zyczne".
Niedziela. 30. 12. g- 7.30 „Błędny Bokser" 
Poniedziałek, 31- 12. g. 7.30 „Towariszcz" 
W torek, 1, 1, 1935 g- 7.30 „Pod zarzą

dem przym usowym ".
— x—

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „365 żon króla P ausola", 
ATLANTIC- „Petersburskie noce". 
COLOSSEUM Dzielny chłopak rewja 

Choinki i dziewczynki- '
CASINO: „Wyspa Skarbów", t 
CHIMERA: P ieśń  kozaka, Jose Mojika i 

Anna Moreno.
GRAŻYNA: „M askarada".
KOPERNIK: Bajka o krasnoludkach oraz 

W iosenna parada- '
MARYSIEŃKA: Teraz i zawsze oraz rew

ja hip hip ura.
MUZA: Miłeśó Tarzana.
MIRAŻ': Dziewczę z Budapesztu oraz Ro

m ans sekretarki.
PAŁACE: „Śluby ułańskie" — Brodnie

wicz Modzelewska, Conti. Mankiewi- 
C7Ćw-ną.

PAN: „Królowa Krystyna" z GreH  Garbo- 
PASAŻ: Djablica z Kanzas oraz rewja. 
RAJ: „Radosna godzina" Mickey Mouse. 
STYLOWY „Grzech" oraz rewja- 
S t j ET-F: P rokurator Alicja Horn oraz 

rewja.
ś v  PT: „Czy r.rcyna’ to  dziewczyna",
W ANDA: „Dr. Jekyl Mr, Hyde1* ^

11 W 3N
Interesujący przebieg walnego zgromadzenia Zw. Obrońców Lwowa

(s) B ezpośrednio niemal przed  św ię
tami odbyło się w alne zebranie Związ
ku Obrońców LWowa, k tó re  nie pow in
no zdaniem  naszem  przejść bez echa- 
Nie będziem y analizow ać atm osfery, w  
jakiej się w alne zebranie toczyło, ani 
poruszać „fal" oklasków, ostudzanych 
n-ejednoKrotnie p rzez trzeźw iejszych. 
T rz y  są jednak m om enty, na k tóre 
zw rócić chcem y uwagę. Oto przypom 
niano w  czasie  dyskusji, że prezydent 
D rojanow ski posadę kieruwnika beto- 
nia).ii oddał b. kapitanowi „mtraiń- 
skienm", niejakiem u Senykowl, tak  jak- 
gdyby w e Lw ow ie a w zględnie w  Pol
sce brak  było betoniarza - Polaka. 
T en  drobny, ale zasadniczy szczegół, o 
k tó rym  zresz tą  już pisaliśmy, podnie
siony został nie p rzez człow ieka z „e 
lity", ale p rzez szarego członka obro- 
ny  Lw ow a, m ieszkańca zapew ne Placu 
B em a czy  Z am arstynow a, — robocTa- 
rza, takiego, k tó ry  w  noku 1918 nie 
siedział w  referacie prasow ym , ale b ro 
nił naszychh p ilsk ich  ulic z karabinem  
w ręku. T en czuje, że k rzy w d a się 
dzieje honorowi m iasta „O rląt".

Diugą a  burzliw ą dyskusję, rów nież 
zainicjow aną przez szarych , w yw ołała  
sp raw a „zalewu ukraińskiego" w  dziel
nicy Łyczakowskiej. I na to  zjaw isko 
zw róciliśm y już kilkakrotnie uw agę o- 
pinji polskiej, i cieszyć się należy, że 
„O rięta" ustosunkow ują się do danego 
zagadnienia bez rękaw iczek.

P rz y  sposobności podniesiono, że po 
koncesje zgłaszają się często  z  powp 
łarietn się na zasługi położone w  obro
nie Lwowa jednostki, które w alczyły  
po stronie siczow ych strzelców, a prze
ciw  Polsce.

Zupełnie słusznie zw rócono uw agę 
na imprezę, jaką urządzono w  ukraiń- 
skiem ,>Muzeum N arodow em " p rzy  ul- 
M ochnackiego 42 p t.: W ystaw a striłec- 
kich pam iatok z  r. 1914—1934. Jaki ce, 
m iała ta w ystaw a, nie trudno odgadnąć, 

choć starann ie  ocenzurow ana, umiała 
jednak przem ycić pew ne eksponaty, 
k tóre trącą  prow okacją. Dla przykładu  
m ały, ale w ym ow ny szczegół. W śród 
licznych p o rtre tów  „.atam anów ", „cze- 
tariw ", ,*sestryć“, obrazów  i fotograf i 
batalistycznych, znajduje się płótno olej
ne niejakiego L. Perfeckoho ,>Kinnota 
U kr. S iczow ych Strilciw  w  boju" (Kon
nica Ul S. S. w  boju — eksponat 95), 
na którem  m alarz przedstaw ił w alkę sl- 
czow ników  z żołnierzem  polskim, w  sy  
tuacji zgoła niedwuznacznej. Żołnierz 
polski rzuca broń, podnosi ręce w  gó
rę, a kopny siczow nik m asakruje... zw y-

TEATR WIELKI Dziś o godz. 7.30 
wiecz. arcydzieło literatury  komedjowej 
polskiej: „Zemsta" A. Fredry w zupełnie 
nowej inscenizacji. W głównych rolach 
w ystąpią: pp. Jakubińska, Kossocka, oraz 
pp. Bialoszczyński, G uttner; Leliwa; Ma- 
chalski; Ratschka, Lewicki; Śliwiński, 
Strachocki, Tatarkiewicz i inni-

Rsżyserja K. Tatarkiewicza. Dekora
cje Wł. Daszewskiego.

TEATR ROZMAITOŚCI Dziś przenie
sione z Teatru W ielkiego najpiękniejsze 
polskie jasełka. Odegrana z\>stanie o g°dz. 
7.30 .pastorałka" Leona Schillera. Muzy
ka Leona Schillera i Jan a  Maklakiewł- 
cza. Reżyserja Wł. Krasnowieckiego- De
koracje Otto Rexa-

W ykonawcami poszczególnych postaci 
będą: pp. Kipeniówna, Krzywicka, M ała. 
nowicz. Życzkowska oraz pp. Bobrowski, 
Brochwicz; Dorwski. Kański- Krzemien- 
ski, Michułowicz, Nawara, Przystawskb 

Ptaszkiewicz. Składanek; Stępowski; Sypi 
ganowicz, Więckowski i inni.

„ŚMIEJ SIĘ PAJACU" w Nowy Rok. 
Pod  tem  hasłem  odegra „Scena Gwiazdy" 
we wtorsk. 1 stycznia o godz- 19-tej, we
sołe widowisko sceniczne w 9 obrazach u- 
kładu M arjana Lecha, w opracowaniu mu- 
zycznem prof. Kazimierza Abratowskiezo. 
Na interesującą te imprezę złożą. się pięk
ne melodie, barwne tańce pomysłu balet- 
rnistrza T. Burki oraz nowe kostiumy. — 
Bilety wcześniej: Sklep kaflar3ki Ludwika 
Marksa, Łyczakowska 15, w dzień przed
stawienia' przy kasie („Gwiazda", Lran- 
-‘Uszkańska 7L ...

ciężą. T a  „pam iatka", zdaniem  naszem , 
zby t jaskraw ię spełnia sw ą rolę.

W  gablotce w ystaw iono szereg  do
kum entów  z dni listopadow ych r. 1918... 
przepustk i „Naczalnoi Uprawy" ze S try 
ja, Kołomyji, D rohobycza, z  w ew nętrz
nego' frontu lw ow skiego itd.

P olacy  takiej w y staw y  p an rą tek  li
stopadow ych z r. 1918 i z frontu lw ow 
ski sgo. i z Kosaczowa, i ze Złoczowa, 
i z Mikuliniec jeszcze dotąd nie urzą
dzali. A może jednak w obec tej im nrezy 
należałoby o  takiej w ystaw ie  pom yśleć. 
W olno „Strilciom ", będzie wolno i 
>, Orlętom".

Oto m om enty, k tó re  podnieśli na 
sw ych dorocznych obradach  członko
wie szarych a jakże k*-wawycn i ofiar
nych odcinków obrony Lwowa.

Ten ton, jaki wnieśli nasi z Bema, z 
Z am arstynow a, Zniesienia, Łyczakow a, 
Lew andów ki — nakazał zgłosić rezolu
cję protestującą przeciw o&atacaniu 
Lwowa z instytucji kulturalnych i go
spodarczych.

Obrady 250 deleostów 
„RicOne] Szkoły”

O kres „Bożego N arodzenia" w y k o 
rzystu ją  , ukraińcy" dla swoich zja
zdów  i w alnych zgrom adzeń. I tak w  
czasie ub. św ią t odbyły  się we Lwowie 
dw a zjazdy. P ie rw szy  zgrom adził p rzed 
staw icieli siedmiu party j „ukraińskich" 
k tó rzy  obradow ali nad sp raw ą ogólno- 
ukraińskiego kongresu.

Drugi zjazd by ł walnem  zgrom adze
niem tow arzystw a  „R'dna Szkoła". To
w arzy stw o  to  utrzym ujące wiele szkół 
pow szechnych i kilka średnich liczy  
w edle sprawozdań przeszło 99-uuu 
członków. R ozpisana na cele tej insty
tucji pożyczka, dała zam iast spodziew a
nych 250.000 zł. — tylko 84.103 zł. w  
gotów ce, o raz  dalszych zadeklarow a
nych, lecz dotychczas nie w płaconych 
62-997 zł.

W  dyskusji przedstaw iciele m łodzie
ży  atakow ali ostro  członka zarządu, p. 
K uźm owycza, za udział jego w  delegacji 
do m inistra W . R. i O. P . z podziękowa
niem za utworzenie liceum rolniczego. 
Udział w  zjeździe w zięło 250 delega
tów, przew odniczącym  to w arzystw a  
został w y brany  nadal prof. J. Hałusz" 
czyński.

Nowela poniedziałkowa 
„Kuriera**

W e w czorajszym , pośw iąteczhym  
„K urjerze" zaczęliśm y druk dłuższej 
noweli p. Janiny Torczyńsklej pt.
W ydłuż drogi". C zytelnicy  znajdą w 

niej zajm ujący obraz życia naszej inte
ligencji m ałom iasteczkow ej, ujęty pod 
kątem  pogodnej sa ty ry . Jednak  szare  
plotkarskie życie Ł yszczyc toczy  się w  
cieniu dram atu, k tórego  szczegóły  po
znajem y powoli, w  m iarę jak o d kryw a 
je autorka pam iętnika (now ela ma for
mę pam iętnikarską), k tóra  dzięki swej 
ciekaw ości kobiecej staje się mimowoli 
lokalnym  detektyw em . In teresują czy 
telnika nie ty lko perypetie noweli, ale 
i psychika autorki pam iętnika, kobiety  
„przedw ojennej" hardzo  k ry tycznej i 
trochę naw et „bezdogm atow ej", ale 0' 
inteligencji żyw ej i ciekaw ej.

Nowela napisana jest z  rzetelnym  ta
lentem, k tó ry  każe w różyć autorce du
że sukcesy w  literaturze. W ym aga p rzy  
czy tan iu  pew nej uwagi, gdyż zazębiają 
się w  niej ciągle dwie akcje: obecna 
i p rzeszła* .

Nowelę tę będziem y drukow ać w  
w ydaniach poniedziałkow ych ,K urjera",

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. Antoni Prochenko, Zakopane. 

T rudno nie p rzyznać Panu racji. U w a
gi P ańskie  postaram y się w yzyskać. 
D ziękujem y za  pamięć.

Składki w Administracji
NA CZESNE DLA NARODOWEJ MŁO 

DZIEŻY AKADEMICKIEJ: Tomaszewscy
zł. 10, Wauda Kapłańska, Brody zł* 6, Zyg
munt RejmaAski zł. 25, Marja Siojowskr 
Zł. 5.

Sprostowanie Kopalń 
Jaworznickich

O trzym ujem y następujące pism o:
Na podstaw ie § 19 ustaw y prasowe). 

Jaw orznickie Komunalne Kopalnie W ę
gla Śp. Akc. upraszają o zamieszczenie 
w  najbliższym  num erze „K ariera L w ow 
skiego" w  sposób praw em  przepisany, 
następującego sprostow ania:

„N iepraw dą jest, jakoby przedsiębior
stw o Kopalni w ęgla „Jaw orzno" n fa ło  
w jtasygnow ać na cele „Nowych Cza
sów " 25-000 zł. ty tułem  subwencji- Nato
miast p raw dą jest, że Kopalnie w ęgla w  
Jaw orznie  nie pozostaw ały  w  żadnym  
stosunku z czasopism em  „Nowe Czasy", 
lub z jwymieniionemi w  no ta tre  osobami, 
'ako kierow nikam i tego czasopism a, ani 
też Redakcji „Nowych C zasów " żadnej 
subwencji nie p rzesy ła ły".

Stulecie „Pan a Tadeusza"
w Polikiem Towarzystwie Filologicznem

Zapow iedziane pod tym  tytu łem  uro
czyste  posiedzenie Koła Lw owskiego 
P T F  odbyło  się w  środę, 19 bm- w iecz. 
w  sali VII U niw ersjrtetu J. K-, w ypeł
nionej w ielką ilością członków  j gości. 
Do zebranych przem ów ił prezes Kola. 
radca dr. W incenty Śmiałek, zaznacza
jąc, że p ierw szy  prelegent jest zasłużo
nym  w ydaw cą „Pana T adeusza" w  pu
blikacji „M acierzy Polskiej"; k a ita  ty tu 
łow a tej edycji w eszła w  w ydanie  Sej
mowe, którego tekst opiera się na opra
cow aniu prof. Bruchnalskiego z r- 1888 
i 1898- N astępnie prezes podniósł, że au
tor najw iększej epopei narodow ej, z w a 
nej często  polską Ujadą lub O dysseą (tak 
Krasiński w  listach), miał dla sta roży t
ności klasycznei głębokie zrozumienie 
i goro^e umiłowanie. Św iadczy o  tem 

re a m

NAJLEPSZY WVROB POLSKI 
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D  

A L A  YILLE DE P A R lS

GABRYEL STARK;
LWÓW, PL. MARJACKI 11.

cała  jego tw órczość, jego dzieła, w  któ
rych jest dużo ech i rem iniscencyj z 
autorów  klasycznych i w  których 
nieraz w ypow iada swoje sądy o  staro 
żytności.

Poniew aż sędziw y prelegent, prof. 
honor- U niw ersytetu J. K- dr. Wilhelm  
Bruchnalski nie mógł przybyć na posie
dzenie, w  zastępstw ie nieobecnego od
czy ta ł rękopis sekre tarz  Koła, prof. dr. 
S tanisław  P Jch . W  odczycie om ówiono 
najpierw  zagadnienia, k tóre w  czasach 
studiów  uniw ersyteckich Adam a Mickie
w icza żyw o zajm ow ały żarów no tw ór
ców poezji polskiej, jak też jej teo re ty 
ków. N ajwybitniejsze mieisce między 
niemi zajm ow ała ,,sp raw a za
dośćuczynienia wai unkom dobrej epo
pei*. P od  hasłem  tych zagadnień urabiał 
się w ybitnie epiki talent M ickiewicza, 
któiem u tow arzysizył w  w ysokim  sto
pniu liryzm, zdolność nadzw yczajna do 
przedm iotow ości i podm iotowości. P o 
daw szy przyk łady  na te cechy tw órczo
ści poety, p odął szereg  autorów , k tórych 
w pły w  uwidocznił się w  dziełach ML 
kiewicza, przeszedł do „M ęczenników" 
Chauteaubrianda, podkreślając niektóre 
paralele m iedzy tym  utw orem  a epopeją 
naszego w ieszcza oraz pew ne remini
scencje z francuskiego eoosu seraf czne- 
go w  „Farysie" i „Konradzie W allenro
dzie". Zarów no akcja epos francuskiego 
jak Iliady narodow ej rozgryw a się w 
epoce .przełomowej (prześladow ania
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itronika krakowskachrzęści’an — epcp^ja najwieońska). da- 
lj w ątek erotyczny w obu utw orach ma 
w spólne m om enty (spotkanie s it p rzy 
padkow e m łodych i miłość od pierw sze
go w ejrzenia), w ybieranie się w  św iat 
bohaterki w  obu eposach, opis żniw i po
w ro tu  żeńców  z pola i w. L Ale przytem  
jest bardzo  w iele różnic, p rzedew szyst- 
kiem  w  samej form ie („M ęczennicy" w  
prozie). Z całego rozw ażania dochodzi 
się do wniusku, że „nie m ożna m yśleć o 
naśladow aniu w  poem acie polskim 
utw oru francuskiego, ile raczej o  oddzia
ływ aniu  z jego s tro n y  impulsu czy Po
budki", pod w pływ em  której Mickiewicz 
„stw o rzy ł dizieło w łasnego genjuszu o  
takiej żyw otności i praw dzie, że do 
chwili obecnej ży je ono życiem  pefnem 
tj. w tedy , kiedy o  „M ęczennikach" myśli 
ty lko  historyk literatury"-

Zkolei dr. Jan Smerega w ygłosił re
fe ra t o  dotychczasow ym  stanie badań 
nd językiem  i stylem  Adama M ickiewi
cza- R eferat ten  stanow i w stęp  do p rzy 
szłej. monografii pt. „Styl Mickiewicza". 
W ielcy p isarze (jak Słow acki, Żerom ski 
i P rus) p rzykładają w ielką w agę do zna
czenia słow a. M ickiewicz p  czasach 
uniw ersyteckich , w  T ow arzystw ie  Filo
m atów  i p rzez całe życie w ogólę solidnie 
i w y trw a le  p racow ał nad stylem  ] Języ
kiem  w  teorjl i praktyce (przekłady  z 
obcych literatur)- N astępnie prelegent 
podał h istoryczny  przegląd badań i de
zy d era tó w  o raz  nakreślił swoje w  tym  
kierunku plany na przyszłość. P race  ta
kie pozw olą ustalić p raw a stylistyczne 
M ickiewicza i może sprow adza w szyst
kie ob jaw y  językow o - sty listyczne d  
wspólnego m ianownika.

W  dyskusji ożyw ionej m- f- rek to r 
W itkuw ski podniósł w arto ść  tego rodza
ju prac, k tó re  dają ob raz  p racy  p isarza 
czy  .poety mad ^w robieniem  sty lu  i roz
w iew ają iluzję, jakoby genialni p isarze ro
dzili się ze speujalnemi zdolnościami pi- 
sarskiem i. Tym czasem  zdobyw ają to  oni 
żm udną p racą  n ad  sw ojem  udoskonale
niem-

eSpe.
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Chrześcijańska żywa ryba
(Fil.) Rzucone przez Tow . „Samo

obrona" hasło  zakupów  przedśw iątecz
nych „swój do sw «go“, znalazło w  tym  
roku  ż y w y  odzew  w łw ow skiem  społe
czeństw ie. Najliczniej na turaln ie  odw ie
dzane b y ły  sklepy chrześcijańskie z ar
tykułam i codziennej potrzeby- P ie rw szy  
ra z  w  tym  roku ze sprzedażą ryb  w y 
stąpili rów nież kupcy chrześcijańscy.

Z abaw ny epizod miał z tego powodu 
m iejsce na rynku, gdzie kupcy —  katoli
cy w yw iesili napis „Chrzścijańska sprze. 
daż żyw ych  ry b “. Sąsiadujący z nimi 
spry tny  Żydek w  lot zrozum iał sy tuację 
i um ieścił nad sw oją kadzią napis 
„Chrześcijańska ży w a ry b a" . Poniew aż 
jednak m im o żydow skiego chrztu  ryba 
ani rusz nie sz ła  — żydek zaw ołał ku 
pom ocy posterunkow ego, przed którym  
kupcy  nasi skłonni byli w ylegitym ow ać 
się; natom iast żydek ośw iadczył tylko, 
ż« jogo w spólm k jest rów nież katolikiem 
ty lko  „akuratnie potrzebow ał gdzieś 
w yjść". Skończyło się to  osta teczn ie  po
licyjnym  zakazem  nm leszczanla na szyl
dzie słow a '„ch rześc ijańska" tak  u na
szych kupców, jak 1 u żydów .

T ym czasem  na placach B ernardyń
skim i św- Antoniego, gdzie s ta ły  kadzie 
z  napisem  „Chrześcijańska sprzedaż ryb 
z majątku Łąk? pow. Stryj", handel od
byw ał s.ę bez przeszkody. U św iado
mieni Polacy, rozum iejąc konieczność 
popierania swoich, chętnie kupowali u 
polskich kupców . Śm iało rzec można, że 
w  tym  roku 70—80 proc. zakupów  usku
teczniano w  sklepach chrześcijańskich.

V =

osłabia serce...
Serca otyłych, obtoż\>ne tłuszczem pra. 

c r ją  z  wysiłkiem, wyczerpują się i wcze 
in iej 'odmawiają posłuszeństwa

Zioła Magistra Wolskiego Degrosa** 
Rawi'3i-ające jod organiczny, in a jd u ią #  
się w marskiej roślinie Yahanga, k tó r 
wprowadzony do organizmu pobudza grii 
cze tarczowy do należytej pracy powo
dując pnalanie nadmiernego tłuszczu Sto
nują się prziec.iwko otyłości i nie wyma
ga jp specjalnej djety.

Zioła z= znak. ochr. „Degrosa" do na 
bycia w aptekach i droge-jach.

Wytwórnia Magister E. .Wolski. War 
* » » » . Złota 14 m , l i '

I Zdarzenia I wypadki
(a) ZAMACH SAMOBÓJCZY ŚLUSA

RZA. Pogotow ie R atunkow e przewiozło 
w czoraj do szpitala pow szechnego 25-let 
niego W łodzimierz-, H natowicza. ślusa
rza (ul. Zamkowa 8), k tó ry  w  zam iarze 
sam obójczym  usiłow ał o truć się denatu
ratem . Pow ód nieznany- ,

(a) NOCNA ER7YGODA W ESO ŁEJ 
DONNY- Ubiegłej nocy niejaka M arja 
Urbaniec po opuszczeniu szynku w sta 
nie zupełnego opilstw a, udała się do 
Parku im. Kościuszki i tam  ułożyła się do 
snu na ławce. N?d ranem  znaleźli ją 
przechodnie tak skostniałą, że ruszać się 
nie mogła. Pogotow ie przew iozło ją  do 
szpitala pwszechnego.

ła) SŁODKIE INTERESY L W O W 
SKIEGO KRAWCA. Dawid Maas. f- 
K ranz (Smocza 24) liczący 45 lat kraw iec 
mniej metrem i nożycam i zarab ia  na 
życie, ile raczej w ikła się w  rozm aite 
interesy, w praw dzie  lukratyw ne, ale 
niebezpieczne, gdyż pozostające w  ko
lizji z paragrafem  karnem . Pan K ranz,. 
k tó ry  w ieńcem  podobnych in teresów  
oplata sw e skronie, miał w czoraj w cale 
nieprzyjem ną w izytę. B ył w prost p rze
rażony, gdy  w  drzw iach ukazało się dwu 
w yw iadow ców  policyjnych, k tó rzy  po 
krótkiej chw ili pogaw ędki w  kraw cem , 
w yciągnęli z  pod łóżka m ałą skrzynkę, 
zaw ierającą pół kg. sacharyny. S o ry tn y  
kraw iec s tara ł się wyjaśnić, iż zagadko
w a skrzynka jest w łasnością pew nej, 
nieznanej m u bliżej kobiety, k tó ra  za 
op łatą  przechow uje ją u irego- K ranza 
pociągn:ęto do odpowiedzialności.

Wstrząsający wynadek 
samochodowy w śródmieściu
(a ) Szofer lwowski swą karygodną, 

nieostrożną jazdą dał znów znak życia
0 sobie, stwierdzając wypadkiem, jaki 
spowodował, iż on, jak  i inni tow arzysze 
jego „po kierownicy" igrają z życiem 
ludzkiem.

Szofer Aleksander W ełthorn zamiesz
kały przy ul. Krasickich, 1. 20. najechał 
u wylotu ul. Jagiellońskiej 1 Legionów, 
zatem w centrum śródmieścia, gdzie z 
powodu nader ożywionego ruchu szcze
gólnie o południowej porze, zachowywać 
winien nadzwyczajną ostrożność —  na 
P iotra Iżyckiego, zajętego w  zakładzie 
f*enrvstvc7*ivm Maks** Ordowera przy ul. 
Jagiellońskie?. I. 7. Iżycki doznał bardzo 
ciężkich obrażeń 1 w  stadle groż-iym 
przewieziony został do szpitala pow sze
chnego.

Włamywacze w kasie depozytów 
Izby Skarbowej

(a.)’ —  W  okresie minionych św iat 
włamywacze i złodziej: lwowscy ruszyli 
do generalnego ataku na cudzą własność
1 dokona'! 6zeregu włamań, z których 
chyba naibardziei sensacvioem było 
włamanie do kasy depozvtów
1 cywilnych w  gmachu Izby Skarbowe! 
przy pl. św . Ducha, dokonane w  czasie 
świat, a wykryte dopiero rano w dniu 
wczorajszym, kiedy funkcionarjusze skar 
bowi powrócili po świętach do swych 
biur. W oźni, którzy przvszli tam  pierwsi, 
zauważyli, że w  gmachu dokonane zo
stało włamanie do b iura depozytów 
orzyczem niebawem stwierdzono, że wy
stęp włam ywaczy zakończvł sie tvm ra
zem zunełnem ich niepowodzeniem.

Przybyli na mieisce funkdonar'usze 
W ydziału śledczego usłali*! dVo«re, 

którą włamywacze dostali sle do gmachu 
lzbv. Droga ta  wiodła z ul. Dzieditszyc- 
kłch przez parkan pod okna gmachu, w 
którem wygięli silne k ra ty  żelazne a wv- 
tłóczvwszv szvbv, przedostali sie na ko- 
rvtarz gmachu. Atak kierowali na biuro 
denozvtów sadowych, do którego do

stali się po  rozwaleniu komina i pieca.
Na mle’sru  zabraH sie svstem»m far

tuszkowym  do rozpruw ania ogromnej 
kasv żeiaznei i htź dobiera'! sle do tre 
sorów, gdv w ydarzył się dla nich fatal
ny przypadek:

złamał sle rak, 
a gdy drugiego narzędzia podobnego nie 
mieli ze sobą, musieli wycofać się z nie
fortunnej wyprawy.

W drodze powrotnej jednego z w ła
mywaczy, niejakiego W olfa Schwarza 
(ul. Pełtewna, 1. 41), okurzonego pyłem 
i pom azanego n a  tw arzy sadzą przytrzy
m ał posterunkow y i doprowadził go do 
W ydziału śledczego, gdzie jednak 
Schwarz odmowił zeznań, gdy go pyta
no, z jakiej pow racał wyprawy. 1 dopie
ro z chwilą ujawnienia włamania do ka
sy depozytów —  połączono tajemniczą 
sprawę Grossa z w łamaniem powyższem 

i i stwierdzono, że Gross był jednym z 
dwu włamywaczy, którzy atakowali kasę

s»

ŚWIĘTA W  KRAKOWIE przeszły bez 
szczególniejszych wydarzeń. O północy ' 
z poniedziałku na w torek odbyła się w 
kościele M arjackim tradycyjna „P aster
ka" przy wypełnionej po brzegi św iąty
ni. W pierw szy dzień świąt, Książę Me- 

| tropolita Sapieha celebrował w Katedrze 
| W awelskiej „urnę pontyfikalną a we śro- 
I dę o tej samej godzinie tj. o iO-ej odpra- 
) wił sumę na W awelu Ks. Biskup Ro- 

spond. Przez obydwa dni świąteczne ko 
ścioły były pełne wiernych. —  Pogoda 
w święta dopisała w całej pełni. Przy 
aość silnem zachmurzeniu i mgle termo
m etr w skazyw ał -3 stop. C. co pozwoliło 
T-wom sportowym Sokół, Cracovia i 
YMCA na otwarcie to-ów  ślizgawko
wych. W drugi dzień św iąt odbyło się na

NARCIARZE!!
spodnie gotowa — f l  | £ . 5 0  
diagobalswa jZ . 1
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skarbow ą. Za drugim włamywaczem po
licja czyni energiczne poszukiwanie.

Z SĄDU L W O WSKIEGO

Żydzi komuniści zamierzali 
zarazić 6 pułk przeciwlotniczy

(s) W czoraj przed sądem  przysię
głych stanęła  nader cha rak te ry s ty czn a  
żydow ska paczka kom unistyczna: A-
doll Bromberg rodem  z Lublina, syn 
bogatego przem ysłow ca, z Zuwodu p ra 
cow nik biblioteczny i Dora Freud, ro
dem ze Sniatyna, m agister filozofji, 
oboje zam ieszkali w e Lw ow ie. Akt o- 
skarżenia  zarzuca im przynależność do 
Kom unistycznej P artji Zach. U kram y, a 
ponadto agitację w yw rotow ą w śród  
żołnierzy  6 dyw izjonu a rty 'e rji p rze
ciwlotniczej, dla której to formacji 
przygotow ali ulotki, zaczynające się od 
słów ; „Do żo łn ierzy  6 pułku arty lerji 
przeciw lotniczej, — a  kończące się sło
w am i — służy ły  na w orki do' kartofli". 
Ulotki te  rozrzucone m iały być w  ko
szarach  w ym ienionego pułku.

Z a pośrednictw em  jednego z żołnie
rzy  zarów no oskarżony B rom berg, jak 
i oskarżona Freud starali się dowiedzieć 
o  stanie liczbow ym  pułku, k ad ry  za
w odow ej i niezaw odow ej, o  stanie u- 
zbrojenia itd.

Jako  pośrednicy  w ystępow ali Żydzi 
pod pseudonimami jak  „W ładek", a  sam 
B rom berg podaw ał się za „Kubę". Do
ra F erud  znana na teren ie  lwowskim  
komunistka o d g ry w ała  pow ażną rolę 
w tzw . „Kizie" (Komitet Inteligencji 
Zawodowej) l uchodziła za jednostkę 
zdolną, sp ry tna  ł ruchliwą.

T rybunałow i przew odniczy  radca
D ysiew icz, o skarża  prok. dr. O lberek, 
b on ią : adw . dr. Landau i dr. Seidle- 
rów na.

P roces toczy? się p rzez c a ły  czas do 
godz. 18.30 p rzy  drzwiach zam kniętych 
gdyż przew odniczący zarządził tajność 
rozpraw y. Po zarządzeniu jaw ności, na
stąpiło  jej odroczenie do soboty  rano.

Talemnka pewne} l'cytacfi
(s )  Izak T iegier, w łaściciel realności 

we L w ow ie dłużnik p. Jana riepąi n t  
sumę 70-000 zł. o trzym ał akt licytacyj
ny  z zarządzeniem  licytacji w  listopa
dzie 1933 r. Tieger, jak mu zarzuca akt 
licytacyjny, w y rw a ł z ak tów  egzeku
cyjnych kilkanaście kartek, odnoszących 
się do szacow ania i w arunków  licyta
cyjnych. i w  ten sposób uniemożliwił ko
m ornikow i Józefowi Knaoikowi w y k o 
nanie licytacji. P retensje  p- Stępki za
stępow ał adw. dr. Ślączka, którego mię
dzy inny,ni powołano na św iadka.

Trybunałow i przew odniczył r  Mi
chale, o skarża ł prok- M inasowicz, bronił 
em. radcą Łyczkowski.

F lieger zosta ł uw olniony.

Cracoyii otwarcie sezonu hokejowego.
Napływ obcych do T  akowa był licz

ny, w szczególności ożywiony ruch pa
nował na dworcu gdzie m asy przejezd
nych przesiadało się do pociągów  zako
piańskich i krynickich. — Kinoteatry cie
szyły się w okresie świątecznym w yjątko
wą frekwencją. Zwłaszcza „św it"  i „U- 
ciecha" z rewelacyjnym występem Kie
pury, oraz „W anda" w yśw ietlająca pre- 
tnjerę polska „śluby  ułańskie" odniosły 
prawdziwy sukces.
ROZDZIAŁ STYPENDIÓW  NA UNIW.

JAGIELLOŃSKIM.
Ministerstwo O św iaty przyznało Uni

wersytetowi Jag. 297 stypendiów dla 
młodzieży akademickiej oraz 22 pożyczki. 
Z pośród stypendjów  zaledwie 18, jest w 
pełnej wvsokości, reszta stanowi „po* 
łówki*. Najwięcej stypendjów przypada 
na wvdział filozoficzny (b stypendiów i 
95 połówek), dalej prawniczy (4 —  65), 
lekarski (3—61V rolniczy (1— 19) i teo
logiczny (4— 10).

ZBIÓRKA AKADEMICKA NA BIED
NYCH i powodzian, prow adzona w Kra
kowie przez Sodalicje M arjańskie dała 
piękne rezultaty. Zgromadzono 234 sztuk 
odzieży damrbiej, 189 męskiei, 499 dzie
cinnej, 224 pary  obuwia, 157 kapeluszy 
i czapek, 340 par pończoch, 92 kołnierzy 
rękawiczek i getrów, 55 par iid. Ogółem 
zebrano 640 paczek. W zbiórce brało u- 
dział 240 akademików i akademiczek. 
C^ęść tow aru oddano Arcybiskupiemu 
Komitetowi Ratunkowemu dla powodzian, 
a resztę Twu W incentego a Paulo.

SPRZEDAŻ KART TRAMWAJO
WYCH abonamentowych na styczeń 1935 
odbyw ać się będzie tylko w  biurze Dy
rekcji tram waju, codziennie od 8 —  14. 
Bloczki ulgowe i szkolne można nabywać 
również w poczekalni obok głównej 
poczty oraz w Orbisie.

— x—
6 OSóB ZACZADZONYCH

Pogotowie ratunkow e wyjeżdżało na 
ul. Krasickiego, gdzie w domu pod 1. 17 
uległo zaczadzeniu 6 osób, a mianowi
cie: M aria Kozłowska (1. 60) jej syn Zy
gmunt, Genowefa Barczyk (1. 24), Marja 
Kubisz (1- 31) i dwoje dzieci. Lekarz po 
udzieleniu pierwszej pom ocy powierzył 
ich opiece sąsiadów.
WŁAMANIE DO KASY KOLEJOWEJ

Jan Gaj, 1. 25 włamał się do kasy ko
lejowej na dworcu krakowskim i skradł 
teczkę z 1680 zł. W momencie gdy w y
chodził z kasy, przytrzym ał go pomocnik 
kasjera, jednak włamywacz zdołał w yr
w ać się rezygnując już z łupu. Za ucie
kającym rzuciła się służba kolejowa, uję
ła go i oddała w ręce policji.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Piątek : Uciekła mi przepióreczka. 
Sobota: To więcej niż miłość. 
Niedziela pop: Betleem Polskie, wiecz.: 

Nigdy nic nie wiadomo.
Poniedziałek: Mecz małżeński. 
W torek: Betleem Polskie.
Środa: To więcej niż miłość-

REPERTUAR KINOTEATROM’ 
ADRIA: „Świat się śmieje".
APOLLO: ..Melodje cygańskie".
A T I/ NTIC: .Dama z  Moulin Rouge1** 
BAGATELA: ..Śmiech w piekle".
DOM ŻOŁNIERZA: .W ik to rja  t jej hu 

zar".
MUZEUM PRZEMYŚLI W N „Niebora

czek" (komedja) i „Pieśń serca".
PROMIEŃ: „Dziwny dom" ! „14 lipca" 
SŁONKO: „Awantura jego córki" (Liii 

Zielińska).
SZ-TUKA: ,Co mój mąż rob! w nocy", 
a WIT: „Dla: ciebie śpiewam" (Jan Kie

pura).
UCIECHA: „Dla ciebie śpiewam" (Jan 

Kiepura).
WANDA: „Śluby ułańskie" (Modzelew

ska, Manidewiczówna, Conti, Brodniewicz), 
ZORZ-A: „Jego ok *ce'pncja subiekt"

KINO DŹWIĘKOWE „PAX" RELIGIJ- 
NO-WYCHOWAWCZE, w  nowowybudo- 
wanej sali I I I-g j Zakonu św. Franciszka, 
przy uh. Franciszkańskiej l a ,  wvświetla 
film p. t. „QUO VADIS?‘‘ — Następny 
program będzie obejmował film p. t BEN 
HUR.

Pii rwi&zy s^ans w dnie świąteczne roz- 
pozyna się o godz. 3 p epoł. ostatn i o  go
dzinie 8 wiec-orem, w dnie powszednie o 
4-tej popoh Ceny biletó v ud 50 gn.
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Wesołe Wilia w Paryżu
Noc wigilijną obchodzą P ary ża  nie 

■wesoło. W  przeciw ieństw ie do  polskie 
łradyc ji spędzania w ieczoru  w igilijnego 
w  domu, w  kole rc dzinnem. P aryżan ie  
udają się w ieczorem  do restau rac ji lub 
kaw iarni, b y  zjeść tam  po  pó łnocy  tra 
dycyjnego indyka i zakropić go szam 
panem , oo w e F rancji ze w zględu na 
niskie ceny  w in nie p rzek racza  możno
ści n aw et średniozarabiającego robot
nika. Dzienniki francuskie obliczają, że  
na noc w igilijną przyw ieziono do P a 
ryża 218 tys. kilogram ów  drobiu i 6 
tys. kilogram ów  dziczyzny . Kurczę ko
sztow ało  W halach od 12 d o  17 fr., 
indyk żyw y  od 7 do 9 fr., hom ar 18 
fr., gęś od 6 do 8 fr. T egoroczne św ię
ta- P aryżan ie  spędzili w  nastro ju  o tyle 
radośniejszym , że now e u staw y  o  w i
nie } zbożu o raz  uchw alenie przez Izby 
budżetu w  rekordow o krótkim  czasie 
dw óch m iesięcy każą się m spodzie
w ać pew nej pop raw y  w  sytuacji go
spodarczej. R ząd Flandina prow adzi 
w ogóle o s trą  w alkę z drożyzną, k tó ra  
obecnie odstrasza  cudzoziem ców  od 
przyjazdu d o  stolicy.

Cień pew ien na w esołość ogólną 
rzuciło bankructw o olbrzym .ch zak ła
dów  sam ochodow ych C .froena, znajdu
jących się tuż u rogatek  P a ry ż a  i za 
trudniających ponad 20 tys. robotników  
R ząd  nie zgodził s !ę ra tow ać Tow . 
A kcyjnego C itroena, k tó re  w obec tego 
ulegnie likwidacji.

Jak  zaw sze, wigilja b y ła  najhałaśli
w iej „św ięcona4* w  wielkich kaw iar
niach M ontparnasu, Coupole Dome, 
Rotonde, gdzie tysiące  m łodzieży a r
ty styczne j w szystk ich  narodów  św iata  
b a w ;ło się p rz y  aperitiw ach i skrom 
nych kolacjach, zapom inając narazie, że 
na o b razy  niem a dziś nabyw ców  i że  
los a rty s tó w  w  P a ry ż a  sta je  się co raz  
cięższy.

Itaże brodzenie  
w „Białym ,"cmu“

W ieczór w ig % n y  w  „B iałym  Do
m u” w  W aszyngtonie, — to  jedyny na
prawdę dzień w  ciągu  ca łego  roku, 
k iedy prezydent największej republiki 
świata zapom nieć może o  sw ym  u rzę
dzie w ysokim  i sta je  się zw ykłym  
śmiertelnikiem.

Św ięta ochodzi się w  ścisłem  kółku 
domowem* M ałżonka prez. R ooseyelta 
w łasnoręcznie  ubiera tradycyjne drzew- 
koi pod którem  układa p rezen ty  dla 
w szystkich  członków  rodziny i dla 
służby.

P rezen ty  prak tyczne: pończochy,
chusteczki, hafty, portm onetki, torebki.
I choć dzieci prez. R ooseyelta są  już 
dorosłe i n iektóre z nich m ają już w ła
sne ognisko domowe, — przy  drzew ku 
przypom inają sobie cz a sy  dzieciństw a, 
b io rąc  z rąk  rodziców  skrom ne a miłe 
upominki.

Skolei obdarza się służbę, w śród 
której na p ie rw szy  pian w ybija się s ta 
ry  siw y  m uizyn, Butler, pam iętający  
jeszcze czasy  niewolnictw a, sam  bo
w iem  urodził się jeszcze jako syn  nie
w olnika. .*■

P ie rw szy  dzień św iąt, — to  dzień 
u roczysty , w  k tó rym  w szystk ie  S tany  
dem onstrują sw oje p r-yw iązan ie  i m i
łość do  p rezydenta . Każdy z  48 stanów  
przysyła sw oje ,,specjalności”, sk łada
jące Się na menu w ykw intnego obiadu. 
Są tam  i o stryg i z Long Island i gołę
bie z F lo rydy  i baran ina z M ontana i 
Owoc© kon-dyzowane z Karolin i prze
p y szn e  św ieże o ^ o c e  z F lo ry d y  i w re 
szcie — piw o z M ilwaukee.

„Clou“ całego  obiadu stanow i ol
brzym i pudding, p rzy rządzony  w łasn o 
ręcznie p rzez  żonę p rezyden ta , w edług 
s tare j angielskiej recepty .

O biad spożyw a się w  ścisłem  kółku 
rodzinnem , bez żadnej e tyk ie ty . W ie
czorem  —  zabaw a, p rzedstaw ienie am a
torskie, p rzyczem  p rezyden t sam ch ę t
nie baw i się w  reżysera . Jednem  sło
wem — św ięta  Bożego N arodzenia prez 
R oosevelt p rzepędza w  identyczny spo
sób iak w szy scy  obyw ate le  S tanów  
Z jednoczonych,

tjSusciWa 'wielkim wybors«j
•Ubrania, F ab ian y , P alta , K ostjum y, P łaszcze , D erki, Koca

Składu towarów tekstylnych
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Tajemnica egipskiej mumii
Testament z przed 32 lat. —- Z N. Jorku do Kairu I zpowrotem

do Ameryki
W  m uzeum  w  Kairo spoczyw ała  od 

szeregu la t tajem nicza mumja kapłanki 
egipskiej z  królewskiego rodu. Mumja, 
oznaczona w  katalogu nr. 296 nabytą  
zo sta ła  przed  kilkudziesięciu la ty  przez 
dyrekcję m uzeum  od  pryw atnego  jej 
posiadacza, A m erykanina.

P rzyw iązaną  była do mej pewna 
legenda: m iała ona przynosić  nieszczę
ście każdem u, k to  się z  nią bliżej zet
knął.

T o też  niem ałe b y ło  zdziwienie d y 
rek to ra  muzeum, gdy  pew nego dnia 
z jaw ił się niejaki mister Eliot Harrlman 
z e  St. Louis w raz  ze sw ą m ałżonką 1 
zażądał sprzedania mu tej fatalnej mu
mii.

Po długich targach  mumja p rzesz ła  
w reszcie  na w łasność mr. H arrim ana, 
za cenę 5 000 funtów , — i przew iezioną 
została  do Am eryki.

Mr. H arrlm an m iał specjalny pow ód, 
dla k tórego  zain teresow ał się tą  mu
mią. O to zn an y  w  A m eryce jasnowidz 
Mac Lee ośw iadczył mu w  swoim c za 
sie, że mum ja ta przyniesie mu szczę
ście.

Ale szczęście nie przychodziło.

mu zbadaniu zapom ocą prom ieni R ónt- 
gena-

I o,o pokazało: się, że  w e w nętrzu  
jej .ukry tą  jest jakaś gruba zapieczęto
w ana Koperta. W yjęto ją z  w szelklem i 
ostróżnościam i: zaw iera ła  ona testa
m ent sporządzony w  roku 1902 p rzez 
niejak.ego C antora, s try ja  pani H a m  
man. Ó w  C antor by ł z  zaw odu hand la
rzem  starożytności, a pozatem  bogatym  
dziwakiem. Na kró tko  przed  śm iercią 
sporządził testam ent, zapisując c a ły  
sw ój m ajątek w  sumie 80 tysięcy dola
rów na rzecz sw ej siostrzenicy, obecnej 
pani Hariiman.

T estam ent ten ulokow ał w  w nętrzu  
ow ej mumji w chodzącej w  skład jego 
zbiorów.

Pc śm ierci dziw aka zb iory  jego 
sprzedane zosta ły  na licytacji, p rzy 
czem  fatalna, mumja dostała się po dłu
gich perypetiach  do muzeum w  Kairo.

Dzięki zatem  jasnow idzow i M ac 
L ee państw o H arrim an przyszli w  po
siadanie ow ej mumji, k tóra  faktycznie 
przyniosła im — jeżeli n,e szczęście,— 
to  w  każdym  razie duży m ajątek.

Sum a bowiem  80 tysięcy  dolarów , 
zdeponow ana w  jednym  z banków  no-

M ac Lee. k tórego  poproszono znów  o * wojorskich od  roku 1902, w zrosła  zna- 
radę, polecił poddać mumję dokładne- I cznie dzięki narosłym  procentom .

■  Wielką zniżką cen II
Na wszelkie materiały posezonowe i resztki 

u r z ą d z a
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Zamrożony Citroen
Dnia 24 bm. zam knięte zosta ły  za- 

ćłady fabryczne C itroena, znane dale- 
co poza granicam i F rancji ze samocho
dów. zajm ujących od lat p ierw sze miej
sce w  automoibiliźmie francuskim.

Zam knięcie ruchu ogromnej fabryki 
odby ło  się bez żadnych incydentów , 
w szy scy  robotnicy o trzym ali w ypłaco
n e  w  zupełności sw oje pobory

F ab ry k a  m a zostać ponownie uru
chomioną* w  dniu 3 stycznia 1935.

Jak  w iadom o C itroen zgłosił kon- 
a irs . B ilans, sporządzony z dniem  1 

października br. zam yka się stra tą  w 
pow ażnej sum ie 57 i pół mlljona fran
tów. Z aznaczyć należy, że już i po
przedni bilans, zam knięty  z dniem 30 
cze rw ca  br. by ł pasyw ny.

Z ak łady  C itroen, o  kapitale zak ła 
dow ym  400 miljonów franków , popadły 
w  niew ypłacalność dzięki n iekorzyst
nej ogólnej konjunktur/e. Posiadają one 
olbrzym i m ajątek w  nieruchom ościach 

tow arach, —  m ajątek  chw ilow o zu
pełni© „zam rożony44.

Ale już za parę  dni czeka go ciężka 
służba. Nadchodzi dzień Nowego Roku. 
T radycja  n ak azu ją  że  w  ten dzień „Bia 
y  Dom 44 staje otworem dla wszystkich  

obywateli Stanów Zjedn Każdv może 
sw obodnie w ejść, złożyć sw e życzenia 
i... uścisnąć rękę prezydenta. A co  to 
znaczy, m ożna sobie w yobrazić, skoro 
uprzytom nim y sobie, że nierzadko w 
dzień N owego Roku do 50 tysięcy o- 
sób przew ijało  się p rzez salony ,,Bia
łego D om u'4. 50 ty sięcy  ra z y  uścisnąć 
rękę  —  to. p raca  nielada! T o też zda
rza ło  się, że p rezy d en t zm uszony by ł 
nazajutrz robić sobie ok ład y  na rękę 
lub naw et nosić ją p rzez parę  dni na 
temblaku...

Ale tradycji staje się zadość..*

WŚRÓD CZASOPISM

Przeobrażeń e „Tęczy"
P oznańska ,.Tęcza14 uległa znam ien

nemu przeobrażeniu. Z pisma ro zry w 
kowego o  typie „m agazynu” p rze
kształciła  się w  m iesięcznik kulturalny. 
Jest to niew ątpliw ie w ynikiem  trafne
go spostrzeżenia, że  społeczeństw o
w raca  do zain teresow ań kulturalnych.

P rzeobrażenie  „T ęczy44 jest tem bar- 
dziej w artościow e, że redakcja mie
sięcznika, w y zn aczy w szy  sobie nowe 
zadania i cele, nie zrezygnow ała z am 
bicji uczynienia go jaitnajbardziej po
czytnym . D latego a rty k u ły  -.Tęczy14
łączą w  sobie aktualność z pogłębieniem  
tem atu, żyw ość opracow ania z w agą 
poruszanych spraw . W  ten sposób pis
mo poruszając zagadnienia i sp raw y 
bardzo  nieraz głębokie i skom plikow a
ne — nie trac i na. żyw ości, baczności, 
i jasności, co  znów  czyn i je interesu- 
jącem i p rzystępnem  d la  każdego inte
ligenta AW  składzie redakcyjnym  „T ęczy41, 
widnieją nazw iska znanych p isarzy , li
te ra tów , publicystów  i dziennikarzy; 
dają one gwara,ncję u trzym ania w yso
kiego poziomu m yślow ego i ideow ego 
pisma. O stronie graficznej „T ęczy” nie 
trzeb a  w iele p isać: jest ona — jak po
w szechnie w iadom o — w ytw orna .

R ów nocześnie z  przeobrażeniem  re- 
dakcyinem  w prow adziło  W ydaw nictw o 
udogodnienia w  prenum eracie. W pro
w adzono dwie p renum era ty : tańszą za  
16,— zł. wzgl. 18.— zł. rocznie, o raz  p re
num eratę  z  książkam i prem jow em i za 
20—  zł, wzgi. 22.—  z t rocznie. Z resztą  
o  sam em  piśm ie oraz w szystk ich  szcze
gółach p renum era ty  poinformuje najle
piej num er okazow y k tó ry  w y sy ła  za 
nadesłaniem  1 .— zł A dm inistracja „Tę
czy", Poznań, Al. M arcinkow skiego 22

Ciekawostki nndjowe
N owe prawo radiowe w  Niemczech.

W  Niemczech w yszło  obecnie now e p ra
w o  radjow e, k tó re  bezbronnym  w łaśc i
w ie dotychczas, abonentom  daje ca ły  
szereg now ych praw , w śród  k tó rych  
w ażne znaczenie ma bezwzględne w y łą 
czenie aparatów radjowych z pod moż
ności zajęcia ich przez komornika- Z dru
giej s trony  jednak nowe praw o nakłada 
na abonentów  radjow ych surow e obo
w iązki patrio tyczne, jak np. by, w  razie 
nadaw ania specjalnych politycznych 
przem ów ień, obyw ate le  dzielili się sw e- 
mi aparatam i z tymi, k tó rzy  radja n;e 
posiadają.

Odszkodowanie za złą transmisję. 
S łynny  kom pozytor Toscanini ma zam iar 
wnieść skargę przeciw ko francuskiem u 
radju spowodu nieudanej transm isji jed
nego z jego koncertów  przez francuskie 
s ta c e  prow incjonalne. T ransm ;sja p ierw 
szego koncertu w P ary żu  przez Radio 
P a ris  była bardzo udana, 'natom iast 
transm isja drugiego koncertu p rzez sta 
cje prow incjonalne uległa wielkiemu 
zniekształceniu na skutek p rzerw , faddin- 
gu i innych przeszkód.

Jubileusz sowieckiego radja polarnego* 
W  grudniu br. przypada 20-letni jubile
usz rad ja  polarnego. C zte ry  p ierw sze  
stacje polarne s tanęły  w  r. 1914. Dwie 
z nich m iały  siłę 0.5 kw-, a dw ie — 15 
kw . Dzisiaj północne w ybrzeże  Rosji, 
łącznie z w yspam i Archankielskiemi, po
siada 22 rozgłośni, w  najbliższym  zaś 
czasie przybędzie  jeszcze 17 nowycb 
stacyj.

Premje na w ystaw ie Ravagu. Na
w iedeńskiej jubileiszowej w ystaw ie  ra - 
djow ej każdy  dziesięciotysięczny zv ie- 
dzający o trzy m y w ał w  podarunku apa
ra t radiowy- P rem ję stutysięcznej zw ie
dzającej o trzym ała  bezrobotna kobieta.

PYJAMY FLANELOWE
dla pan 1 panów, gustowne i tani* rę

kawiczki szale wełn. i jedwabna
Józef Nowak pl. Marjacki »

7 la jaCi dnia  

„Marne byli święta**...
piarwszym, który mię po powrocie z® 

świat do Lwowa powitał, oy! pan Bazyli, 
dozorca, potężnie Jewający przed bramę 
kamienicy,

  Marne byli święta tego roku. —■
rzekł konfidencjonalnie, — ani śniegu, ani 
monopolu, ani ładny zabawy. Wszystko 
na psy schodzi, panie redach irze. Gdzie 
io te dawne czusy?.-.

Splunął i  zuczął zmiatać kurz z chod
nika.

— pan wi, — dodał, — w tym szyn
ku na rogu to nawet nikomu głowy bez 
całe dwa dni halbą nie rozwalili! Ta Jak 
tak być może? To mieli być święta, Ahlł

Pokiwałem ze współczuciem głową, 
znikając w klatce ichodowej. Istotnie, cóż 
to za święta, skoro tradycyjnego śniegu 
nie było ani na lekarstwo i rzesze narcia
rzy nadaremnie smarowały deski 1 łado
wały potężne plecaki. Nie .'rzmieły leż po 
ulicach srebrzyście dzwonki sanek i  Pa
sterka była p? grudzie...

Było ciche, spokojnie i jakoś nie po 
świątecznemu. Bez zwykłej, niewymuszo
nej wesołości, bez radosnego nastroju wy
czekiwania pierwszej gwiazdki na mrocz
nym nieboskłonie. Nawet kolendntkom  
było nijako chodzić po domrch z szopką 
betlejemską.

Nie brak srebrzystych gwiazdek, z nie. 
ba lecących bezszelestnie ta winien, ani 
brak „monopolu", czy ekscesów świąteoz- 
neml wywnłanroh lthaojami, jak sądzi mój 
poozciwy Bazyli. Coś innego musi tn być 
przyczyną-

Coś, co sprawia, że w naszej z roku na 
rok coraz to bardziej m o c a r s t w o w e j  
Polsce jest coraz to cisze], smutniej, nbo. 
żej I gorzej. TADDT

CHUSTECZKI
damskie i męskie plecień, batyst, lnla- 

• ne, jedwab, ostatnie sew eici
Józef Nowak „L Marjacki 6

AM^RYKANIZM
T urysta  z U. S. A. stoi na starym  mo- 

ści-9 kam iennym  i przygląda się wyschnię 
temu korytu rzeki.

—  Nio rozum iem  doprawdy, dlaczego 
rada  m iejska nie interw snjuje, U nas w 
takim  wypadku kupionoby .rzekę, albo te* 
sprzedanjby m ost,
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Zmiany ruchu kolejowego
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

we Lwowie .komunikuje, że z powodu nie
dostatecznego zapełnienia wstrzymuje się 
z dniem 1 stycznia 1935 bieg następują
cych pociągów osobowych: Pociągi Nr.
9921/9922 Warszawa — Lwów — Worochta 
(W arszawa odj. 20.56, Lwów przyj- 6.13, 
Pój- 6.42, W orochta przyj. 11.24, odj. 17.02, 
Lwów przyj. 21,22, odj. 21.32, W arszawa 
przyj. 6.20). Pociągi Nr. 2119/2120 Sambor
— Sianki (Sambor odj. 2.24, Sianki przyj. 
5-05, odj. 16.55, Sambor przyj. 19.07). P o 
ciągi Nr. 3123/3124 Stanisławów — Wo
rochta (Stanisławów odj. 3.36, Worochta 
przyj. 6.06, odj. 7.00, Stanisławów przyj. 
9.17) prowadzić się będzie od 1 stycznia do 
14 m aja tylko w dnie świąteczne.

Z dniem  16 stycznia 1935 wstrzym uje 
się bieg pociągów osobowych: Pociągi Nr. 
19/20 Nowy Zagórz — Stryj (Nowy Zagórz 
odj. 16.49, Stryj przyj. 20.43. odj. 8.09, No
wy Zagórz przyj. 11.51). Pociągi Nr. 17/18 
Lwów — Sambor (Lwów odj. 8.05, Sambor 
przyj. 9.38, odj. 19.18, Lwów przyj. .20.56). 
Pociąg Nr. 1326 A Stryj — Drohobycz 
(Stryj odj. 20,46, Drohobycz przyj. 21.25).
P jc iąg  Nr. 1713 A Stryj __ Lawrczne
(Stryj odj. 20.53, Ławoczr.e przyj. 23.01)- 
Pociąg Nr- 1827 A Drohobycz — Borysław 
(Drohobycz odj. 21.19, Borysław przyj. 
21.48). Pociąg Nr. 2018 A Chyrów — Prze
myśl (Chyrów odj. 18-29, Przemyśl przyj. 
19.24). Pociąg Nr. 1215 A Stryj — Stanisła
wów (Stryj odj- 20.58,Stanisławów przyj, 
23.31).

* *
*

N atom iast urucham ia się z dniem 16. 
stycznia 1935 pociągi osobowe: Pociąg Nr. 
1326 Stryj —  Drohobycz (Stryj odj. 20-30. 
Drohobycz przyj. 21.00). Pocit,0' Nr. 1713 
Stryj — ŁawOczne (Stryj odj. 20.31 La. 
wo-czn-e przyj- 22.39). Pociąg Nr. 1827 Dro
hobycz — Borysław (Drohobycz odj. 21-19, 
Borysław przyj. 21.48). Pociąg Nfr 2018 
Chyrów — przem yśl (Chyrów odj. 17,40, 
Przem yśl przyj. 18,35). Pogiąg Nr. 1215 
8tryJ — Stanisławów (Stryj odj- 20-36, 
Stanisławów przyj. 23.06).

W agon 2 i 3 klasy komunikacji Lwów
— Sianki prowadzió sję będzie od 31 gru
dnia d\> 31 m arca pociągami Nr. 2115/2117 
w dnie przedświąteczne ze Lwowa (lwów 
odj. 23.55, Sianki przyj. 8.34) z powrotem 
pociągiem Nr. 2116 w dnie świąteczna 
(Sianki odj. 14.21, Lwów przyj. 1850).

Płynie złoto i srebro 
Sowietów do Niemiec
Jak  notuje ..Berliner T ageblatt“, uka

zał się w  organie W ydziału  rosyjskiego 
gospodarstw a niem ieckiego ,,Die Ost- 
w irtschaft11 a rtykuł, w  którym  autor 
stw ierdza, że stosunki handlow e z Sow ie
tam i są ciężkie, zabie-ają wiede czasu, 
są kosztow ne, mimo to jednak z handlu

Budżet francuski uchwalony
W  dzień wigilijny uchwalił Senat 

francuski ostatecznie budżet państw a 
na rok 1935. W ynosi on w w ydatkach  
47,817 muj. fr., w  dochodach zaś 46.991 
milj. fr. Deficyt jest w ięc stosunkow o 
nieznaczny — 825 milj. fr. W  latach po
przednich budżet był uchw alany czasa 
mi dopiero w m arcu lub kwietniu roku 
budżetow ego, a w m iędzyczasie rząd

korzystał z prow izorjów  jednom iesięcz
nych. R ząd Flandina odniósł duży suk
ces, uzyskując cd Izb budżet po zale
dw ie 2 m iesięcznej sesji.

W  porów naniu z budżetam i lat 1930 
— 1932, k tóre osiągały  w  w ydatkach 
cyfry  52 miljardów, budżet tegoroczny  
w ykazuje w ielkie oszczędności. Znak 
kryzysu.

rze kierow nika handlowago wystawy prób 
i wzorów, jaką organizuje Insty tu t w k ra
jach Dalekiego Wschodu, Izba Przem y
słowo-Handlowa urząóza w sobotę. 29 bm. 
o godz. 12-tej konferencję, na której p. 
inż. Schmorak udzielać będzie informacyj 
w tej sprawie firmom interesowanym ©ra* 
przyjmować będzie zlecenia od firm.

Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra" 
głośny ostatnio konflikt w W arszawskim 
Towarzystwie Ubezpieczeń został zlikwi
dowany.

Jak  wiadomo w wyniku tego konflik
tu między członkami zarządu i rady nad
zorczej szereg wybitnych członków tych 
władz Dożył przed miesiącem piastowane 
przez siebie mandaty. Obecnie złożył też 
wszystkie piastowane przez siebie we 
władzach zakładów ubezpieczeń m anda
ty p. Ananiasz Einhorn, który z powodu 
złego stanu zdrowia i wcbec konieczno
ści poddania się dłuższej kuracji już od 
dłuższego czasu nosił się z tym zamiarem.

Jednocześnie Ajencja „Iskra“ dowia
duje się, że lustracje, przeprowadzone w 
odnośnych towarzystwach ubezpieczenio
wych przez przedstawicieli Państwovi gko 
Urzędu Kontroli Ubezpieczeń wyjaśniły 
szereg kwestyj, które były przedmiotem 
dyskusji prasowej, w szczególności zaś 
wykazały co następuje:

1) W za Kładzie Ubezpieczeń „Vita i 
Krakowskie" ora,z w zakładzie „Florjan- 
ka“ ani p. Einhorn kióry — jak to obiek
tywnie stwierdzić należy — położył znacz 
ne zasługi przy organizacji tych zakła
dów. ani też towarzystwa, w których on 
reprezentuje decydujące udziały nie po
siadają większości akcyj-

tego nie należy rezygnow ać, zw łaszcza 
nie wolno rezygnow ać z surow ców ,

„O stw irtschaf“ przypom ina, że w sa
mym tylko r. 1934 za pośrednictw em  
eksportu w płynęło  do Niemiec z Rosji 
200 miljonów złota i srebra. Rów nocześ
nie organ  ten zw raca  uw agę na starania 
Ameryki, Francji i Anglji o zdobycie ry n 
ku rosyjskiego.

Jak  notują dzienniki dla. nowego am
basadora Suryca w ym ieniony W ydział 
rosyjskiego gospodarstw a niemieckiego 
w ydał specjalne przyjęcie, co kom ento
w ane jest jako chęć w yprostow ania
przez Schachta linji gospodarczej nie
miecko - sowieckiej.

8) Towarzystwo Ubezpieczeń na Życie 
„Vita i Krakowskie" Sp- Akc. oraz Kra
kowskie Towarzystwo Ubezpieczeń ,Flor- 
Janka" Sp. Akc. w Krakowie, zostały zor
ganizowane w obecnej swej formie przy 
poparciu Państwowego Urzędu Kontroli 
Ubezpieczeń. Poparcie tu było udzielone 
dla uchionienia ubezpieczonych w Kra- 
kowskiem Towarzystwie W zajemnycn U- 
bezpieczeń w Krakowie od znacznych 
strat, jakie ubezpieczeni musieliby po
nieść w raz ie  konieczności pokrycia przez 
nich w drodze dopłat bardzo poważnych 
niedoborów wymienionego towarzystwa.

3) W arszawskie Towarzystwo Ubez
pieczeń należy do tych towarzystw, które 
najlepiej wywiązują się ze swych zobo
wiązań wobec ubezpieczonych. Podstawy 
finansowe Towarzystwa nie nasuwają za
strzeżeń. Umowy reasekuracyjne, na pod
stawie których Towarzystwo reasekuro
wało swój własny interes, są jedne z naj- 
lecszych w poisca.

4) Co do podniesionego w prasie za
rzutu w związku z polityką dywidendową 
Warszawskiego T-wa Ubezpieczeń, stwier 
dzono, że p. Einhorn. jako główny akcjo
nariusz reprezentował istotnie tendencję 
do ustalenia wyższej dywidendy. Dywi
denda była jednakże w każym wypaku 
ustalana zgodnie przez władze Towarzy
stwa przy uwzględnianiu interesów za
równo akcjonarjuszów, jak 1 ubezpieczo
nych.

5) Co do zarzutu lokaty funduszów 
Towarzystwa w funtach angielskich wy. 
iaśniono. że powstała ona 7, działalność! 
Towarzystwa na rynku angielskim już w 
•okresie orzed wejściem p- E inborna do 
wtadz Towarzystwa. Lokata ta została 
już zlikwidowana do granic zakreślonych 
wymogami działalności Towarzystwa na 
rynku zagranicznym, flskra).

KOMUNIKATY 
E K S P O R T  d o  d a l e k i e g o  w s c h o d u .

Z okazji pobytu we Lwowie p. Inż- Ludwi
ka Schmoraka, który wysłany zostaje 
przez Państw. Insty tut Eksp. w charakte

Dolar i waluty
B ank Polski płacił za  do lary  5.26.‘/« 

giełda p ryw atna  5-27 zł. Funt szteriing  
notowano 26.20—26.25 zł., frank franc.
35.00 zł, frank szw. 1.72 i pół zł, I!ry 
45.50 zł, leje rum. 36— 37 zł, gulden 
hol. 3-55—3.57 zł, m arkę niem. 1.87— 
1.89 zł, gulden gdański 1.72 zł, szyling 
austr. 99—99 i pól zł.

G£'JJA LWOWSKA
G iełda  zbożow a.
Na giełdzie obroty w pszenicy, źychfc 

mące i otrębach.
Naogćl u trzym ują się ceny na  dotych* 

czasowym poziomie.
Tendencja utrzym ana, usposobieni' 

spokojne.
Gialda pieniężna.
Usposobienie spokojne-
Dolar poza giełdą zł. 5.27 l/g

Giełda nabiałowa
M asło blok deserow e w  hurcie 2.70 

zł, w  detalu 3.00 zł.
M asło II so rty  1 m asło kuchenna 

hurt 2.50 zł, detal Z.80 zł.
Mleko litr hu rt 20 groszy, detal 22 

gr., w e flaszkach w  sklepach 24 gr., na 
w ózkach 26 gr.

Ja ja  hurt, kopa 4.60 zł, detal 8 i pól 
grosza.

Giełda warszawska
W, rszawa 27. XI I. 151

3proc. 
5proc. 

4 proc.
4 proc.
5 proc.
6 proc. 
4 proc.
7 proc. 

lQ proc.

poż. budowlana 
po i. inwestycyjna 
po i. iaw est. seryj. 
p o i. konwersyjna 
poi. kolejoii-a 
po i. dolarowa 
po i. dolarowa 
poi. stabilizacyjna 
po i. kolejowa

45 50

6525
60-50 
7350 
5 5*50 
69 —

W alu ty  i dew izy
Belgja 12435' 
Gdańrk 172’80
Holandja 358‘10
Londyn 26*11*
N. Jork 5-29-5

Praga 22*13.
Stoekholm —
S zsajearja  1^1-50

Włochy 45*33*
Berlin 212.90

Giełdy zagraniczne
L c n d y n. 27. XII 

N. Jo rk  4-94 Zurych 15-28.
P a ry i 7478 * Praga 118 —
Berlin 12-29. Buc apeszt
A m sterdam  7*30.25 Bukareszt 
Bruksela 2103. W iedeń 26*75
Rzym 57"75- W arszawa 26*12

EARNEST HOLM 61

„ Ś l e p y  J a c k "
— Obiecuję, —  rzekł L a rry  stanow czo. —  Nie, nic 

nie istnieje na świecie, co .mogłoby mię zmusić do cof
nięcia danego słowa- Żyję jednak w  ciągłej śm iertelnej 
obawie, że  kiedyś odkryjesz, że zw iązałeś się z kimś, 
kto  ciebie nie godny. Jeśli jednak to uczynisz, to p rz y 
sięgam  ci, .ż e  oskarżę cię o  złam anie przysięgi m ał
żeńskiej! — Z mojemi uczuciami nie pozw olę baw ić się, 
— dodał z uśmiechem.

G dy doszli do pokoju nr. 47, zastali dwu ludzi, 
czekających w  kurytarzu- Jeden z nich by ł urzędni
kiem policji w  cyw ilu, drugi zaś m ałym  niepokaźnym  
człowiekiem , siedzącym  w  zam yśleniu na ław ce, z rę 
kom a opartem i o  kolana i bezm yślnie spoglądającemu 
oczym a utkwionemi w  podłogę.

Na ich w idok L a rry  przystanął.
— Co to znaczy? — spytał.
—  Ach proszę cię, nie gniewaj się, —  rzekła z ż a 

lem Diana- —  Pow innam  ci tu by ła  opowiedzieć, kaza
łam  go tu sprow adzić.

— P rzecież  to  Lew, —  krzyknął L a rry  zaskoczo
ny  i Diana skinęła głową.

—  Sam mi przecież pow iedziałeś, że mogę jako 
św iadków  pow oływ ać kogokolwiek chcę, —  zaczęła 
lecz p rze rw a ł jej życzliw ie:

—  Naturalnie, kochanie, m ożesz sobie robić co 
chcesz.

Z ciekaw ością obserw ow ał starego  człowieka, k tó
ry  siedział pogrążony w  ciem nym  i ponurym św ietle 
sw ych myśli, nie biorąc zupełn.e udziału w  toczących 
się obok niego w ypadkach.

— Proszę  zaprow adzić go do biura, —  rzekł L arry , 
pocLem zw rócił się do Diany:

—  W  ia-ki sposób zam ierzasz z nim porozumieć

się? W  jaki sposób chcesz dać mu do poznania co od 
niego chcem y? —  Ze współczuciem  skinął głową. —  
Nigdy sobie dawniej nie w yobrażałem , jakie to s trasz
ne musi być uczucie, być głuchym  i ślepym. — C zy 
potrafisz z nim  porozum ieć się?

— Przypuszczam , że tak, —  odrzekła Diana spo
kojnie, —  ale m usisz zrozumieć, że  Lew nie ma naj
mniejszego pojęcia, gdzie się znajduje. Skąd mógłby 
o tern w iedzieć? — M oże przypuszcza, żę ciągle jeszcze 
znajduje się w  tym  strasznym  domu dla ślepców, 
w m ocy tych  ludzi, k tó rzy  tak  potw ornie z nim po
stąpili.

L a rry  p rzyznał jej rację.
—  P otrzebuję rew olw eru, —  rzekła Diana, 1 z a 

w ołała policjanta w  uniformie- —  Zw róciła się do 
L arry ‘ego- — Muszę spróbow ać, czy  nie zapomniałam 
jeszcze w szystkiego co  nauczyłam  się w  przytułku, 
— i ujęła rękę ślepca.

U jęła mu obie ręce w  przegubach i dotknęła swej 
tw arzy .

—  Kobieta, —  rzek ł Lew. Potem  podsunęła mu 
Diana w azon  z  kwiaitami p rzed  nos-

— Boże, kw iaty  nie p raw d aż?  —  spytał. —  To 
pew nie szmtal.

Skinęła na  policjanta, k tó ry  s ta ł obok drzwi,, po
czerń pow tórnie podniosła obie ręce  ślepca w ysoko ku 
górze, poczerń lekko dotykała niemi uniformu urzędni
ka w zd łuż  guzików  munduru aż do hełmu.

—  Łapacz! —  rzekł Lew  i cofnął się- Znowu dała 
mu pow ąchać kw iaty  i m usnęła jego tw ardą, kościstą 
ręką sw oje wargi-

—  Jestem  w  szpitalu i policjant czuw a p rzy  mnie. 
Czy poszukujecie mię za co?

Diana ujęła jego głow ę m iędzy sw oje ręce i obró
ciła z praw ej s trony  w  lewa.

— N ie? C o? —  rzekł z ulgą.
L a rry  w  napięciu obserw ow ał oboje.
—  C zy jestem  tu bezpieczny przed tymi lo traim ?

P o w tó rzy ła  eksperym ent z głową, pochylając ją 
wprzód-

— C zy mogę coś pow iedzieć?
Diana pow tórzy ła  ten sam ruch, poczem  p rz y su 

nęła krzesło.
W  m iędzyczasie urzędnik przyniósł rew olw er i po

dał go Dianie. W zięła rękę Lew a i lekko dotknęła nią 
rękojeści lufy. W zdrygnął się.

—  Tak, to  oni ze mną zrobili, — rzekł- —  P e w 
nie chcecie ich za  to  uwięzić, nie p raw d aż?  —  To bj*ło 
straszne dla człow ieka ślepego. Dlaczego szczypię mię 
pani w  lew ą rękę?

Znowu zmusiła go do  przytaknięcia głow ą po
czem szczypnęła go w  praw ą dłoń, i nie czekając na 
now e pytanie, po trząsnęła mu głow ą.

Zrozumiałem, zrozum iałem , —  rzekł zadowolony. 
P raw a  ręka znaczy ,,me“, lew a ,;tak “- C zy jest tu kto 
z policji?

Sygnalizow ała ,,tak“.

— C zy chce, bym  coś pow iedział?
Znowu sygnał „tak“ i L ew  rozpoczął swoje opo 

wiadanie.
On i ślepy Jake byli osobistym i przyjaciółm i, lecz 

on praw ie od najm łodszych la t był niewolnikiem tegc 
olbrzym iego potw ora i pod jego w pływ em  prow adził 
zbrodnicze życie, pełne strachu.

—  Robił on takie rzeczy , że zamienilibyście się 
w  kamienie, gdybyście o  tern wiedzieli, — rzekł ski
nąw szy  głową- — Rzeczy, o  k tórych niechętnie w spo
minam, —  z powodu których często nie mogę nocą 
sypiać.

—  Następnie przed czterem a czy pięciu laty  jedy- 
ny mój brat p rzystał jako członek do tej niezwykłe; 
szajki.

} <C. d  n.)
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KURJER SPORTOWY

L E u JA  B IJE  AZS POZNAŃ 2:1.
W ARSZAW A (PAT). Na torze L egf 

odby ł się tu p ierw szy  m ecz finałow y o 
m istizostw o  Polski, rozegrany  m ieazy 
m isPzem  Polski AZS. Poznań a sto łecz
ną Legją. Zw yciężyła niespodziewanie 
Legja 2:1 (0:1. 1:0, 10 ). G ra by ła  ostra , 
pod koA ec naw et brutalna i obfitowała 
w  c a ły  szereg  niemiłych incydentów . 
Prow adzenie dla AZS. zdobyw a w 1 te r 
cji Kazimierczak- W  drugiej tercji po 
strzale  w yrów nyw ującym  przez Sza
błow skiego AZS poznański nie chcąc 
uznać praw idłow o zdr by tej bram ki 
p rzez Legję- zszedł z toru. Po długich 
pertrak tacjach  Poznańczycy  wrócili po
nownie na lód. D ecydująca o zw ycię
stw ie  d‘a Legji bram kę zdobył w  o s ta t
niej tercji Rybicki.

AZS naogót zawiódł, g ra ł znaczme 
słabiel, niż w  'a tach  poprzednich. Naj
lepiej stosunkow o u gości w ypadła o- 
brona i Sfogow ski w  bram ce. L eg :a 
g ra ła  niesłychanie ambitnie i posiadała 
najlepszą część drużyny  w  napadz e. 
Sędziow ał p. Żebrow ski. W idzów  za
ledwie około 600.

MFCZ BOKSERSKI W  ŁODZI.
ŁODŻ. (PAT). Dziś odbył się w  Ło

dzi m ecz bokserski o drużynow e bok
serskie m istrzostw o Polski pom iędzy 
stołeczną Makkabi, a I- K. P . Mecz zo
sta ł zw eryfikow any 16:0, valk - overetn 
dla M akkabi gdyż zespół łódzki juz 
przed meczem miał straconych 6 punk
tó w  spowodu nadw agi Spodenkiew icza, 
Banasiaka i zpowodu niestaw ienia się 
na ringu W urm a.

W  spotkaniu tow arzyskiem  zw ycię
żyła M akkabi 10:6, uwzględniaiac prze
grana Spodenkiewicza i B anasiaka z po
wodu nadw agi — faktyczny jednak w y 
nik jest 10:6 dla IKP.

W  spotkaniu w adze ciężkiej m iędzy 
Neudingiem a Krenzem ten ostatni w 
III-ej rundzie skręcił nogę. Zw ycięstw o 
odniósł Neuding na pkty-

HOKEJ W  KRYNICY.
KRYNICA. (PAT). Dzięki popraw ie 

w arunków  lodow ych w  drugim dniu 
św iąt rozegrano inauguracyjny mecz 
hokejow y m iędzy KTH a zespołem kom 
binow anym , w  którym  to ze mole grali 
m- in. Burda i P rzednełski z W arszaw y  
oraz M uszyński z AZS-u Poznań. Z w y
ciężyła drużyna KTH 6:0 (2:0, 2:0, 2:0).

PIŁKA NOŻNA NA ŚLĄSKU.
KATOWICE- (PAT). W  ciągu św iąt 

odby ły  się na Śląsku trzy  m iędzynaro
dow e spotkania piłkarskie. W  Lipinach 
w icem istrz Śląska Naprzód pokonał dru- 
ty n e  Deichsel z Zabrza 4:0 (1:0)

W  Nowym Bytom iu miejscowa A- 
k h so w a  Pogoń odniosła zw ycięstw o 
nad jednym  z najlppszych zespołów  
Ślaska opolskiego V.f-B. z Gliwic 5:4 
(4:2).

W  Brzezinie tam tejszy  klub przegrał 
ż A-klasowym  zesnołem  niemieckim 
Friedlersgrube 0:3 (0:0).

NOW Y JORK- Na basenie p ływ ac
kim Ymća w  Brooklynie odby ły  się za
wody pływ ackie  polskich zaw odm ków  
z udziałem m is fz a  św iata P :o tra  Fika 
k tóry  w  biegu na 100 iardów  uzyskał 
doskonały  czas 52.6. W yniki polskich 
zaw odników  b y ły  naogół przeciętne.
W ALAS'EW 1CZÓW NA W  AMERYCE

CLEVELAND. (PAT). W  tych dniach 
pow róciła do mieisca swego stałego za
m ieszkania w  C W elan d  Stanisław a 
W alasiew iczów n. P rzy b y ła  ona z J a 
ponii, gdzie startow ała  w  kilku miastach 
18 raz" , zw yc^ża iąc  w e w szystkich 
startach i ustanaw iając 5 now ych rekor- 
lów  św iata a 6 rekordów  Japonji-

TRÓJM ECZ TENNISOWY.
SIDNEY. (PAT). . O dbył się tu tró j- 

mecz tennisow y Francja — Anglja — 
Australia, w  których sensacyjną po raż
kę poniósł Anglik P e rry  pokonany bez 
'irudu przez m istrza Australii Crafyorda-

PIERW SZY  MECZ HOKEJOW Y 
W F LW OW IE.

LW O W . W czoraj w ieczorem  na to 
rze LTŁ. odbył się tow arzyski mecz ho- 

• lipjowy 1 pom iędzy Pogonią a Lechją. 
Zw yciężyła Lechja 4:2 (2:0, 1:1, 1:0)- — 
B ram ki uzyskali: dla Lechji Sokołow ski

W spóhy front Anglii i Ameryki
przeciw roszczeniom Japonji

PARYŻ, (PAT). „M atin" donosi, ’ż 
w  następstw ie w ypow iedzenia przez J a 
ponię trak tatu  w aszyngtońskiego, na
tychm iast nastąpiła w ym iana poglądów 
pom iędzy Londynem  1 W aszyngtonem , 
W czoraj popołudniu rząd am erykański 
podał oficjalnie do wiadomości zasadni
cze linje polkyki, k tóra  zam ierza pro
w adzić w  p rzyszłych  rokowaniach.

Zasady te są następu jące1 1) zajęc'e 
stanow iska pojednawczego, celem unik
nięcia zad^aźmeń nacjonalistów japoń
skich, 2) ścisła w spółoraca angle-sko 
am erykańska w e w szystkich zagadnie
niach morskich n.a W schodzie, 3) R ozsze
r z e n i  tej w spółpracy  na wspólną w al

ką przeciw ko roszczeniom  Japonji, m a
jącym  na celu uzyskanie, rów nego sto 
sunku sił m orsk:ch. 4) rozpoczęcie w  
stoczniach am erykańskich budow y no
w ych jednostek celem d o p ro w ad zen i 
m arynarki S tanów  Zjednoczonych d i  
m aksym alnych g r a n i  dozwolonych- 
5) utrzym anie bezw zględnej rezerw y 
w obec p rasy  i op'nji nubllcznej na te 
mat ewent. w yniku rokowań ang!elsKO- 
am erykańskich. 6) dalsze prow adzenie 
rozm ów dyplom atycznych z Japonią ce 
lem opracow ania form uły, umożliwiają
cej u trz y m a n i stosunku sił m o rsk eh  
W ielkiej B rytanji. S tanów  Zjednoczo- 
ftych 'I Japonji: 5 : 5 : 3 .

Ostre renresje w Sowietach
MOSKWA (PAT). W iadom ość o 

aresztow aniu 15 kieiow ników  b opozy
cji znow iew ow skiei o raz zesłanie 7 
spośród nich z Zinowiewem i Kamie- 
niewem  na czele, prasa umieściła na o- 
statnich stronach. S ta rzy  Zinowiewow- 
cy  nie uczestniczyli w  spisku te rro ry 
stycznym , lecz odpow iadają jako mo
ralni p rzyw ódcy ; dlatego skazani zo
stali tylko na zesłanie. Na. licznych ze
braniach robotniczych uchwałane są 
rezolucje dom agające się stosow ania jak

najsurow szych k ar na opozycjonistów.
MOSKWA. (RAT). W  zw iązku z w y 

kryciem  trcckistow sko - nacjonalistycz
nego ugrupow ania na u n w ersy tec ie  w  
Dniepropietrow sku. zastosow ano w obec 
kierow ników  m ie.scow ych w ładz par
tyjnych szerokie represje za ślepotą po
lityczną W ie1 u z n ;ch usunięto ze s ta 
nowisk. W  Rostow ie został zwolniony 
ze s tan o w sk a  prof akademii rolniczej 
W ładym irow  za szerzenie propagandy 
trockistow skiej.

Chytre lisy i mądry leź niemiecki • t t

BERLIN, 26- 12. (PAT), W  tegorocz
nych przem ówieniach w ygłoszonych 
orzez m inistrów  niemieckich w  wigilię 
św iąt Bożego Naorodzenia. przebija nuta 
optymizmu. C harak terystyczne jest przy 
tern silne podkreślanie pokoiowych za
m iarów  N!emtec, k tóre znalazło w yraz  
w mowie Goebbelsa, skierow anej pod 
adresem  zagranicy. Min. H ess w  prze
mówieniu w ygłoszonem  przpd mikrofo
nem radja berlińskiego do N!em ców za
granicą, p rzy toczył baike o lisie, k ió ry  
żądał od jeża, abv  oddał sw e kolce w  
imię rozkrojenia. T e lisy — z ironia za
uw ażał H ess — pow ołuiące sie na Ligę 
Narodów, nie powinny sie dziwić, że jeż 
zm adrzal i woli sw e kolce zachować. 
Minister w yraz ił przekonanie, że roz
mowy, przeprow adzone p tzez  Hitlera z 
kom batantam i francuskiemi. nie by łv  
bezcelowe, gdyż obie strony znają woj
nę. i dlntno-o kochaią pokój-

BERT TN, (PAT). Min. R eichsw ehry 
gen. v. Blom berg udz!elił w  poniedz!a- 
łek w yw iadu berlińskiem u korespotp 
denfowi agenci- . Associated P ress"  na 
tem at zbrojeń niemieckich Na pytanie 
o obecny stan  tych ?broień, min edmń- 
w ;l fo1iższvch w yjaśnień. zaznaczając, 
że i'czy n :ć to m ógłby iedvnie -Hitler.

Gen. B lom berg kategorycznie za
przeczy ł wszelkim  tw ierdzeniom  o Taj
nych zbrojeniach niemieckich, o p rze
mycaniu broni i samolotów, oraz o ma
gazynow aniu środków  w ybuchow ych, 
nazyw ając te pogłoski nonsensem. W  
spraw ie S. A. i S. S. B 'om berg ośw iad
czył, że od w ypadków  z 30. 6. br. w szel
ka „zabaw a w  w ojsko" w  łonie S. A. 
ustała. O dpow ‘ada to  zdecydow anej 
woli, o raz w yraźnem u rozkazow i wo
dza, że R eichsw ehra ma być w yłączna 
przedstaw icielką siły  zbrojnej narodu 
niemieckiego. Na dalsze pytanie kores
pondenta am erykańskiego, czy  rzgd

niemiecki zani erza w kró tce w prow a
dzić pow szechną obow iązkow ą służbę 
w ojskow ą na w zór przedw ojennej, mi
nister po dłuższym  nam yśle odpow ie
dział że w ypow iadając się osobiście za 
pow szechną służbą, nie chU ałby żadną 
mi3rą w ystępow ać z czem ko'w iek p rze
ciwko dotychczasow ej działalności za-

Piece i kuchnie
pierwszej jakości

konkurencyjnych Piotr Rohatufiskl 
lw ów , K ościuszki 1A telef. 39-93 P K O  

503.223.
Przyjmuje siq v. z< nie reoerseje i czyszczenie 

pieców ze sndzy. 1951

OBOWIĄZKOW A SŁUŻBA 
W OJSKOW A TO NAJBLIŻSZY CEL 

NIEMIEC
PARYŻ. (PAT). W  zw iązku z w y 

wiadem  gen. B’om berga, „P etit - Jour
nal" pisze, że gw ałtow ny i źle ukryw a
ny  konflikt jaki 'stnieje m iędzy Reichs- 
w ehrą a formacjami param ilitarnem u 
oraz głucha w alka, jaka toczy  się mię
dzy  skrainem i elementami narudow"1 
socjalistycznem i a konserw atystam i 
n:em 'eckimi, jest dow odem  in tryg  w  ło 
nie rządu, czego nikt nie może zaprze
czyć Nic nie pozw ala tw ierdzić, że nie 
nastąpi w k ró fce gw ałtow ne rozw iąza
nie celem zaham owania tei ryw alizacl'. 
Pism o przypuszcza m oż!iw ość pow aż
nych w ypadków , jak nowe aresztow ania 
i m asow e egzekucje. lecz R eichsw ehra, 
która jest czynnikiem  ciągłości i stabi-
1 zacji, nie dopuści do tego, by  wy^padki 
te przy-b-ały zbyt duże rozm iary.

,,Ere Nouvelle“ pisze, że w edług gen- 
B lcm berga, R eichsw ehra pom ogła Hit-

I i II, K atała i T rusz, dla Pogoni Sabiń- 
ski i Kuchar. Sędziow ało dwóch sę
dziów : pp. Ja ło w y  i Ranisch, w idzów  
Około, 300.

BRAMKARZ PASOW ANY 
NA RYCERZA.

MADRYT- (PAT). W  M adrycie w  
tych dniach odbyła, się uroczystość set
nego meczu reprezentacyjnego słynnego 
bram karza Zam ory.

Z tej okazji reprezentacyjna jede
nastka Hiszpanji z Zam orą w  bram ce ro 
zegrała mecz z kom binowanym  team em  
węgierskim  Bockskai — Uipest. w ygry
w ając ła iw o w  stosunku 6:1 (3:1). P u 
bliczność przyjm ow ała ?V nore z okazji 
jubileuszu w ręcz  entuw ^F-cbpie- 

• P rzed  meczem Zamora w uznaniu 
J swoich zasług sportow ych otrzym ał z

rąk P rezyden ta  Republiki Hiszpańskiej, 
k tó ry  ;ńosi to sam o nazw isko, co słynny 
Piłkarz, zaszczy tny  „ty tuł" rycerza.. Na
danie tego ty tu łu  odbydo się w edług tra 
dycyjnych obyczajów  pasow ania na ry 
cerza-

OTW ARCIE ŚLIZGAW KI 
NA CYTADELI

LW OW . W  dniu w czorajszym  o tw arta  
została ślizgaw ka Pogoni na Cytadeli. 
Zarząd lodu ustalił nstępujące ceny 
w stępu: K arty  sezenow e dla m łodzieży 
szkolnej zbiorowe (minimum 10 osób) 
4.40 zł- K arty  szkolne indyw idualne 6.— 
K arty  zw yczajne sezonow e 7.60 zł. G ar
deroba sezonowa 2 złj G arderoba jedno
razow a 15 gr. W stęp  jednorazow y dla , 
w ojskow ych 15 gr., dla m łodzieży szkol- 1 
nej 20 gr., a zw yczajny 35 gr- v

lerow l do objęcia w ładzy. Następnie z a 
żądała ona od w odza by  w prow adził 
w politykę partji m ilitarnej — politvkę 
dozbiOienia Celem tej oo l'łyki oenrie 
przyw rócenie  w  Niemczech obow iązko
w ej służby w ojskow ej <~>to dokąd 
zmierzają Niemcy, — pisze dziem rk p a 
ryski. B yłoby  rzeczą p różną mieć w tp\  
sp rawie najmniejsze złudzenia.

PARLAMENT FPANcTTSKI 
UCHW ALIŁ BUDŻET

PARYŻ (PAT). N adzw yczajna se
sja parlam entu francuskiego zam knię
ta została 25 bni po ucTiwalep'u budże
tu na rok 1935 w  czasie  bardzo krótkim  
i po przyjęciu w sz y s‘k 'ch  projektów  
wniesionych p rzez min. Flatidm‘a. P rzed  
odczytaniem  dekretu zam ykającego se
sję prem jer w y raz ił zadowolenie z u- 
chwalenia p rzez parlam ent w  niezw yk e 

U kró ik 'm  czasie reform które pozwolą 
na ożyw ienie życia gospodarczego oraz 
w pływ ać będą dodatnio w  życiu w e- 
wnerrznem  i zew nętrzuetn. Pi em ier w y 
raził nadzielę, że wr porządku narodo
wym i m iędzynarodow ym  panow ać bę
dzie w  przyszłym  roku solidarność i po
stęp w  zw alczaniu w o 'n y  ’ nędzy.
30 OFIAR KATASTROFY K O LEJO W EJ

HAMILTON, (Kanada). 26 12 (PAT) 
Pociąg pośpieszny, jadący z Chicago-do 
Hamilton, najechał na stacji Dundas na 
stojący na stacji pociąg tu ry s łyczny. 
T rzy  ostatnie w agony  zo s ta ł"  doszczęt
nie zdruzgotane. W edług dotychczaso
wych aanvch hczba rannych, w ynosi 
przeszło 30 osób.

Z DALEKIEGO W SCHODU.
MOSKWA, 26. 12. (PAT). T ass za- 

nrzecza wiadomościom podanym  z Char- 
bina o w kroczeniu na terytorjum  Man- 
dżurji oddziału w oisk czerw onych, dalej 
o rzekom ych przelotach sam olotów  so
wieckich nad,fortyfikacjam i zaznaczając, 
że szerzenie takich wiadom ości przypi
sać należy metodom niektórych kół man. 
dżurskich, k tó rą  dążą do zakłócenia stO' 
sunków  m ieczy Z S P  R. a Japonią.

REW OLUCJA W  ALBANJI?
LONDYN, (PAT). W edług w iado

mości otrzym ianych z Aten- dziś popo- 
łudniu w  Albanji m iała w ybuchnąć re
wolta. W edług tych w iadomości, pocho
dzących rzekom o z greckich źródeł 
półoficjalnych, na cze le  pow stania stoi 
jeden z adiutantów  kró 'a  albańskiego. 
P ow stańcy  zająć m :el- nrejscow ość 
Divri w  Albanji południowej. D otych
czas b rak  potw ierdzenia tych Informa- 
cyj.

W RZENIE W  HISZPANJI 
NIE USTAJE

PARYŻ (PAT). Dzienniki donoszą z 
M adrytu, że policja przeprow adziła o- 
statnio w  Asturji szereg  rew izyj. W  po
bliżu O viedo wy’kry to  skład broni, przy- 
czem  skonfiskowano 145 karabinów  f
5.000 granatów , o raz  32 paczki z dyna
mitem. A resztow ano 47 osób

PRZEŻYŁ PÓ ŁTO RA  WIEKUJ
MOSKWA, (PAT), W  Suchum na 

Kaukazie zm arł pew !en w ło ścan in  v 
152 roku życia.

S. O. S. FRANCUSKIEGO PAROW CA
HALIFAX (PAT), P rzychw ycono  tu 

sygnały  S. O. S. nadane z parow ca f r an
cuskiego „Emile Franquille* znajdują
cego się w od'eg?ości 320 mil na połud
nie od w yspy  Sabie.
DESZCZE I PO W O D ZIE NA ŚW IĘTA

TR Y JEST (PAT). Od kilku dni w  
płn. W łoszech padają u 'ew ne deszcze, 
które  w  wielu m iejscowościach spow o
dow ały  zalanie znacznych obszarów  
pól. ZmobMizowano oddzia ły  robotni
ków , k tó rzy  pracują nad usunięciem 
niebezpieczeństw a powodzi.

LTZBONA (PAT). Deszcze, jakie 
spadły  w  Portugalii w  okolicach Lizbo
ny  ubiegłej nocy, spow odow ały  zalanie 
niżej położonej d z ie ln cy  m iasta. Komu
nikacja została przerw ana. Do niektó
rych miejsc m ożna się dostać jedynie 
łodziami. S tra ty  m aterialne sa znaczne

Telegramy z ostatniej chwili 
na sir. 1 i 2-giej
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II. Lista składek na rzpsne
dla m o ż n e !  m ło d zie ży  akadem ickiej

W dalszym ciągu na czesne dla nieza
możnej młodzieży akademickiej złożyli w 
Biurze Opłat oraz na konto P.K-O. 500.19! 
1 140.926

plan tac ja  Buraków Cukrowych H jto- 
rltnka 10 zi. Dr- Eugenjusz Nawarski 
Bódź 2 zł., Dr. Zdzisław próchnicki 10 zl-. 
Adw. Dr. Ju ljan  Sandecki Krosno 20 zł, 
Feliks Antoni Mayer Stanisławów 5 zł-. 
Główna Kasa Miejska w Krakowie 4.90 
sł-. Jan  Frydlewicz 2 zł., B. Kotkowski 
Ska Łódź 25 zł-, J. i K. Różańskie P rze
worsk 2 zl-, Ludem ir Lewandowski Sijń 
Okr. Łódź 2 zł.. Dr. Izauela Woyuowska 5 
z?-, Dr. Nowiński M arjan Tryńcza 5 zł.. M. 
Antoniak Szl fiernia Marmurów Stanisła
wów 5 zł- Stanisław  Kastner Jarosław  5 
zł.. Juljusz Jarzembowski Łódź 2 zł. Liż 
Kazimierz Paulo 2 zł- Mgr. W ikter Koło
dziej 3 zł. Dr- Adam Gruca 20 zł- Dr. Jan 
Haracz 5 zł., Dr. K. Tołwiński Borysław 
25. zl.

Inż- Karol Tubaszewicz Tarnopol 5 ZŁ 
Dr. Ju ljan  Różycki 10 zł. W lodzirmerzowa 
Godlewska 2 zł- Książnica Atlas Lwów 
50  ?ł. Dr. A leksander Raczyński Zawałów 
25 zł. inż- Robert Prosch Tarnów 15 zł- 
Tadeusz Babel Borysław 3 zl. Dr, Mu-ssor 
Stanisław  Stanisławów 10 zł. Urząd Skar
bowy w Jaworewie 7.50 z}, inż Kazimierz 
Chudzikiewic: 10 zł-, Biuro Techniczno- 
Leśne Dr. Inż. F ranciszek Krzysik i inż. 
Feliks Ochrymowicz 5 zł. P o lsa t P.ilska 
Ska Akc. 10 zł. Prof. Dr. H- Schramm 12 
zl., Inż. Antoni W ekslsr 5 zl- Magazyn 
Tow. Bław- i Suk. Mieczysław Zaleski 10 
zl. Dyr- Gimn. Państw , im. Kr. Kaz- Ja 
giellończyka 6.50 zł, Wacław Chudeusz 
Br.idy 10 zł-

Dr. Feliks W arcbałowski Jasio 5 zł 
Dr. Biliński Stefan Tarnopol 5 zł. Inż-. 
Arch. Tadeusz Micheiaa Kato-wice 5 zł. 
Zubik Marja.ii Tarnopol 5 zł- Ks. R.-. Bro
dy 2 zł- Dr, Zd-7'i-sław Brichta 5 zł. Ks, Dr. 
Jan Kutowski 10 zł. Dr. Stanisława i Jan 
Ducży-mińscy 5 zł. Mieczysław Jazowski 
Łódź 2 zł-. Ks. Wojciech Goleń S tryj 5 zł. 
J. i W anda Szczepańscy Okniany p- T łu
macz 4 zł Konstanty Gołajewski Chrza
nów 3 zl. Izba Inżynierska we Lwowie 10 
zł. Ferdynandowie Szczurkiewiczowie 5 
zł. Prof. Dr Inż- Adam Kuryłło 5 z ł, Inż. 
Handzelewicz, Grudziądz 10 zł- Franciszek 
Irz-’k 20 zł. Ks. Józef Dziurzycki Buczacz 
5 zł. Dyr- Państw  Gimn- Buczacz 11 zł. 
Dr. Grocholska W eronika 1.50 zł., Woj
ciech Czownicki 2 zł. Dr. ła n  Szumski 2 
70 Tymcz- Wydz. samorząd we Lwowie 
50 zł. Kancelaria Gł. ks. K. Lubomirskie
go Kraków 15 zł. Dr. Med- Tadeusz Ba
ranowski Drohobycz- 5 zł. Jan  Obrępal- 
ski Katowice 20 zł. P itra  Edward Ruda

Śł. 2 zł. Prof. Dr- W. Sieradzki 10 zł- Mai 
wina Garffowa Stanisławów 5 zł- Ślusar
czyk Franciszek Rzeszów 1 zł. Dr- Bole
sław Krasuski Zawiercia. 15 zł-

Kierownictwo akcji składa Ofiarodaw
com tą drogą najserdeczniejsze podzięko
wanie.

W y t w ó r n i a  rddloanaratów

„ e k  | a  j q
(dawniej Lwów, L.ndego 10) 

z o s t a ł a  
p r z e m i e n i o n a
'573 de nowego lokalu przy ul.

A k a d e m n c k i e i  J■

Symfonia Biuck- 

Muzyka organowa.

krakowska

AUDYCJE RADIOWE
Radjostacia lwowska

Piątek-, dnia 28 gnidnla 1934 r-
6.45 Aud. poranna- 7.40 Zapow. Progr. 

7.50 Koncert reki. 11.57 Sygnał czasu, h«* • 
nał. 12.03 Wiadam. meteor. 12.10 Koncert 
Ze»p. J. Fronta- 12.45 „Spacary dzieci do 
la t siedm iu" z cyklu „Wskazówki dla mło
dych m atek" wygł- dr, Glińska. 13.05 D. c- 
koncertu. 15.30 Wiad. o  eksp. poi 15.35 
Przegl. giełd- 15,45 Tr. z Krakowa. 16,45 
And- dla chcrych w opr. ks. kap. M. Ręka
sa 1 koncert ork. T, Seredyńskiego na waz. 
st. P . fl.

17-15 Duety w wyk. WiktDrji Skwar- 
czewskiej (sopran) i Ady Kamińskiej 
(m-sopran). 17.25 Recit. foriep. Marji Bezo- 
brazoff- 17.50 .Sukcesy pejskjego ping-pon. 
gu“ telj. sport. red. T. Przytwlski. 18.00 
„Silya rerum " repert. teatr. 18.05 Felie
ton teatr: Idy Wieuiewskie], 18.15 L: Ró
życki: Kwart, smycz. op. 49. w wyk- Kwar 
tetu czł- Ork. Filb. W arsz. 1“.45 „Między 
P ersją  a Irakiem " wygł. kpt. M, Lepecki.
19.00 Muz. lekka Ork- 'larasińskisgo i Ka- 
taszka. 19-20 P igad . akt. 19 30 D- c. muz. 
lekkiej. 10.45 Progr- na d>-. r,a?t. 19.50 
Wiad. sp jrt- 19 56 Lokalne wiad. sport,
20.00 Kącik Polskiego Tcw. Krafoynawcz. 
29 05 Ponad, muz- wygł. prol. Stan. Nie- 1 
wiad o mski na wsz. st.

20.15 Koncert symf. z  Fiiharm . Warsz. 
Wyk.: ork. symf. Filh. Warsz- pod dyr. 
M. Frecia i Ada Seri (sopr.ł. I. cz. 1) We
ber: Dwert. do on- „Wolny Strzelec". 2) O. 
Re-spighi: Fontanny rzymskie wyk- ark. 
Cz. II. 3 a) Mozart: Aria z op. „ tT m w aT 
dzenie z Seraju", b) W agner: Aria 7 op. 
..Tannh&user" — odśu. Ada Sa-ri, 4)
B ra h m s: I. sym f. c-mo'1   w yk. ork . —
W urzerwit, Dr- wi-scz. ora7 „Tak nra'ć‘"w 
P.)lsc?“- 22.40 Koncert rek], 23.00 Kom.
23.0? Mu7 , tan.

19-00 STOCKHOLM. Kolendy francuskie 
i angielskie.

21.00 KRÓLEWIEC, 
nera-

22.00 B U D A PE SZ T ,

Radiostacja
piątek, dnia 28 grudnia 1934 r-

6.45 Transm. z Warszawy. 7.40 Zapow. 
progr- i koncen reki. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Mariackiej. 12-03 Transm. 
z Warszawy. 15.30 Transm. z W arszawy. 
15.35 Komu ńkaty  LOPP.

15.45 ,,Njc w Madrycie" — koncert w 
wyk. ork. kam eralnej pod dyr- dr. A- Her
m ana. 1) Glinka: Noc letnia w Madrycie,
2) Bizet: Serenada hiszpańska. 3) d‘Albert: 
Fragm . Z op. „Byle z 01?very", Ł al d‘Al- 
beniz: Granada —  serenada, b) Granados- 
Kreisler: Taniec hiszpański, — 5) La
lo: a) Serenada, b) Na jarm arku 
z baletu „Nau-mona", 6  a) Micheli: 
Serenada hiszpańska, b) Rubinstein: To- 
reador i Andaluzka. 16.45—17.50 Transm. 
ze Lwowa i Warszawy. 17-50 ..Wśród cza
sopism litsracko-artystycznych", omówi 
dr. A Bar. 18.10 Wiad bież. 18.15 Transm. 
z Warszawy.

19.00 Rec. fort- p. Sz. Marmora: 1) Rach
maninow: F tudes T ab leau :: Es-moll i
h-moll, 2) Rachmanmow-Kreisler: Liebes- 
freud. 3) God-owski: Alt-Wien. 19.20 Tr. 
z Warszawy. 19 30 Chór kozaków dońskich 
z p ’yt. 19.45 Progr. na dz. nast- 19.50 Tr. 
z Warszawy. 19.56 Wiad. sport- lokalne.
20.00 Dokąd Jechać w święto? 29 05—22-40 
Tr. ze Lw-owa i Warszawy. 2?.40 Koncert 
reki. 2 3 .0 0—23-30 Tr. z Warszawy.

Nowoczesna szlifiernia
1 niklrwuia wykonuj# wszelkie r#boty szllfier* 
sk ie: jak estrzenia brzytew, neiyczek, nory 
1 t. p- Wykonuje wizelkie roboty ślusarskie 
orm  robaty nre*ezvjne. Poitada na sk ’udzie 
p ierw iznłtędne wyroby (talowe. Uwuga firma 
katolicka

P .  B C A 3 9 A &
1990 Lwów, Kętrzyńskiopo 4.

T E L L - R A D  J O ,  M. Kublszyn i S'ra
Lw ów , C h o rą io z y z n y  T 1663 T e le fo n  5-29
O d b i o r n i k i  I głośniki wszystkich marek po cenach konkurencyjnych

°'v?- MROZOL ■•‘w-maść p a n k i
od odmrożenia, oraz zapobiega odmra
żaniu kończvn.   19-70
f*-----------------------------------------

Okazyjnie sprzedam
po niebywale hiskleh cenach. gabinet stjiewY 
wiedeński, klabewy garnitui łafjanowy, jadal
nią modną orzechową, eypialnią noweczesn.% 
serwantką untyezaą, biurka, taoezaty l« «» 
mahoniowy i antyczny, obrazy Woieioeba Koi; 
laka. Sichulskiego oraz wielu innych pe'ikicb 
malarzy, dywany perskie, karamaaji i kmmy
„SALO“  SZTUKI1* L.wów, KI. Tań 

skiei 1 nap. Kawiarni George a
1337

u * a n « |  r l u n ! n i ‘ : i

« iynoivi« 
t w 5 « r i r t « c  m & L K i  3̂

M E B L E poteea po aeaaelt onf. 
niżezych I ~ia ba-dse 

doyodno ra ry i O tomany od 26 ni Sypialń ii 
od 200.— *1. Krodonay kuehoone od 37"—  *1 
Łóżka połowa ed 15.— *ł. 3 p doizkl a 16,—  nl 

Slntki « 17.— nł. Kr»e«U a 6 — nl,
Ifatt-dsry Mayaryn Hebli 911 

K anornłi"' 71 ró« ul. W ronewakloi.

Fabryka m e b l i  śni. 
t en era’owy ab

Józef Pi'ocF.0 ! Syn
Lwów, T ere ja rik a  10,

Tal 1 ‘.sr
Ł ó i k  a, Tebmamu
Łóżeczka dzlee. - a. 
jaki umywalki etc. Róż
ne odlewy. Zamawiaj, 
I nabyć można po ct< 

nach fabrycznych

M .  P R O C K O
t y o z a k o w ł b a  4 .  Teł. 74-ku.

I F U T R A
damskie, mąikie no atm ówieaia Wykepa a 
i -rzerabia wedłuy najnowszych mo U li po 
renach przyztąpnyeh PRACOWNIA FUTER

M ^ s z u m a A s k i
t& Lwów, Beimów_L  1334

S T R O J E

N A R C I A R S K I
d l a  P a A  i  P a n 6 w  2746

m .  Z A L E S K I
L w ó w .  p i .  M a r f a c k i  1 0 .  -  T e l e f o n  5 3 .

W O D Y  K 0 L 0 P S S K I E  mydła do rąk oraz
wsze!k:e przybory toaletowe poleca 1555 

„£ARWA” S p ,z o .o .  L Hoszowski W  telefon 6-69.

T o w a r y

B faw atne
Naiwię^szy wybór  ̂
Naj ni ższe  c e n y - ?r.

Telefon 25-55

Liw, Bjnk H

Każdy wyraz 10 greizy. — O głoizenU  
niehaadlowe do 10 razów 30 ;-r., dla 
poszuk. pracy do 15 wyrazów 3 0 ‘sfr. dco& tie «

Jedno ogłoszenie nie moża przekracznó 
50 iłów. C’głoaienia reklam aw a wśród 
drobnych k o n tu ją  xa 1 mm. 1 łam. 30 gr

Firanki
lis tk i najnowsza kołdry, b ra
ki t prawia darm a Wytwórnia 
Freilicha Lwów, S yk ita ika  21

2051

N ie  w y rz u c a jc ie
swoich pieaiądzy, kepejąe tan- 
d« tą w zzamnie reklamowanej 
firmie, lecz zenim kupiiz, oglą
dnij wytwórnią i io<xarnIą, a 
dewiezz ile- za nabądzieaz ma
kia tanie i trwała eypialnia. ja
dalnia, zalany, pekeje mąskie, 
kuchnie, atemany, bufalki, tap
czany, Krzesła, lis tk i i pedaszici 
eraz w i slkie inaa wadia naj- 
ewzzyeh wżerów z najlef.azege8 
meterjała, na deyednych waran- 
k ich  spłaty — bez wekali.

Wytwórnia mebli „Lwewika 
S-k* etelarzy*, Lwów, nl. Lwew- 
ikieh Dzieci 19. w peclwórzu —
da m wleer- 1

Dom
dwupiątray-y pier wszfcrządny 

(przede. C frrty  „Wyjątkowy R 
K onar Lwów, Zimorawicza 1U.

32616

Bieliznę
mąską I damski 
popczochy, skar 
petkł, rękawicz
ki, kraw aty * 
wielkim wybo* 

rze paleen 
firma

zy  q muni 
Z R L E S K 1
Lwów# Ba.mów 

4  1103

FORTEPIANY 
p i a n i n a ,  naj
muj#, iprzedaje, 

kapuj#

m a r e c k i
Lwów, B iterego 

7
1871

Włóczka

Narciarskie 
obuwif

fpuejalne n ockranlaezamł z fwa- 
'ancją aieprzamakaine, po zaj' 

żony en cenach wykannja 
pracownia

o/ir.itGO wi
Lwów, C hor»łcTvrnv 11* 1<i

Najwiekizy wybór lrelarów i ya 
tunków n-> cenach oeiniżazy' h 
■loieca „DOM WŁÓCZKI" Sykt- 
ta ika  3. Tamże bezpłatna nauk i

18781

Piękrą
jadarstą madaą orzeehawą, -y* 
pi >laią franenskr drape-mahaó, 
•i.binaż mą (ki orzuchswy, biurka 
rezmaite, gabinet gdański, biur# 
kn amerykańskie, 'sdalnią Civ 
m ą  dąbewą, salon t r  yezny. 
krzesła antyczne, sprzede eka* 
zyjnie znsna z eolidności t - e
„DOROTEUM-l AIKZR* Lwów 
ul Piłsudskiego 12 Koniec Bas 
tai ega Tel. c4-68 Filji nie no. 
iladamy UWAGA aa ADRE-C 

'  1773

Najtańsze, n tjlep ite  
obuwie

Sandacze mrożone codziennie 
'wieże poleca M W1RGA ul. 
lienkiewiczą 3 (za Hotelem 

Geergea). 24?

4
"Wytwórnia fortepian 
nów, piania, flshar- 
menij SZKIELSKIj 
Lwów, Oasolińslcieh 
10 tek 87-23. Sprze
daż, kupno instru
mentów nowych, uż/«! 

wanyeh — . naprawa, najem- 
Ceny bardzo nianie. 2697)

JAK OGŁASZAĆ
T O  W  „K U R JE R Z E U

Fortepian
Rosiera", Sehweigboferi,* kró- 

ck-tkie eraz pia ino. W yjątko
wa n^śzjn na czasie snrzeda 
Skleniarski Lwów, Kopernika 26.

32564

5-pekojowe
pełnrkom fortew e mieszkanie za- 

Zybl.kitw i-
3151J

raz wynajmą Lwów, 
cza 41 drzwi 4.

poleca na staisea firma katolicką

Lf T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefon 44-70

1403

Poszukuję
mieszkanie za szycia dzieła. VI* 
L iity  Kar’ar, L wów, Zimorowi- 
cza 10. pod ,Krawczyni* 32644

5 i 6 pokoi
komfortowa Lwów. Rnmaaewi- 
cza 3 II n de wyna’ąeia.

W tej rubryce
am fessaaniny o g le e -e n la  e  wolaycls 
m leasks inols ™ i« p o u n k u fą e y e h  

eraL ań  — do 10 etów 7 ra s #  bez-
gtatnle*

4*pokojowe
mieszkanie, kom fert do wynają- 
cia, Lwów, Reją 5. (beczaa P ie -
karakleil on, nr,

K o r a l m c k a  6

Dwa pokoje
>rxynależneści, kam fort bslkoa 
I, p iątra bezdzietnym. Jack* 30.

32627

3 pokoje,
kuchnie uraz 1 pokój i kuchnią 

biuro do w ynającin: Cbe-
-ażczyzny 5. (wiadomoóc u We- 
zarcyl. 32b5l

Do wynajęcia
4 "ólfoie, kuchni i  "romferł 
Lwów, Patcck iega 49. Dozorca 

Lwów 2 pokoje kuchnie. 3to0(J|w skazc 3245$



Str. 12 „KURIER" z dnia 28 grudnia 1934 Nr . 356

D E N N I K  tt G Ł O S Z E Ń : ;
R eklam y w tekśc ie
N i l . iz e i  stronie • • „ . '• 'v |
fcuła 1-sza strona .  .  .£■« *' 1.200"—
Na 2-giej i 3-ej •  tronie e* e* o  » 0*80
'Cała 2-ga lub 3-cia strona • !»•£• »  “00"—
!na dalszych atrenach tekstu  > i’  <, 0*70
Cała strona . . • • •  , • .  • p, 600*

Różne rek lam y t
Komunikrty i artykuł" reklamowa . • ZŁ 
Na stronie kronikarskiej .  .  •
W dedetku literacko-nankowym. • „
Nekrologi do **00 mm. . . .  » „

n w 300 „ « • .  .  « 4
„  powyżej 300 mm. .  „ • * „

14
0-80 1*— 
0*50 
0*80 1 —

O głoszenia drobne i
O głouenia  za tekstem  za mm. .  . z ł .  0*30
Na osb stronie i wśród drob. (6 łam.) „  0*30
Ogłoszenia drobne za ałowo . . .  „ 0*10'
M atrym onjaine...........................................„ 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 003
Drobne ogłosz. przyjmuje rię  tylko za gotówkę.

—Podstawą obliczenia jest 1 m]m w 1 łamie. Podwyżka een ogłoszeń moża na itąpir w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgory zapłacone. —  Za zatirzeżenie miejsca dolicza się 25 proc, — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych 1 niedzielnych kosztują o 20°|o drożej.

U W A G  l i
Omyłki, które zssadaieze a ie  zmieniają treści 
ogłoszenia., ni» upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani też aie obowiąznją A dministracji 
do bezpłatni ro powtórzenia anonsu. Komuai- 
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nieudziola się. Reklamacje miejscowo awzględ^ 
nia się da dni 3-ch, zasaisjseew do dal 8-mit 
od dsty ukazania się ogłoszenia. Za egzsnt* 
pierze di v,‘ -owe liczy się 25 gr. Ogłoszeni, 
do numera bież. przyjmuje się do gedz, 16-ef

W ydawca; Mgr, D. Maciejko*. 'Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ z  o, o. Lwów, Moclinackieeo 43. OdDow. red. Marian Ostrowski

Pielęgniarka
chorych puszukajo posady. as 
skroasaych warunkach, Listy 
Karier, Ziaserewicza 10. „D ebra" 

32637

Csoba

w Bieszą przyjmie młodego ma
gistra (o) katolika 1 poszukaj® 
dziorznwey. 32562

z dob rai poleceniam i paszuk? 
je posłagi w gadzinach ranayeh 
Listy „Janina" Knrjcr, Lwów, 
Zimerowicza 10. 32643

Tańców
udziela Daszyński Lwów, Z« 
dwórzańaka 47. V7pisy 5-8, 32593

Meble

mmWĘm
OyUaitnU w UJ rubry** n a l a i i t i ą  

my d« 1S stów b u jila łn li

Apteka

Służącą
ło wszystkiego przyjmą od 
1. stycznia do trzech osób e ite - 
ry pokoje. Wymagano dłago 
lotnio św iadectwa zgłaszania 
Łyczakowska 34 mieszkanie 8.

32655

Bufetowca
zdolnego koloajalao dolikatoso 
wogo i pomocnika z działu de 
likatesawoge poszukuje od z raz 
H tadol dalikatesów i pokój ds 
i . i s d a ń  we Lwowis. Zgłoszsa ą 
pod „Pierwszorzędny* Admini
stracja K ariera, Lwów. Zimoto 
wie) a 10. 32652

Lekcyj,
koawersacji, gram atyki, litera 
tary frsacuskiaj, niamiockiej 
udziela dyplomowana aauczy- 
clclka K ossew ici Jadwiga Lwrw. 
Sykstnsks 43a m. 8. J255*

k===ż=*̂
Drób dworski taezoay oraz dzi- 

poleca _ Wirga Lwów, 
Hotelem

247

czyzaą
Sienkiewicza 3 za 
Ge*rge‘a tel. 105-56.

Pam iętaj już od 
szkolnej ławki »G*1- 
wanoplater" od 50 
groszy w y k o n u i * 
starannie złotnicze 
aaprawki. Lwów, 
K opsraika 14 na
przeciw Kina. 1311

do wszelkich peke 
oraa oryginalne aa 
tyki najkorzystniej 

asb.ci można 
WYTWÓRNI Fr. Zie

lińskiego Lwów, Kołłątaja 
w podwórza. Stale na akładile.:14?

zegarki atare i biżuterję starą 
zamienia aa is w ą  najkorzystniej 
W ander Lwów, Szajnochy 1. Kn- 
puję złote zęby, ksrty zastawni
cze, złoto, srebro, brylanty, me
ns ty złoto i srebrne — płacę 
ceny najwyższe. 1405

Sprzęt kuchenny
poloco

F r. Cłsladek, Lwów, Rynek 45.
32655

Maszyny
do pisania podróżne i biurowo 
po znacznie zniżonych cenach 
poleca „MASZYNODO M* Lwów 
Słowackiego 2 naprzeciw gł. 
Poczty. 1994

elektryczne, niklowe, wiozące 
i stojąco oraz żarówki oszczę
dnościowe poloca najtaniej „l ax* 
Lwów Akademicka 15 ubek 
Izby Handlowej. 2027

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, grome- 
chreny, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra" Lwów Pasaż Mikola- 
scha tel, 10-85. 1144

Precyzyjno 
Z E G A R K I

poleca tanio
Djbrorln i Roz- 

warzswski
Lwów, A kade

micka 2 
W łasna pra 

cew aia zegarm iitrzew sko-jubl- 
larska. 20bl

B R TE R JI
Ż A D N A  ANODA N IE  W Y T R Z Y M A  3 - L E T N I E J  

PRÓBY NA WYSCHNIĘCIE TYLKO
A N O D O W E
„ M A X I M A “

120 w o lt z ł. 13*— z k a rtą  gw aran cyjn ą
■ owy u ! * p * z e n y  t y p ,  w pr«*t  z

FABRYKI w e LWOWIE, GRÓDECKA 69
S k ł a d  :

,.FO T-A B Q -R A D “ pi- N a r j s t k i  9
2012

Lampy

Przedtem tel. 51-89
obetnie 8 3 -3 7

Lwów, Blacharska 9 II p. drzwi 
3. N sjtsaiej we Lwowie pewiela 
oisze metryce, przepisuje (str 
20 gr. kopjo 5 gr.). Po fran
cusku i niemiecku. 1106

Społeczne
Biuro Pośrednictw a Pracy Lin. 
dega 10 Tel. 3-24 poleca ku
charki, kacharry, pokojówki,
bony itp. 324. 3

m sm
idm iaistra ter, inżynier arab.
obejmie zarząd realności lubj 
większych kompleksów. Zgło
szenie ped „U rzędnik" ao Kur- 
j« ra, Lwów, Zimor. 10. 32654

Gospodyni
Inteligentna w średnim wieku 
może objąć zarząd dama, umie 
dobrze gotować, msze być p ie
lęgniarką ub towarzyszką sta r
szej osoby nsj*hątn:ei we Lwp- 
wio lab w okolicy Z. Wójcikio- 
wiczowa, Przem yś1, 21 Siecznie 
31. 1. ł > 4 t

Młoda
dziewczyna poszukują samadzlel- 
i ej pesedy do wszystkiego, do
brze gotuje miejscowość oboję
tna. Listy Karjor Lwów, Zimoro- 
wieza 10. „Józ 'a“ 32o50

Osoba
iatelfgeataa znajdzie amieszcze- 
aie, prać getować sprzątać robo
ty ręezae jedna osoba. Zgłosze
nia listowno do admiaist aeii 
ped „Antonina". 32645

Kucharka
dabrze gotająea może być do 
wszystkiego stuka pracy od za- 
rau ckęta ie  za miastom. Listy 
Kurier Lwów Zimerowicza 10 
pod „Dom katolicki" 32660

N auralny m ost skalny, n azyw any  „tęczą", rzucony ponad kanionem  w  am ery
kańskim  P ark u  N arodow ym .

Ramy do obrazów
Karniszo do firanek nowoczesne 
ad 3 zł. szyby de ekien i osz 
klenia h [owiano aajtaaiei po
leca F i r m >  chrześcijańska 
.SZKLARSTW O" fach. kier. 
B. STELMACHA Lwów, K o
pernika 22 tel. 45-79 2050

■nodaą b iałą futrzaną peleryną 
wypożyeza Magazyn F a te r Ka
rola Schiirora wów, S enator
ska 11 a. 32659

Ondulacja
trwula aa  pół raku — parowa 
10 zł. elektryczna 15 zł. — Spe
cjalista Krynicki, Lwów, W iśnia- 
wieckieh 3. 3265S

Kaszel

Niebywała okazja
Dla prowincji!!

5-Iampowy aparat radjowy do sieci, mało u ż y  
wany „Cała Europa w domu“ fabryki

T E L E F U N K E  N
do sprzedania. Cena bez głośnika £50.-
Oferty Kurjer Lwów, Zimorowicza 10 pod „Te- 

lefunken 5“. 32636

PI3SZCZE studenckie Przerabianie

eciy  skutecznie Syrap w apies- 
se-krzemowo salfogaajakelewy, 
zastępujący w iip e ła e śc i wyro
by obco. >^yrób A ptoka M lke- 
laseha, Lwów, K aporaika 1.

2119

płaszozykl dziecinne, mundury 
studenckin i P. W., bajecznie 
taaiol wyłącznie w wytwórni 
„C entrum *1 Lwów, Skarbkowska 
4, tel. 72-84, nap. K iaa „A tlan
tic", .1767

siatek drucianych, łóżek na 
tapczany, materaców, otoman, 
kanapek wraz a dezynfezc.ą, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6 
tel. 79-99. 1677

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZU"

SA SKUTECZNE I TANIE!

Feliks Dziamski
Łyczakowzka 50 Lwów, 
się łaskawym wygiędom 

_ . T. Pablicznaseł. 28726

Pokój
osobne w ejK ie utrzymanie (bez) 
Lwów, D « ;o sza  19 lo»y parter.

32639

Przyjmę
1 panienki, 2 akademików ne 
mieszkanie z utrzymaniem. Lwów 
Modrzejewskiej 12 parter prawy
mi 1. 32641

Pokój
Wynajnę z wiktem panience 
Lwów, pl. Bernardyński 12a 2 p.

3264?

Dwom
P*a«m wy»ajmę pokój umeblo- 
w i t y .  L w ó w ,  J a c k a  4 /J0. 326^8

Pokój
kawalerski, M eblow any, przed
pokój, umywalnia. Lwów, Zadwó- 
rzpńska 26. 326<9

Szybko i n iedrogo
Codziennie specjał- 
ności po 40 i 60 gro
szy. Obiady domowe 
z 3 dań po zł. 1*20. 

Ceny z obsługą. 
Pokoje do śniadań

H U B E R A
Lwów, Czarnieckiego 3 

Osobne gabinety na ob
chody, Imieniny itp. uro. 
ozystaśei 3 >085  • *>.,

B ezp ła tn ie
umieszczamy ogłoszenia o wol
nych pekejaeh i poszukującym 
jo k  oi (2 razy do 10 wyrazów).

Pokój
frontowy, nm eblu /any  a wej
ściem a klatki schodowej przy 
Chodkiewicza 8 m. 7 odnaj. ą 
•d  styesaia, oglądać 15-17. 32633

R ag l a n y  jesienno-zimowe
1907 w wielkim wyborze

.i A L A  VILLE DE PA R IS

GABRYŚ!. S1ARK
L W Ó W . P L . M A R J A C K I 1 t  |

H um or zag ran iczny

t— Proszę miejsca zająć 1 Odjeżdżamy! 
i— Chciałabym jeszcze pocałować córkę. 

Ja ju t  to załatwię 1


